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REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  Aduummracya Nowej Reformy i  wszystkie urzędy pocztowe; m l e j s c o *  
w ą :  Administracya Nowej Reformy. — Migazyn nowości F . A. Grigara i (Mówca trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz> Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Śmidowieza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tę  ■ o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o 
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y 
ś la  Heszeles. — W J a r o s ła w ia  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein. & Fo
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie,-Lipsku, Bazylei i Wreeławiu). — 
A. Opelik, R. Musse (także »  Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W P a r y ż a  Soeiete Muiuelle de Pu- 

blicite A. L o r e t t e ,  directeur Rue Oaumariin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 eentuw od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  dc A owej Reformy (pruspekta, eyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 10 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 ct od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośe uprasza się n d f  rzAd

nadesłać przekazem pocztowym.

Upośledzenie miast w Sednie.
II.

Do kuryi miejskiej z prawem bezpośredniego 
glosowania i wybierania własnych przedstawicieli 
należą oprócz Lwowa i Krakowa tylko następu
jące m iasta: Łiału (7 620), Tarnów (27.575), N o
wy Sącz (12.712), Rzeszów (11.953), Jarosław  
(17.919), Drzemy.Ś1 (35.250), Sambor (14.324), 
Drohobycz (17.784) Stryj (16.276) Stanisławów 
(22.230), Kołomyja (29.838), Tarr.opol (26.097), 
Brody (17.475) *). Razem miast 13. Czterech 
przedstawicieli Lwowa, trzech Krakowa i trzyna
stu przedstawicieli m :ast wyżej wymienionych 
wraz z trzem a przedstawicielami Izb handlowych 
i przemysłowych dają razem 23 głosy, podczas 
gdy kurya tak zwanej większej własności ma 44, 
a kurya małej własności 74 przedstawicieli w 
Sejmie.

Wymienione miasta mają teraz poważną liczbę 
mieszkańców z wyjątkiem B ały, ale przed trzy
dziestu laty były one znacznie mniej zaludnione, 
niektóre nie miały nawet po 10.000, jak (pomi
nąwszy Białę), Rzeszów, Nowy Sącz, Jarosław , 
Stryj, a mimo to otrzymały zaszczytne prawo 
wybierania własnych przedstawicieli Wnioskując 
przez podobieństwo, należałoby domagać, się, aby 
inne miasta tamtym podobne co do zaludnienia 
otrzymały również prawo należenia do kuryi 
miejskiej i wybierania bezpośrednio własnych 
przedstawicieli.

Takich m iast jest siedem : Podgóize (13.134), 
Gródek . (10.717), Złoczów (10 119), Brzeżany 
(11.160); Buezacz (11.106), Śniatyn (10.920), 
Horodenka (1K162).

Za niektóremi z tych miast przemawia ta oko
liczność iż należą do kuryi miejskiej w wybiera
niu posłów do Rady państwa. Jest to zatem ra
żącą krzywdą i tem boleśniejszą, że właśnie 
wobec Sejmu krajowego są upośledzone.

W ustawach wyborczych w innych krajach 
koronnych przyjęto prawie za prawidło, iż do ku
ryi miejskiej należy więcej miast, gdy chodzi o 
wybór posła do Sejmu krajowego, niż gdy cho
dzi o wybór do Rady państwa. Tu jest przeci
wnie, kurya miejska jest liczniejszą w wyborze 
do Rady państwa, niż w wyborze do Sejmu kra
jowego. Na takie upośledzenie skazane są z wj 
miemonych wyżej siedmiu m iast: Gródek, Zło
czów, Brzeżany, Buczacz i Sniatyu. —  Oprócz 
nich takiego samegu upośledzenia dznają miasta 
Wieliczka (6.037), Bochnia (8 703) i Tyśmienica 
(7.482). Nie są one poważne liczbą mieszkań
ców, ale skuro godne są posiadać i wykonywać 
prawo bezpośredniego głosowania na posłów do 
Rady państwa, dziwna rzecz, dlaczego nie mają 
być godnemi tegoż samego prawa w wyborze do 
Sejmu —  jeżeli nie same, to w łączności z in- 
nemi niedalekiemi miastami, tworząc z niemi 
okręgi wyborcze.

Zważywszy, że według statutu krajowego do 
kuryi miejskiej były zaliczonb miasta takie, jak 
Biała, która miała mało co więcej nad pięć tysięcy 
mieszkańców, Nowy Sącz, mało co nad sześć ty
sięcy i t. p. —  nie popełnimy przesady, tw ier
dząc, że nietylko miasta z ludnością powyżej 
dziesięciu tysięcy, ale i miasta z ludnością ponad

#) Obok nazw miast p.idane cyfry tu i w dal 
szej części artykułu oznaczają liczbę mieszkańców 
według opisu ludności z roku 1890.

siedem tysięcy powinny być wyłączone z kuryi 
wiejskiej i przyłączone do kuryi miejkiej. Do rzę
du takich miast oprócz Bochni i Tyśmienicy na
leżą: Chrzanów (7.670), Dolina (8.834), Jaw o
rów (9.291), Kałusz (7.526), Nadwórna (7.132), 
Rawa (7 381), Sokal (8.017), Trembowla (7.335), 
Zbaraż (8 787), Żółkiew (7.023).

Oprócz wymienionych grup jest jesze inna, 
która również zasługuje na szczególne uwzglę- 
dnienienie. Do tej należą: Wadowice, Jasło i Sa
nok. Miasta te mają względ.iie skromne zalu
dnienie, takie mnioj więcej, jakir miała Biała w 
roku 1861, ale należy się im przynależność do 
kuryi miejskiej z prawem  bezpośredniego głoso
wania, bo są one siedzibami trybunałów pier
wszej inslancyi i zupełnych gimuazyów, a więc 
zbiorowiskiem poważnej liczbą inteligencyi, któ
rej przecież nie wypada marnować przez skaza 
nie jej na zupełne zatonięcie w kuryi wiejskiej i na 
zupełną bierność w życiu politycznem nie bez 
szkody dla kraju.

Za naprawą statutu krajowego przynajmniej w 
tych skrom nych rozmiarach, jakie wyżej zakre
ślono, przemawia nieiylko porównanie z ustawą 
wyborczą do Rady państw?, ale i wzgląd na 
Sejm krajowy, któremu przecież przybędzie pra 
eowników,' jeżeli kuryę miejską rozszerzy i liczbę 
przedstawicieli powiększy o kilkunastu.

I sprawiedliwości społecznej uczyni się przy
najmniej w części zadość — i pozyska więcej 
zdolnych, a żadnerni społecznemi uprzedzeniami 
nie kierujących się pracowników, bez najmniej
szego uszczerbku kuryi wiejskiej.

Przez takie rozszerzenie kuryi miejskiej zyska
łoby się nadto podstawę do upominania się w 
Radzie państwa również o zmianę ustawy wy
borczej dla Galicyi w tym kierunku, aby wszy
stkim miastom, należącym do kuryi miejskiej w 
Galicyi, było przyznane prawo należenia również 
do tejże kuryi w wyborach do Rady państwa, 
przez co zyskałaby Galicya kilka głosów więcej, 
co przecież nie jest obojętnym.

Wprawdzie czyta się i słyszy często o tem 
że Koło polskie zajmuje w Wiedniu poważne i 
wpływowe stanowisko. Może to p ra w d a — bo pe
wności udowodnionej i niewątpliwej nie m a; 
natomiast jest pewność, uiepotrzebująca ani do
wodu żadnego, ani wyjaśnienia, że postanowienia, 
uchwały i ustawy zapadają jedynie w i ę k s z o 
ś c i ą  g ł o s ó w ,  nie .naczej, przeto w IzDie po 
solskiej w W iedniu Galicya znaczy tylko tyle, 
de ma głosów.

Wykazywano już kilka razy — na różne spo
soby upośledzenie Galicyi w Radzie państwa i 
w delegacyach — i eo za tem idzie — we 
wpływie na tok spraw wszelkich. Czas już wiel
ki użyć jednego z najłatwiejszych środków do 
zmiany na lepsze.

Początek przygotowania takiej zmiany należy 
uczynić przez zmianę statutu krajowego przy 
najbliższej sposobności, jaka się nadarza. Jest to 
sprawa uczciwa i ważna.

Nie rozwodzimy się szerzej nad szczegółowem 
wyjaśnianiem i pokonywaniem ani uczciwości 
ani ważności tej sprawy, bo ubliżylibyśmy tym, 
dla których takie wyjaśnienie jest zbyteczuem. a 
nie przekonalibyśmy tych zawziętych wsteczników, 
dla których najtrafniejsze argum enta są grochem 
na ścianę rzucanym, radzimy tylko przystąpić do 
łatwej naprawy czem prędzej, tem lepiej. 
Przezorność jest tutaj w skazana!

Popieranie przez kraj budowy 
kolei lokalnych.

K o m i s y a  k o l e j o w a  na podstawie referatu, 
p. Jaworskiego wygotowała już sprawozdanie o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
popierania przez kraj budów v kolei lokalnych. 
Komisya podnosi w swem spr wozdaniu, że w 
przekonaniu, iż dobre i dosla.oczne środki komu- 
nikacyi są jednym  z głównych czynników rozwo
ju ekonomicznego kraju, Sejm i Wydział krajowy 
od chwili wprowadzenia samorządu, a względnie 
od czasu objęcia spraw komunikacyi w zarząd 
kraju w roku 1868, na podniesienie środków 
komunikacyjnych zawsze szczególną zwracały u- 
wagę. Smutny był stan komunikacyi w Galicyi 
w roku 1868, tem smutniejszy, że inne kraje ko
ronne już, jak na ten czas, dostatecznemi, a prze
ważnie ze środków państwowych powstałemi dro
gami były zaopatizone.

W Galicyi istniały w roku 1868 tylko dwie 
główne drogi eraryalne, przerzynające kraj od za
chodu ku wschodowi, trakt wiedeński i podkar
packi z pewnemi nielicznemi odnogami na pół
noc i południe, a oprócz tego tak zwane drogi 
cyrkularne, budowane kosztem okolicznych miesz
kańców, przyjęte w w roku 1868 w poczet dróg 
krajowych, które licho budowane i utrzymywane, 
z powodu koniecznej rekonstrukcyi były raczej 
ciężarem funduszu krajow ego, niż stosunkom 
miejscowym odpowiednim środkiem komunikacyi.

Dzięki wielkim wysileniom kraju udało się w 
komunikacyi krajowej ład zaprowadzić. Od roku 
1868 aż do dnia dzisiejszego wydał kraj na bu
dowę, przebudowanie i utrzymanie dróg krajo
wych, na zarząd i na zasiłki dla dróg powiato
wych i gm innych, po odtrąceniu wszystkich do
chodów z myt, 15,620.908 złr., nie licząc warto
ści prestacyi dla dróg gm innych i dodatków po
wiatowych.

Pod względem zaś kolei, to gdy inne kraje, 
jak Austrya, Czechy, Morawa, już w roku 1868 
do ówczesnych stosunków handlowych i ekono
micznych zastosowananemi liniami kolejowemi 
były zaopatrzone, w Galicyi istniała tylko część 
linii kolei Karola Ludwika, z Krakowa do Prze
myśla. Późniejsze Jata stanu tego nie poprawiły. 
Dokończono wprawdzie linie ze Lwowa do Pod- 
wołoczysk i Czeruiowiec, zbudowali 1 dwie linie 
strategiczne Przemyśl - Łupków i T arnów -L elu- 
chów, lecz podczas gdy w innych krajach koron
nych rozpostarto gęstą sieć kolejową, jak n. p w 
zachodniej i północnej części Czech, w Austryi 
niższej i t. p. Galicya mimo ciągłych staran ani 
jednej linii kolejowej, ekonomiczną potrzebą kra
ju wymaganej, osiągnąć nie mogła.

Komisya podnosi następnie, że dopiero po ro
ku 1881 nastąpił zwrot pomyślny. Przedsiębior
stwa kolei Karola Ludwika i Czerniowieckiej zbu
dowały i dla względów strategicznych i dla pod
niesienia ruchu na swych lin iach : koleje do Beł
za, Sokala i Nadbrzezia, a z powodu stosunków 
politycznych i międzypaństwowych powstały zna 
czne linie kolei strategicznych, jak kolej trans
wersalna, kolej ze Stryja do Ławocznego i ze 
Stanisławowa do Woronienki. Jakkolwiek zaprze
czyć się nie da, że linie te, chociaż ze względów 
strategicznych były budowane, także dla ekono
micznego rozwoju kraju mają niezawodnie pewne 
znaczenie, i dlatego kraj je z radością powitał, 
to jednak nie mają one takiego doniosłego zna-:

czenia, jakieby miały, gdyby linie i trasy tylko 
z powodów ekonomicznych budowano i wyzna
czano.

Pierwszą linią kolejową, tylko ze względów 
ekonomicznych i na usilne staranie kraju powstać 
mającą, jest linia kolei wschodnio - galicyjskich, 
przez Radę państwa uchwalona. Komisya podnosi, 
że wdzięczność i uznanie wyraża kraj rządowi, 
iż mimo licznyeh trudności, umożliwił przyjście 
do skutku tej linii zasiłkiem państwowym dziesięć 
milionów, — uznanie ciałom ustawodawczym, 
które uchwalając ustawę, tem samem stwierdziły, 
że tylko we wzajemnem uznaniu potrzeb ekono
micznych leży rękojmia dobrobytu państwa i 
kraju.

Potrzeba kolei lokalnych w naszym kraju, — 
zdaniem komisyi — więcej, niż gdzieindziej czuć 
się daje. Należy bowiem istniejące koleje strate
giczne uczynić służebnemi interesom gospodar 
stwa krajowego, należy przy obecnym systemie 
państwowej administraeyi kolejowej, zwłaszcza w 
naszym kraju, te koleje państwowe uczynić ren- 
townemi, nie przez podnoszenie taryf przewozo
wych, gdyż kolej tylko dla przedsiębiorstwa pry
watnego może być celem, dla państwa zaś musi 
być środkiem, lecz rentownemi uczynić je  za po
mocą zwiększonego ruchu, za pomocą tych żyłek 
organizmu krajowego, które użyźniają główne 
arterye. A stać się to może jedynie pod wzglę
dem dróg przez drogi powiatowe i dojazdy ko
lejowe, pod względem kolei przez koleje lo
kalne.

Głównym celem projektu ustawy o popieraniu 
przez kraj budowy kolei lokalnych, jest: obudzić 
interes powiatów, okolic, grup pojedynczych prze
mysłowych lub gospodarskich do budowy kolei 
lokalnych i wzbudzić przekonanie, że w takim 
razie pod pewnem i warunkami na poparcie kra
ju  liczyć mogą.

Główne zasady ustawy są następujące:
Kraj będzie popierał budowę niższorzędnych 

kolei żelaznych środkami krajowemi, jeżeli po
trzeba i użyteczność takich kolei przez Sejm 
uznaną zostanie. Dla osiągnięcia takiego poparcia 
jest niezbędnym warunkiem przyczynienie się 
stron interesowanych do kosztów budowy. Sejm 
w każdym poszczególnym wypadku orzeka, czy, 
w jaki sposób i w jakiej mierze tego poparcia 
udzieli. Sejmowi, względnie Wydziałowi krajowe
mu waruje się uadzór i ingereneya we wszyst
kich kolejach lokalnych, które poparcie m ateryalne 
od kraju otrzymały.

Komisya uznaje potrzebę zaprowadzenia przy 
Wydziale krajowym biura kolejowego, nie radzi 
jednakowoż, jak to Wydział krajowy proponował,— 
już dziś decydować o organizacyi, liczbie osób 
i t. p. takiego biura. To powinno być —  zda
niem komisyi —  wynikiem doświadczenia, oka
zanej potrzeby i dojrzałej’ rozwagi. Dlatego ko
misya ogranicza się tylko na wezwaniu W ydzia
łu  krajowego, by w stosownym czasie Sejmowi 
przedłożył projekt organizacyi takiego biura, te
goż składu i agend w pojedynczych ustępach 
należycie umotywowany. Ponieważ jednak już w 
roku bieżącym czynność Wydziału krajowego się 
zwiększy, komisya proponuje wyznaczenie na ten 
cel kredytu w kwocie 5.<)00 złr.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego, 
komisya upoważnia W ydział do utworzenia kra
jowej Rady kolejowej, oraz uchwala rezolucyę, wzy
wającą rząd do rewizyi i zmiany ustawy pań
stwowej o kolejach lokalnych.

Z L i t w y .
(Panama na Litwie. —  Przyczyna ustąpienia 

Kwchanowa. )
Nadużycia i najpospolitsze kradzieże —  oto 

obraz gospodarki moskiewskiej na Litwie. Kraj 
cały zalany dięjatielami najgorszego gatunku. 
Z wyjątkiem sfer sądowniczych i zreformowane
go już znacznie nadzoru akcyzowego, urzędy na 
Litwie zajmują ludzie nader niskiej wartości mo
ralnej i umysłowej. Policya do gruntu spodlona. 
Nadużycia i przekupstwa przy poborze rekrutów 
dochodzą do niebywałych rozmiarów. Niedawno 
wykryto przypadkowo (!) istnienie spółki stró
żów bezpieczeństwa publicznego z bandami rze
zimieszków i opryszków, grasujących w okolicy 
Wilna i M ińska!

Moskiewski świat urzędniczy żyje nad stan, a 
myśli tylko o własnej wygo izie i kieszeDi. Po
mimo wysokiego uposażenia państwowego wszy
scy siedzą w długach po uszy, nieuiszczanie zaś 
rachunków sklepowych i niepłacenie służbie za
sług należy do rzeczy zwyczajnych i powsze
dnich. Zdarza się często, że urzędnik, wyczerpa
wszy kredyt do ostatka, znika pewnej pięknej 
nocy, zostawiając z kwitkiem wszystkich wierzy
cieli. Upomnieć się nikt nie śmie, bo za tern 
idą prześladowania polityczne. Dodajmy do tego 
łapownictwo, przenikające drabinę urzędniczą od 
uriadnika  do generał-gubernatora, a poweźmiemy 
jakie takie wyobrażenie o istnej Panamie, jaką 
rząd carski zesłał na opłakaną ziemię litewską.

Tej to Panamie zawdzięcza między innemi u- 
tratę posady Kochanow, były generał-gubernator 
Litwy. Jak jego rodacy, lubił ten dygnitarz wi
leński nadewszystko pieniądze i ładne kobiety. 
To go zgubiło. Rzecz się tak m iała:

Pomiędzy kobietami, które mężom swym i fa
worytom wyrabiały różne synekury i przeprow a
dzał) różne sprawy za znaczny haracz, wyróżuia- 
ła  się ostatniemi czasy i najgłośniejszą odgrywa
ła rolę niejaka tak zwana pani S a m o  I o w a .  
Tak zwana, —  bo przybraną tylko była żoną 
Samojłowa, urzędnika do osobnych zleceń w biu
rze generał-gubernatora. Gwiazda ta zajaśniała 
wkrótce na horyzoncie wileńskim, iako serdeczna 
przyjaciółka Kochanowa. Urzędnicy zaczęli się 
jej nisko kłaniać, obsypywano ją stosami próśb i 
podań z tęczowemi asygn&tami. Gała ta spółka — 
każde z innego powodu —  zadowolona była z in
teresów, które szły świetnie. Rozbiło się atoli 
wszystko wkrótce o chciwość i pewność bezkar
ności.

Oto — jak donosi korespondent Dziennika Po
znańskiego — niejaki p. Berg, nabywszy prześli
czny kawał powittgensteinowskiej ziemi, pod sa
mem W ilnem  leżący Zw ierzyniec, zapragnął gwał
townie wcielić tę ziemię do miasta, przewidując 
słusznie, że jako przedmieście Wilna, Zwierzyniec 
olbrzymio podn ósłby się w cenie. Rozpoczął więc 
rokowania z magistratem, lecz nic nie wskóraw
szy, u la ł  się pod opiekę p. Samojłowej, która 
zapewniła go, że interes da się zrobić, jeżeli p.‘ 
Berg złoży na jej ręce 30 tysięcy rubli.

Ponieważ p. Berg sumy tej w danej cńwili nie 
posiadał, przeto rozpoczęły się targi, których re
zultatem było zgodzenie się p. Samojłowej na 
wystawienie przez interesanta weksli na wyżej 
rzeczoną sumę, z w arunkiem  zwrócenia ich B er
gowi, jeśli bprawa do skutku nie dojdzie.

Kochanow począł naciskać zarząd miejski, atoli

DWA BIEGUNY.
POW IEŚĆ 

Elizy Orzeszkowej.

17 (Ciąg dalszy.)
Mówiłem tunem żartobliwym, w którym prze

cież czuć było zgryźliwość; ona zaś spokojnie
odpowiedziała:

■—  Tak, to wszystko i trochę innych jeszcze 
rzeczy, o których nie chcę ci mówić kuzynie, bo 
wcale cię nie obchodzą...

Pomimo spokoju, z jakim to powiedziała, wi
działem dobrze, że znowu sprawiłem jej przy
krość; przy ostatnich wyrazach głos jej drgnął 
nawet, jakby z żalu. Ale czyż ona także nie spra
wiała mi przykrości tem wiecznem wytwarza
niem pomiędzy nami dysonansów, nawet w chwi
lach najcudowniejszej harmonii, a najbardziej tym 
projektem wyjechania ju tro ?  W tej chwili szcze
gólniej projekt ten wydał mi się tak dzikim i 
wprost nieprawdopodobnym, że z żalem mówić 
zacząłem :

—  Ale kiedy taka już twoja wola, kiedy tak 
już ma być koniecznie, to niech przynajmniej nie 
będzie tak prędko, tak okropnie p rędk-l... Któż 
widzia. odjeżdżać ju tro ?  I P° co? Ziemia jest 
rzeczą bardzo trw ałą i tam zwłaszcza, gdzie nie 
ulega trzęsieniom, ma zwyczaj leżeć nienarusze
nie przez długie okresy lat. Lasy, kuzynko, są 
także obdarzone przez naturę wielką długowie
cznością... żyją cało stulecia i nie uciekaja nigdy...

Z ac^ ła  śmiać się, a ja mówiłem d a le j:
— Nic ci tam nie ucieknie... ani pewnie p a n .. 

pan Bosacki... ^
—  Bohurski — poprawiła.
_  Pan B ohursiij który doskonale gospodarzy, 

Więc zostań jeszcze trochę z nami grzeszni mi, 
którzy jednak umiemy czasem kochać i podziwiać 
wzniosłe zjawiska i w iata.. j puszczy 1 Zostaniesz ?

praw da? Nie odjedziesz jutro, ani pojutrze?... 
Ani za dwa dn i?  ani za trzy?... praw da?

Była zaniepokojoną i wzruszoną. Widziałem, że 
waha się, i że odpowiedź, na którą się zdobywa, 
wiele ją  kosztuje, ale, nakoniec, siląc się na u- 
śmiech, odpowiedziała:

— Dobrze, nie odjadę jutro.
Tak mię te słowa ucieszyły, że nie powoli już, 

jak wprzódy, ale z uniesieniem rękę jej pochwy
ciłem i serdecznie ucałowałem.

—  Dziękuję ci, kuzynko! Nie wiesz nawet ja 
ką radość mi sprawiasz. A przecież i to także 
jest dobrym uczynkiem, przecież i ja biedny je
stem synem społeczeństwa, m aleńką cząsteczką 
ogółu... Ale nie na jeden, ani na dwa dni tylko 
zostajesz pomiędzy nami, tylko na dłużej... na 
daleko dłużej... P raw da?

Trochę rozśmieszona, a zarazem zmartwiona, 
odpowiedziała:

— Nie wiem na jak długo zostaję.. To tylko 
przyrzekam ci, kuzynie, że nie odjadę jutro...

Idalka, która przez ten  czas zmieniała toaletę 
spacerową na domową, weszła teraz do salonu 
prowadząc za rękę swego malca, którego chciała 
nam zaprezentować, bo miał na sobie świeżo 
uszyty kostyum m arynarski i wyglądał w nim, 
jak twierdziła, na małego admirała. Istotnie, na 
dęty i od świeżego stroju uroczysty, dzieciak był 
pociesznym małym marynarzem i Idalka przysia
dła na ziemi aby go wycałować, ale kiedy jej 
powiedziałem wielką swoją nowinę, zerwała się i 
pobiegła całować pannę Zdrojowską. Była w hu
morze doskonałym: ho odebrała liścik, w którym 
już na jutro przyrzekano jej Rumuna. Oprócz te
go wiedziała co zrobi z dzisiejszym wieczorem, 
a to wiele znaczy.

— Będziesz dziś, Zdzisławie, na raucie u Okta- 
w ii? —  zapytała, gdy już odchodzić miałem.

— Najpewniej — odpowiedziałem i zapytałem 
w zajem nie:

—  Pozwolisz mi znowu przyjść do ciebie ju
tro na śniadanie?

— Bardzo cię proszę, ale z tym  warunkiem, 
abyś i na ohiedzie pozostał.

Szedłem do domu, rad z Idalki, z siebie, z pię
knej, mroźnej pogody, z całego świata, — ale 
kiedy w domu, pomiędzy czterem a ścianami za
pytałem siebie: co właściwie jest przyczyną mo
jej uciechy? musiałem uczynić przed samym so
bą upokarzające wyznanie, że jestem zupełnie 
nierozsądnym. Bo w gruncie rzeczy, jaką wagę 
posiadać mogło dla mnie postanowienie panny 
Zdrojowskiej pozostania tu jeszcze przez czas pe
wien ? Że podobały mi się niektóre szczegóły jej 
powierzchowności, że zajmowała mię jej orygi
nalność i same nawet dziwactwa miały w sobie 
coś, co mię do niej pociągało, była to rzecz pe
wna i nie miałem potrzeby, ani chęci tajenia te
go przed sobą; ale znowu były w niej i takie 
rzeczy, które form alnie mię razRy i najnatarczy- 
wiej nasuwały się pamięci wtedy, gdy z nią nie 
byłem. Jaki naprzykład brak szyku, jaki brak 
wszelkiego szj ku na ulicy I Taki, że nawet ta pe
wna osóbka, z którą od czasu do czasu widywa
łem się za kulisami świata, pomimo, że Bóg wie 
jak urodzona i wychowana na chodniku, ale w 
przedsionku publicznego | m acha wyglądałaby 
przy niej na księżniczkę. Ręka też panny Zdro
jewskiej nie odpowiadała w zupełności ideałowi 
ręki kobiecej. Była wprawdzie kształtną, giętką, 
prawdziwie rasową, ale skórę miała nie dość de
likatną, nie dość wypielęgnowaną... Wiedziałem 
dobrze, że taki szczegół jest drobny i nawet dla 
powierzchowności nie miał wielkiego znaczenia, 
jednak mnie raził i nawet temu rzetelnem u wzru
szeniu z jakiem prosiłem ją  aby pozostała, prze
szkodził w dojściu do apogeum. Raz tylko, przed 
obrazem, wzruszenie inoje przez nią obudzone, 
było niezmąconem, a przedtem i potem zawsze 
mię jakiś w niej szczegół, jakiś dysonans ostu
dzał. raził, zrażał... Ta sama historya, co z tym 
grymasem w ustach W incentego! Natura złożyła 
we mnie jakąś despotyczną potrzebę doskonałego 
piękna i to jest niewątpliwie, zaród cierpienia, z

którego jednak miałem prawo być dumnym, bo 
z najszlachetniejszego pierwiastku pochodził. J e 
dnak cokolwiek myślałem o tem, do jakichkol
wiek wyników doprowadzał mię rozbiór własnych 
uczuć, czułem uciechę na myDi, że dzień jutrzej
szy spędzę u Idalki, a zasmuciłem się wtedy do
piero, gdy ubierając się na raut pani Oktawii, 
pomyślałem, że panna Zdrojowską na nim nie 
będzie. Zarazem uczułem dla niej pewne, nie wol- 
ue od gniewu lekceważenie. Ona, na raucie? co 
za myśl 1 Po pierwsze, to nie Sanhedryn, na 
którymby obradowano nad kulturą oświatą i ogó
łem , a potem, na wzięcie udziału w raucie trze
ba zapewne, tak jak i na małe przejechanie się 
po świecie — zapracować !

III .
W  salonie pani Oktawii (piętnaście kroków 

wzdłuż, trzynaście wszerz, meble kryte Utrech
tem, mebelki fantazyjne, żardiniery z kwiatami, 
zwierciadła, fortepian, wazy japońskie, albumy 
etc. etc. Wszystko w wielkiem świetle, rozlewa- 
nem przez lampy i świeczniki), raut od godziny 
był rozpoczęty, a Idalka jeszcze nie przybywała, 
co mię zresztą ani niepokoiło, ani nadzwyczajnie 
zasmucało, kiedy nagle, z zadziwienia, o mało z 
krzesła nie spadłem. Idalka przybyła i ze zwy
kłym sobie wdziękiem wchodziła do salonu, kil
kudziesięciu osobami napełnionego, a tuż za nią 
ukazała się ta dzika. Dzięki wprawie w ekwili- 
brystyce, przez pilne gimnastykowanie się naby
tej, nie spadłem  z krzesła, ale zerwałem się z 
niego ruchem może nieco naglejszym, niż wypa
dało, poczem ukłonem, powitawszy przechodzące 
panie, począłem jednej z nich przypatrywać się 
może nieco baczniej, niż wypadało. Przybyła na 
raut, to prawda, ale że nie rob 'ła z tego kata
strofy, ani nawet ważnego wypadku życia, to by
ło równie widocznem, jak  dla znakomitej wagi 
podobnych zebrau upokarzającem. W zwykłej 
toalecie swej nie zmieniła ani jednego szczegółu; 
tylko rękawy sukni zam knęła w długich do łokci

rękawiczkach i —  koniec! Wchodząc, uczuła się 
trochę zmieszaną i tak jak w przedsionku wysta
wowego gm achu, rzuciła dokoła parę zupełnie 
niepotrzebnych i niespokojnych spojrzeń, lecz 
wkrótce odzyskała pewność siebie i gdy z Idalką, 
ze wszech stron witaną, powoli przechodziła sa
lon, wysmukła i prosta, oryginalna, spokojna, z 
przyjemnością przyznawałem  w myśli, że nie ma
jąc go wcale na ulicy, w salonie miała —  szyk, 
coś nawet lepszego niż szyk, bo to, co Francuzi 
nazywają linią, a co jest właściwie brakiem wszel
kiej krzywizny i kantowatości w kształtach i ru
chach. Może dlatego, może w znacznej części z 
innych przyczyn, w kilka minut po przybyciu, 
znalazła się otoczoną przez liczne kółko osób, pań 
i panów, szczególniej pam w.

Józio. Leon, Staś, którzy już parę razy w mo
jej nieobecności widzieli ją u Idalki, robili przed 
nią salamaleki, świadczące, że dla tych, albo in 
nych powodów, rozpoczęli zapisywanie się w po
czet iej admiratorów. Nawet pesymista Stefan 
uśm iechał się do mej tak, jak gdyby widział w 
nipj błąkający się jeszcze po świecie promyk na
dziei, z którą mniemał, że rozstał się na zawsze. 
Dwie młode panie, kfóre w tej chwili nie miały 
na widoku żadnego Meksykanina, ani Rumuna, 
ujrzały w niej zjawisko mniej więcej egzotvczne 
i zaczynały obsypywać ją  grzecznościam i; jedna 
młoda panna, znana eatuzyastka, to i owo już o 
niej wiedząca, wprost przyklejała się do niej, za
pewne jako do wzoru, czy okazu tryumfującej 
emancypacyi kobiet.

Ją to wszystko widocznie bawiło, albo cieszyło, 
bo zdaleka widziałem, że ożywiała się coraz wię
cej, rozmawiała z coraz większem zajęciem i sto
pniowo nabierała pozoru osoby bawiącej się do
skonale. Jednak i to zauważyłem, że parę razy 
myśl jej oderwała się od prowadzonej rozmowy, 
a oczy szukały ezeeoś po salonie dopóty, dopóki 
nie spotkały się z moją skrom ną i na uboczu 
trzym ającą się figurą.

(C. d. n.)
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ten pozostał niewzruszony i Zwierzyńca do mia
sta nie przyłączył. Wówczas Berg upom niał się 
o swoje weksle. Samojłowa mu jednak  tego od 
mówiła i zażądała wypłaty — a gdy Berg od
mówił — wytoczyła mu proces sądowy. Nazwi
sko generał-gubernatora. wmięszane w ten interes, 
dawało bezpieczną gwarancyę. Berg zostałby nie
wątpliwie ograbiony, gdyby się w sprawę tę nie 
wdał hr. Korwin M ilewski, poddany austryacki, 
posiadający tu znaczne dobra. Niejednokrotnie 
miewał on głośne, tak polityczne jak osobiste za
targi z Kochanowem —  znał niską jego moralną 
wartość i notował wszystkie kompromitujące go 
fakia. Kilkakrotnie generał-gubernator starał się 
usunąć Milewskiego z kraju, jako „niebezpieczną 
polską osobistość* — atoli starania te były da
rem ne. Hrabia Milewski, nie schodząc z legalnej 
drogi. walczył z Kochanowem zwycięsko, starając 
się tylko zdemaskować go wobec rządu. Sprawa 
Berga ułatwiła mu to zadanie. Za pośrednictwem 
ambasadora austryackiego w Petersburgu wszyst
kie matactwa jenerał-gubernatora wileńskiego zo- 
stały ujawnione. Rezultatem zaś tego była dymi- 
sya Kochanowa i naznaczenie na jego miejsce 
Orżewskiego. —  Rzekoma Samojłewa wnet się 
ulotniła, a Samojłowowi kazano wyjechać w głąb 
Roayi Kilku innych urzędników, kreatur Kocha
nowa, znikło też z horyzontu, a inne podać się 
do dymisyi musiały.

Uto historya upadku Kochanowa, któremu p ra
sa rosyjska starała się nadać zupełnie inne zna
czenie.

RusyfLacya Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Królestwie Polskiem.

O nowych zamysłach moskwiczenia w Króle
stwie Polskiem Dziennik Posnańslci otrzymał 
z Warszawy ważną wiadomość, którą poniżej 
w całości przytaczamy.

„Mosk. Wieclomosti w numerze 104 z 17 (29) 
z. m., który nas tu właśnie dochodzi, donoszą 
co następuje :

„Generał-gubernator warszawski wystąpił do 
odnośnych władz z przedstawieniem, wynikającem 
z tego, iż od r. 1864 ze strony rządu przedsię
wzięto cały szereg środków, mających na celu 
zlan>e kraju przywiślańskiego z resztą cesarstwa. 
Wiadomo, że od tego czasu wprowadzono we 
wszystkich władzach rządowych korespondencyę 
w języku rosyjskim, początkowo w komisyach 
włościańskich, w urządach gubernialnych i po 
wiatowych, zaś od r. 1869 w izbach skarbo
wych, w kasach i biurach administracyi skarbo
wej. Rozporządzenia językowe zastosowano dalej 
do sądownictwa, aż do sądów gm innych włącz
nie. gdzie tylko śledztwa sądowe i badania od
bywały się do roku 1876 w języku miejscowym. 
Oprócz tego nakazano wszystkim Towarzystwom 
prywatnym, jako to : klubom, Towarzystwom fi
lantropijnym  i t: p. prowadzenie korespondencyi, 
buchalteryi i ogłaszanie sprawozdań rocznych w 
języku rosyjskim. Wyjątek stanowiło dotąd tylko 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, które też na
reszcie powinno zastosować się do przepisów 
danych innym Towarzystwom.

„Otóż na zasadzie tego przedstawienia posta
nowiono wprowadzić do ustawy z d. 9 czerwca 
1888 r. następujące uzupełnienia:

„1) Od 1 stycznia 1897 r. korespondeneya, 
buchalterya, i rachunki roczne Towarzystwa kre 
dytowego ziemskiego powinny być prowadzone 
wyłącznie w języku rosyjskim. Wyjątek dozwolo
ny będzie tylko do 1 stycznia 1900 r. dla kore- 
spondencyj guberm dnycn  dyrekcyi (szczegóło
wych) Towarzystwa z ich delegatami taksowymi 
i z członkami.

„2) Od 1 stycznia na gubernialnych zebraniach 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego na urzędy 
radców w komitecie, w dyrekcyi głównej i w 
dyrekcyach szczegółowych mogą być tylko wy
bierane osobistości znające dokładnie język ro
syjski i mogące prowadzić korespondencyę w 
tym języku.

„3) Od chwili ogłoszenia niniejszych przepi
sów na urzędników do Towarzystwa kredytow e
go ziemskiego mogą być tylko przyjmowani kan
dydaci, znający dokładnie język rosyjski."

Tyle Mosk. Wieaomosti. Informacye dziennika 
tego niewątpliwie są dokładne, jakkolwiek bowiem 
nie cieszy on się już bezwzględnem poparciem 
kół rządowych, wiadomo, że najdokładniejsze 
zawsze z Petersburga miewa wiadomości.

Niechże tu teraz kto twierdzi, że życzenia na 
sze w Petersburgu nie znajdują uwzględnienia. 
Praw da, że niedawno temu odrzucono w Peters
burgu prośbę rolników tutejszych, aby udzielany 
w cesarstwie rolnikom kredyt na solaweksle 
z gwarancyą hipoteczną wprowadzono także w 
Królestwie Polskiem. Ale też dyrektor tutejszego 
kantoru banku państwa p. Driesen dowiódł, ze 
szlachta polska jest zadłużona, więc już na kre
dyt n :e zasługuje. Ależ pamiętajcie, że to nie 
dawniej, jak kilka miesięcy temu, p. Śnieżko- 
Błochi wyraził w Dniewniku  tutejszym życzenie, 
aby do Towarzystwa kredytowego wciągnięto ży
wioły młodsze, obeznane dokładnie z językiem 
rosyjskim, a już się to życzenie ma niebawem 
spełnić. A przecież p. Śnieżko Błock: nie należy 
znów do ludzi wyjątkowo zasłużonych, tak iżby 
głosowi jego szczególną w Petersburgu przypi
sywano wagę. Wszakźeż nawet służąc w wojsku, 
w r. 1877 podał się przed kampanią wschodnią 
do dymisyi i z generałem  Hurko przez Szypkę 
nie przechodził. P. Śnieżko tw ierdził nawet w 
kole znajomych, że uczynił to, ponieważ jako 
Polak nie chciał się bić za sprawę rosyjską, cho
ciaż fama głosi, a głośna kiedyś spraw a poje
dynku jego z Piotrowskim dowiodła, że się pro
chu boi.

Powtarzam  tedy, że p. Śnieżko-Błocki je s t naj
pospolitszym osobnikiem, a jednak głos jego na
tychmiast został wysłuchany. Okazuje się tedy 
jasno, że gdybyśm y tylko w właściwej chwili 
właściwe przedstawili życzenia, zawsze one na 
uwzględnienie liczyć mogą.

Tylko my widocznie niewłaściwemi chodzimy 
drogam i, a obawiam s ię , że zmiana wprowadzo
na do ustawy z narzuceniem  zapewnionego To
warzystwu samorządu gotowa nawet oburzyć 
owych 9000 stowarzyszonych w Tow. kred. ziem- 
skiem , którzy nie pojm ą, dlaczego oni w swojej 
własnej instytucyi, mającej zapewniony jaki taki 
samorząd, ui rzymj wany wyłącznie kosztem sto

warzyszonych, z opłacanymi przez siebie urzędni 
kami, mają korespondować po rosyjsku. W grun 
cie rzeczy przecież Towarzystwo kred. ziemskie 
nie różni się w niczem od prywatnych instytu 
cyj finansowych. Praw da, że i prywatnym  ban 
kom tutejszym nakazano już od kilku lat druko
wać sprawozdania roczne w języku rosyjskim obok 
polskiego. Ale tak się też dzieje w Tow. kred 
ziemskiem. Tylko, że w przyszłości, o ile zapo- 
wiedziane pizez Mosk. Wiedom. „postanowienie" 
wejdzie w życie, polski język zupełnie zostanie 
wykluczony Że wejdzie w życie, o tem nie ma
my powodu wątpić. Może się nawet doczekamy 
tego, że p. Śnieżko-Błocki zostanie prezesem ko
mitetu tegoż Tow. W prawdzie do tej pory pre 
zes jest wybieralny, ale jakże łatwo wprowadzić 
zmianę do ustawy, że nie tylko prezesa dyrekcyi 
głównej, lecz i prezesa komitetu mianuje rząd 
P. Snieźko-Błocki podobno już pracuje w kance- 
laryi generał-gubernatora, a stamtąd droga wszę 
dzie otwarta. Pan generał-gubernator opiekuje się 
swoimi podwładnymi.

Wiadomości powyższe tem jaskrawszą przy- 
aierają barw ę, gdy przytoczymy sprostowanie 

jakie zmuszone było ogłosić Now. Wrem. Spro 
stowanie to b rzm i, jak następu je :

„W  artykule wstępnym i w korespondencyi 
W arszawy, zamieszczonych w nr. 6135 dzień 

nika Now. W rem . , przytoczono niedokładne 
mylne wiadomości o działalności Tow. kredyt, 
ziemskiego.

„ Wobec tego uważam za rzecz konieczną spro 
stować je.

Twierdzenie zawarte w artykule wstępnym, 
jakoby Towarzystwo kredytowe przysądzonemi 
mu na licytacyach publicznych dobrami obda
rzało pewne osobistości, które położyły pa- 
tryotyczne dla kraju u słu g i, sprzedając im te 
dobra na warunkach ulgowych, jest pozbawione 
wszelkiej podstawy i stanowi najzupełniejszy wy
mysł.

Wiadomość podana przez korespondenta, 
jednocześnie z rozpoczęciem działań od

działów banku włościańskiego przestano wy
dawać włościanom pożyczki z Towarzystwa k re 
dytow ego, nie jest praw dziw ą; przeciwnie 
żądanie takich pożyczek corocznie się zwię 
ksza, co jest rzeczą naturalną, gdyż zada
nia i czynności tych dwóch instytucyj są zupeł
nie różne.

„Równocześnie nieprawdziwą jest wiadomość, 
drukowanie obwieszczeń w Wiad. Gub. 

sprzedaży obciążonych pożyczkami Towarzystwa 
credytowego dóbr dokonywało się do chwili uka
zania się w Dniewniku Warsz. listu p. Śnieżko- 
Błockiego, jedynie w języku polskim, i że dopie
ro po ukazaniu się tego listu wyszło rozporzą 
dzeuie p. warszawskiego generał-gubernatora o 
drukowaniu ich po rosyjsku. Rzeczone obwiesz
czenia już od r. 1868 są drukowane w języku 
rosyjskim, wobec czego nie było żadnej potrzeby, 
aby miało nastąpić jakie nowe w tym względzie 
rozporządzenie.

„Prezes dyrekcyi głównej Tow. kred. ziemskie
go w guberniach Królestwa Polskiego, radca taj
ny A. Tołoczanuw. “

Powyższe sprostowanie i wyjaśnienie Tołocza- 
nowa, który jako tajny radca rosyjski i jako pre
zes dyrekcyi głównej jest osobą zaufaną i ponie
kąd urzędow ą, dowodzi wymownie, że diejatele 
w Warszawie w spółce z dobranym Snieżko- 
Błockim rozmyślnemi fałszami starają się przy
gotować nowe pozory do dalszej rusyfikacyi.

IZ

IZ

Z Izby sejmowej.
Lw ów , 12 maja.

Na wczorajszem 18 z rzędu posiedzeniu poja
wiły się między petycyami prośby Towarzystwa 
gospodarczego ze Lwowa i Jasła  o popieranie 
melioracyj gruntowych, g m i n y  R a w a  R u s k a  
o u t w o r z e n i e  g i m n a z y u m ,  petycya o sub- 
wencyę na b u d o w ę  s z k ó ł  w Zagórzu, Stężni- 
cy, Taurowie, Turce, o zapomogę n a  b u d o w ę  
s a l  g i m n a s t y c z n y c h  Tow. sokolich w 
Brodach, Kołomyi i Stanisławowie.

Z porządku dziennego przydzielono komisyom 
sprawozdanie Wydziału krajowego o utworzenie 
przy szkołach w Dublanach i Czernichowie s ta 
łych posad kasyerów, rachmistrzów i pisarzy, o 
założenie stacyj doświadczalnych w Dublanach i 
Czernichowie, tudzież o banku krajowym za rok 
1892.

Pierwsze czytanie wniosku Rutowskiego w spra
wie b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h  zostało odło
żone na życzenie wnioskodawcy.

Krótka, ale dość zajmująca rozprawa powstała 
przy sprawozdaniu komisyi administracyjnej w 
przedmiocie r e g u l a r n e g o  z w o ł y w a n i a  
s e j m ó w .  Sprawę tę podniosły wszystkie sejmy. 
Komisya odmiennie trochę od W ydziału krajowe
go, który nie wymieniał pory roku, w jakiej naj- 
skladniej pożądanem by było zwoływanie Sejmu, 
zaproponowała następujące wnioski:

I. Sejm stwierdza, że nieregularne zwoływanie 
Sejmu utrudnia w wysokim stopniu prowadzenie 
porządnej gospodarki i prawidłowej administracyi
krajowej.

II. Sejm wzywa rząd, aby odtąd zwoływał 
stale sesyę sejmową co roku w jednym czasie o 
i l e  m o ż n o ś c i  w o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  
r o k u  i to przynajmniej na sześć do siedmiu ty
godni.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
potrzebne w tym celu rokowania z rządem prze
prowadził i zdał z nich sprawę na najbliższej 
sesyi.

Dr. W e i g e l  zażądał przynajmniej 7-tygodnio- 
wego okresu sesyjnego

Przy tej sposobności zabrał głos poseł C z a r 
t o r y s k i  i wypowiedział mowę wielkiej donio
słości.

J jże li nie wywołała ona nadzwyczajnego w ra
żenia w Sejmie, jest to tylko jednym  dowodem 
więcej, że była słuszną i usprawiedliwioną, że za
rzuty, odnoszące się do Sejmu, miały kompletne 
■uzasadnienie.

Mówca wykazał braki ustroju sejmowego, któ 
re są właściwą przyczyną złego. Temi brakami 

_: u s p o b i e n i e  W i e d n i a  wobec Sejmu, 
a powtóre apatyt, panująca w Sejmie krajowym. 
W Wiedniu, mimo całej naszej ofiarności, pa
nuje duch centralistyczna biurokratyczny. Sejmy 
traktuje się jako ciała parlam entarne niższej ran 

gi, jako coś podrzędnego. Z drugiej strony uspo
sobienie Izby naszej od szeregu lat jest apatycz
ne. Sejmy nie powinne się ograniczać do czyn 
nośc-i prawodawczej, winny one wystąpić także 
jako czynnik polityczny i kiedyś istotnie tak by 
ło. Co jest powodem obniżenia tego poziomu ? 
Powszechnie sądzę, że odebranie Sejmowi prawa 
wyboru do Rady państwa jest tego przyczyną 
Prawda, że odebrano nam bezprawnie to prawo 
ale przez to nie powinno było ustać działanie 
Sejmu w kierunku politycznem.

Poziom znaczenia Sejmu pomimo to tak obni 
żać się nie potrzebował, jak to dziś widzimy 
najlepszym dowodem sejm czeski, który znacze
nie swe salwował. Gdyhy Sejm nie zrzekał się 
prawa adresu do tronu, gdyby przy dyskusyi bu 
dżetowej w zakres swych rozpatrywań wciąga 
i kwestye polityki państwowej, słowem, gdyby 
nie abdykował dobrowolnie z powagi polityczne
go ciała, to miałby i we W iedniu większy wpływ 
To też całe pliki rezolucyj sejmowych są bez zna
czenia, nie mają należytej powagi. Prowadząc zaś 
życzliwą politykę wobec W iednia, mamy prawo 
żądać, ahy i nas traktowano życzliwie. Mówca 
uderzył także pośrednio ua delegacyę polską we 
W iedniu, która również stanowisko polityczne 
zaniedbuje. Mowę tę powitano oklaskam i; oby 
posłowie nasi zapamiętali jej treść i należycie 
pojęli wielką jej doniosłość —  wówczas w Sej 
mie zapanowałby istotnie duch inny.

Członek Wydziału kraj, Chamiec zwrócił uwa
gę na zgodność poprawki p. Weigla z wnioskiem 
W ydziału krajowego i przemawiał za niewymie- 
nianiem, w jakiej porze ma być Sejm zwoły
wany.

Sprawozdawca Trzecieski (należący do unn 
konserwatywnej) próbował zaprzeczyć uwadze 
Czartoryskiego co do rezygnacyi Sęjmu z poli
tycznego wpływu, mniemając, że rolę polityczną 
objęło i prowadzi Koło polskie w Wieduiu.

Czartoryski odrzekł jednak na to bardzo traf
nie, że pod wpływem iządu i K o ł o  p o l s j k i e  
w W i e d u i u  z r z e k ł o  s i ę  p o d n o s z e n i a  
s p r a w  p o l i t y c z n y c h  (wesołość).

Rezulucye przyjęto zgodnie z zapatrywaniem 
Czartoryskiego.

Załatwiono potem następującą sprawę. Mieszka
niec Skałatu i były poseł sejmowy Michał Wło- 
chowicz w r. 1867 zapisał' swoją realność na 
fundacyę stypendyjną dla synów mieszczan i wło
ścian miejscowych. Obecnie zaproponował Wy
działowi krajowemu, aby mu pozwolono odkupić 
tę realność za 2 000 złr., które w dwóch ratach 
uiści. Zgodnie z wnioskiem Wydziału kraj. zgo
dzono się na tę zamianę, bo fundacya nie tylko 
na tem nie traci, ale owszetn będzie mogła prę
dzej wejść w życie.

Z porządku następował projekt ustawy gm in
nej dla 90 miasteczek, uchwalony już raz w r. 
1890, a obecnie ponowiony przez Fruchtm ana.

A b r a h a m o  w i c z  jednak, a za nim W ere- 
szczyński imieniem Wydziału krajowego zażądali 
odroczenia tej sprawy i przekazanie Wydziałowi 
rraj. do równoczesnego traktowania z projektowa
ną rozmaitą reform ą gminną. (Wnioski Piłata, 
Rutowskiego itp.) Uchwalono odroczyć sprawę.

W  sprawie hudowy nowego domu na szpital 
powszechny w Wadowicach, zgodnie z wnioskiem 
referenta dra Czyżewicza, uchwalono.

Na pokryeid połowy kosztów budowy nowego 
gmachu szpitalnego w Wadowicach, zezwala się 
na zaciągnięcie pożyczki w kwocie maksymalnej 
22.000 złr.

W  sprawie mechanicznych urządzeń w szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie, referowanej przez p. 
Czyżewicza, uchwało: na pokrycie wydatków 
już uskutecznionych, oraz projektowanych robót 
jrzeznaczyć kretyt dodatkowy w kwocie złr 
19.900.

W  przedmiocie rozmieszczenia oddziałów 
Sióstr Miłosierdzia w szpitalu św. Łazarza w Kra- 
kowie, po przeniesieniu oddziału chirurgicznego 
do nowego pawilonu, wniósł sprawozdawca co 
następuje:

1) Zezwolić, aby .już w roku 1893 stosownie 
przeistoczone zostały ubikacye w stary.ri gmachu 
szpitala św. Łazarza w Krakowie i ażeby dobu 
dowane było drugie piętro na części frontowej 
łącznym kosztem 11.615 złr.

2) W ezwać rząd, ażeby najdalej do końca r. 
1894 przystąpił do budowy klinik uniw ersytec
kich na gruncie „na Blichu*, w przeciwnym ra
zie Sejm przeznacza ten grunt na rozszerzenie 
ubikacyj szpitala św. Łazarza.

3) Zezwolić, ażeby ubikacye przeznaczone na 
mieszkanie dyrektora, użyte zostały przez ten czas 
po stosownem ich przeistoczeniu na pomieszcze
nie chorych. Dyrektor szpitala pobierać będzie 
tymczasem relutum na mieszkanie z opałem o 
rocznych 600 złr.

Członek Wydziału krajowego p. H o s z a r d  w 
długiem przemówieniu wykazywał jak szpital kra
kowski i klinika cierpią na brak miejsca. Bardzo 
wielu chorych z tego powodu nie znajduje przy
jęcia do szpitala. W  końcu stawia mówca wnio
sek, aby Sejm uchwalił wezwać rząd do budowy 
klinik uniwersyteckich „na Blichu" i dopiero wte
dy, gdyby rząd oświadczył, iż klinik budować 
nie zamierza, aby Sejm grunta te przeznaczył 
na rozszerzenie ubikacyi szpitala św. Łazarza.

W sprawie poruszonej przez punkt 3 zabrał 
głos p. W e i g e l ,  domagał się, aby dyrektor mie
szkał w szpitalu, gdyż tego wymaga dobro szpi
talu i chorych. Wnosi też, aby Sejm nad punk
tem 3 przeszedł do porządku dziennego. P. H  o- 
s z a r d  wykazywał, że nie jest koniecznem dla 
dobra szpitalu, aby dyrektor jego mieszkał w 
gmachu szpitalnym. Na dowód przytacza szpital 
lwowski. We Lwowie dyrektor szpitalu w gm a
chu szpitalnym nie mieszka, a mimo to panuje 
w szpitalu taki ład i porządek, jaki w szpitalu 
krakowskim nigdy nie panował, chociaż tam dy
rektor mieszkał w gmachu szpitalnym. Popierał 
więc wniosek komisyi budżetowej, aby dyrekto
rowi szpitalu krakowskiego dawano relutum na 
mieszkanie, a to mieszkanie, które zajmował da
wniej dyrektor, by zamieniono na sale dla cho
rych i w ten sposób zwiększono liczbę miejsc 
dla chorych. P. Hoszarda popierał p Trzecieski.

W końcu oświadczył sprawozdawca, że jakkol
wiek on ze stanowiska lekarskiego uważa za ko
nieczne, aby dyrektor i lekarze mieszkali w gm a
chu szp ita lnym , wszelako w szpitalu św. Łaza
rza są stosunki wyjątkowe i tam trzeba z dwoj
ga złego wybrać mniejsze. A byłoby o wiele go
rzej, gdyby dyrektor mieszkał nadal w szpitalu, 
gdyż w takim razie obsolutnie nie będzie można

pomieścić chorych. Zresztą zarządzenie to będzie 
tylko tymczasowe i gdy przeprowadzoną zostanie 
adapfacya gmachu szpitalnego będzie dyrektor 
znów mieszkał w szpitalu.

Wnioski komisyi przyjęto z poprawką p. Ho 
szarda, wzywającą rząd, aby jak najrychlej przy
stąpił do budowy klinik na gruntach „na Bli- 
chu." (Komisya wyznaczyła rządowi termin do 
końca roku 1894). Nadto orzekł Sejtn w myśl 
poprawki p. Hoszarda, ;ż dopiero w razie zanie
chania budowy klinik przez rząd przeznacza Sejm 
grunt na Blichu na rozszerzenie szpitala św. Ł a
zarza.

W niosek p. W eigla, aby dyrektorowi szpitala 
pozostawiono nadal mieszkanie w gmachu szpi
talnym upadł.

Co do wniosku Wydziału krajowego w spra
wie separatek i ogrodu spacerowego dla oddziału 
obłąkanych w szpitalu św. Łazarza w Krako
wie uchwalono z funduszu szpitala św. Łazarza 
przeznaczyć na plany i kosztorysy do budowy 
pawilonu obłąkanych kwotę 285 złr., a na powię
kszenie i urządzenie ogrodu spacerowego dla 
obłąkanych kwotę 1.200 złr.

Wniosek Niedzielskiego w sprawie ułatwień na 
kolejach przewozu materyałów budowlanych na 
cele drogowe przyjęto bez rozprawy.

Referaty petycyjne z kilku komisyj odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i załatwienia 
lub uwzględnienia —  prośby: 1) Freisingera 
wynagrodzenie za krow iaukę; 2) Przesławskiej,
Reicha, Niewiadomskiego, Rady szkolnej w Dul 
czy, W ężowicza, Semeniuka, Różańskiego i Kań 
skiego w sprawach przem ysłowych; 3) gm. Nie- 
nowice o regulacyę W iszni; 4) gm. Bielany, Łą 
k i. Kańczuga o regulacyę Soły; 5) gm. i pow 
Bohorodczany o regulacyę Bystrzycy.

R z ą d o w i  d o  z a ł a t w i e n i a  przekazano 
petycyę gmin pow. podhajeckiego w s p r a w i e  
n a d u ż y ć  p o d a t k o w y c h  egzekutora M ała- 
szczuka. Do porządku dziennego zaś przeszedł 
Sejm nad prośbą gm iny Jasło o opust z czyn
szu dzierżawnego za pobór krajowych dodatków 
konsumcyjnych (gdyż Wydział krajowy już opu
ścił 500 złr. choć gmina z powodu wadliwości 
ustawy ma stratę 1.192 złr.), tudzież nad prośbą 
mytnika w Kurowie.

Dr. F r u c h t m a n  wniósł urgens o utworze 
nie trybunału w S try ju , H u  r y k  zaś wezwanie 
do Wydziału k ra j., aby zbadał przyczyny ekono
miczne wychodźtwa ludu i zdał sprawę na przy
szłej sesyi.

P. Antoni Wodzicki zainterpelował W ydział 
krajowy w sprawie Dardzo ważnej, mianowicie 
w sprawie zaprowadzenia mundurów w szkołach 
średnich.

Następne posiedzenie jutro.

poddanych pruskich i austryackich, motywując 
owe zarządzenia tem, iż wydaleni agitowali prze
ciw rządowi.

Pester Lloyd  donosi, że austryackie m inister
stwo spraw zagranicznych wniosło do rządu ro
syjskiego reklamacyę z powodu wydalań. o ile 
one dotyczą austryackich poddanych.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 13 maja.

Ze spraw poruszonych w Sejmie podczas te
raźniejszej sesyi — obok reformy ustawy drogo
wej i ustawy gminnej może stanąć śmiało kwe- 
stya przez pos. P o t o c z k a  poruszona na środo 
wem posiedzeniu o utwurzeuiu krajowego banku 
rentowego dla ułatwienia parcelacyi wielkich 
obszarów na gospodarstwa włościańskie w tym 
celu, aby włościanie mogli je nabywać i pod do 
godnemi warunkami spłacać, przez co zapobie
głoby się skutecznie wychodźtwu ludu z kraju : 
przechodzeniu ziemi w cudźe pod względem naro
dowym ręce.

Z przemówienia pos. Potoczka wypada zatem 
dla uzupełnienia sprawozdania sejmowego przy 
toczyć bodaj jeden ustęp ważniejszy, który o 
p iew a :

„Gdy który z was Panowie musi sprzedawać 
obcym swoję ziemię —  mówił pos. Potoczek —  
czyż nie lepiej byłoby, ażeby ona przeszła w po 
siadanie chłopa, jako żywiołu na wskroś swoj
skiego, z któregoście przecież i Panowie kiedyś 
wyszli? Przed wiekami bowiem byliśmy przecież 
kmieciami. Dopiero późniejsze czasy nas rozdzie
liły : wy staliście się Panami, a my bezimienną 
siłą roboczą na wspólnej nam ziemi ojczystej. 
Ale tak dłużej być nie możel Jeżeli chcecie od
zyskać Ojczyznę, m u s i c i e  s z c z e r z e  i n a 
p r a w d ę  z r z e c  s i ę  p r a g n i e n i a ,  ażeby 
ona była t y l k o  w a m  matką, m u s i c i e  d a ć  
O j c z y z n ę  c h ł o p u ,  a ż e b y  c h ł o p a  p o 
z y s k a ć  d l a  O j c z y z n y !  Mówicie, że nie 
chcecie kruszenia wielkiej własności ziemskiej. 
Czyż wam z tem lepiej, ażeby cały i niepodziel
ny obszar dworski zabierały powoli, jeden po 
drugim  obce żywioły, niż ażeby obok dworu sta
rodawnego, na zbytecznych dla niego przy dzi- 
siejszem intenzywnem gospodarstwie gruntach, 
zasiedli odwieczni jego sąsiedzi, pracą uczciwą 
rosnąc w zamożność, — ażeby obok dwóch ty
sięcy „obywateli ziemskich" mnożyły się ich 
dziesiątki tysięcy, miernie dostatnich, a miłością 
synowską przywiązanych do ziemi ojczystei, do 
wszystkiego, co nasze, co swojskie, co nam 
w s p ó l n i e  p o w i n n o  b y ć  d r o g i « m  i m i- 
ł  e m ? “...

Jednym  z powodów niechęci u ludu jest do
tychczasowy sposób rozkładania ciężarów konku
rencyjnych kościelnych. Ten sposób może ulegnie 
zmianie i poprawie, bo komisya konkurencyjna
wypracowała projekt zmiany paragrafu 9 doty . .
czącej ustawy w tym kierunku, iż parafianie tych klubu uparł się, aby członkom, którzy głosował

Z  Węgier.
Powszechne oburzenie w prasie węgierskiej 

wywołało nieprzyjazne dla rządu wotum Izby 
magnatów. Dzienniki opozycyjne wystąpiły o wie
le ostrzej przeciw większości Izby a w obronie 
W ekerlego, aniżeli organy stronnictwa lineral- 
nego.

Nawet Pesti Naplo, organ grupy magnatów 
ze stronnictwa narodowego, przyznaje, że W eker- 
le postępuje zupełnie prawidłowo, jeżeli przed 
większością Izby magnatów się nie cofa i nie 
składa broni, lecz apeluje do Izby poselskiej i 
do korony. Z rzadką gwałtownością uderza or
gan rządowy Nemzet na znaną uchwałę wię 
kszości: „Izba m ag n ató w — pisze ów dziennik — 
jak do tej pory nie była nigdy czynnikiem po
wołanym do nadawania kierunku narodowi, tak 
dziś większością 25 głosów dowiodła, że nietyl- 
ko nie potrafi prowadzić narodu, ale nawet za 
nim pójść nie umie. W ypadałoby nam właściwie, 
używszy znanej przypowieści Pulszky’ego, przejść 
do porządku dziennego nad niniejszem wotum 
Izby magnatów. Przypowieść ta mówi o kara
wanie, która nie uważając na szczekanie psów, 
idzie spokojnie naprzód. Pragniem y atoli przy 
pomocy innej przypowieści delikatnie zwrócić u- 
wagę klerykalnej większości Izby magnatów, że 
kogutowi, zwiastującemu świtanie dnia, można 
wprawdzie ukręcić szyję, zwłaszcza, jeśli kogut 
sam na to się zgadza, że to jednak bynajmniej św i
tania nie wstrzyma".

Inne dzienniki wysnuwają z oman ianej uchwa
ły konsekweneye nie dla rządu, lecz dla samej 
Izby magnatów. Das Neue Pester Journal pi
sze : „Jeśliby polityczni dziwacy mieli wystąpić 

żądaniem, aby rząd wobec ostatniej uchwały 
koniecznie ustąpił, znaczyłoby to domagać się 
z n i e s i e n i a  d w u - I z b o w e g o  s y s t e m u " .

Podobnie wyraża się organ skrajnej lewicy 
Egyertes, twierdząc że Izba magnatów nigdzie, 
a już najmniej w W ęgrzech ma prawo rządowi 
dawać votum swojej nieufności, gdyż ona nie ma 
żadnego, związku ani czucia z wolą narodu.

Jedyną polityczną konsekwencyą ostatniej u- 
chwały jest to, że sprawa reformy Izby m agna
tów stanęła ponownie na porządku dziennym.

Opozycyjny Magyar Hirlap  wprost twierdzi, 
że Izba magnatów nie ma prawa wydawać sądu 

prądach politycznych i nie może rościć sobie 
prawa, które jedynie i wyłącznie przysługuje Izbie 
poselskiej; ma ona się jedynie ograniczyć do obja
wienia zdania swego w projektach ustawodaw
czych. „Tych dobrze urodzonych panów trzeba 
już raz odzwyczaić od uprawiania szlachetnego 
sportu w obcej im dziedzinie".

„W szystkie prawiQ wielkie reformy naszego 
stulecia przyszły do skutku pomimo, a przeważ
nie nawet wbrew woli dobrze urodzonych ma
gnatów. Bezsilny ich opór i dziś nie wstrzyma 
liberalnego rozwoju polityki kościelnej". Podobnie 
w końcu oświadcza się i Pesti Hirlap.

W  głosach dziennikarskich powyżej powtórzo
nych wyróżniają się szczególnie te, które zaczy
nają się domagać gruntownej reorganizacyi Izby 
magnatów na zasadach wolnego wyboru. Słychać 
nawet, że z obozu opozycyjnego w Izbie posel
skiej odezwie się wkrótce interpelacya w tym za
miarze, aby potrzebę takiej reorganizacyi wyka
zać, a właściwie, aby Izbę magnatów groźbą re
organizacyi zastraszyć.

Bądź-jak-bądź, chociaż ta uchwała nieufności 
nie zachwieje postawą rządu, bo ten ma niewąt
pliwe poparcie przeważnej większości Izby po
selskiej, mimo to los projektów rządowych w dzie
dzinie kościelno - politycznej jest niepewny, bo 
wszelka ustawa musi przejść przez obie Izby, w 
tem samem oczywiście brzmieniu, nim otrzyma 
sankcyę i stanie się obowiązującą, a jeżeli Izba 
magnatów wytrwa w swej opozycyi, to udaremni 
na długo wykonanie zamysłów rządowych.

Kwestya ta nie byłaby tak groźną, bo reformy 
kościelno-polityczne nie są tak nagłe i nieodzo
wnie potrzebne, ale w razie zaostrzenia się za
targu między rządem a Izbą magnatów, mogłoby 
przyjść do tego, iż najbliższy budżet byłby przez 
nią odrzucony i rząd znalazłby się w kłopocie 
niemarym, którego usunąć nie można, bo Izby 
magnatów ani rozwiązywać nie można, — ani 
składu jej zmieniać w wydatny sposób przez po
wołanie nowych członków dożywotnich, bo takie 
odnawianie jest przepisami koustytucyi bardzo o- 
graniczone.

O rewolucyjnej zmianie konsiytucyi również 
nie ma mowy, przeto rządowi nie pozostaje nic 
innego, jak działać na Izbę magnatów, aby za
niechała swej opozycyi, albo prędzej czy później 
ustąpić.

Z  Niemiec.
Rozłam stronnictwa wolnomyślnego na dwie 

frakeye poczyna się coraz silniej zazuaczać. Za
raz po dokonanym fakcie odezwały się poważue 
głosy z ubolewaniem, że rozbicie nastąpiło w 
chwili tak niewłaściwej. Ubolewał nad tem V i r- 
c h o v  i B ą u m b a c h  i wzywali do pojedna
nia, — ale już było zapóźno Ostatecznie wina 
spada tutaj na R i c h t e r a ,  który na posiedzeniu

za wnioskiem Huenego, wyrazić z tego powodu 
naganę.

Niezadowolenie z tego postąpienia Richtera musi 
być wielkie, skoro L u d w i k  B a m b e r g e r ,  do
tychczasowy prezes stronnictw a wolnomyślnego, 
usuwa się, w ł a ś n i e  w c h w i l i  n aj  k r y t y c z 
n i e j  s z e  j, — z życia publicznego. W prawdzie 
tłomaczy się Bamberger podeszłym wiekiem i 
nadwątlonym stanem zdrowia, który nie pozwala 
mu brać udziału w ciężkiej walce wyborczej, -  - 
atoli domyślają się wszyscy, że zbyt arbitralne 
postępowanie Richtera spowodowało Bam bergera 
do oświadczenia, że usuwa się w zacisze domowe. 
Jest to dla stronnictwa wolnomyślnego strata 
bardzo dotkliwa.

Równocześnie zanosi się na rozdwojenie w 
stronnictwie c e n t r u m .  Dzienniki berlińskie do- 

W sprawie wydalonego z Rosyi posła T. R o z-1 noszą, że H u e n e ,  B a l i  e s t r e m ,  P o r s c h i  
w a d o w s k i e g o  donoszą do Pol. Gorr., że wy- S p e r l i c h  n i e  b ę d ą  w c a l e  k a n d y d o w a ć ,  
dalenie to pozostaje w związku z szeregiem in- podobno dlatego^ że nie chcą swojemi kandydatu- 
nych. Wydalono z Królestwa wielu zam ożnych ' rami wywoływać polemiki wśród zw olennuów

miejscowości, w których znajduje się kościół pu
bliczny n i e p a r a t i a l n y ,  ich staraniem utrzy
mywany, uważani będą za, wyłączonych ze zwią
zku parafialuego i uwolnieni będą od konkuro
wania do wydatków na kościół i budynki para
fialne, jeżeli przy owym nieparafialnym kościele 
z ram ienia władzy duchownej i za zezwoleniem 
rządu ustanowiony jest stale duchowny, sprawu
jący wszystkie tunkeye duszpasterza i prowadzą
cy oddzielnie i niezależnie od plebana księgi me
trykalne. Nadto uchwaliła komisya rezolucyę, 
wzywającą rząd do zmiany ustawy państwowej 
z r. 1874 o konkurencyi kościelnej, aby parafia 
nia wszystkich kościołów filialnych uwolnieni byli 
od konkurowania do wydatków na koscioł ma
cierzysty.
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centrum  przy wyborach. Rardzo być t"oże je 
dnak, że jest to zapowiedzią nieporozumień i 
niesnasek w tem stronnictwie, — donoszą bo
wiem równocześnie), ie  a r y s t o k r a t y c z n i  
członkowie stronnictwa i d u c h o w i e ń s t w o  
objawiają niezadowolenie z ostatniej mowy L ie -  
b e r a  w parlamencie. To jest powodem, że 
stronnictwo centrum  n i e  w y d a ł o  d o t ą d  j e 
s z c z e  o d e z w y  w y b o r c z e j .  Najwidoczniei 
co do treści odezwy wyborczej panują w stron
nictwie różnice zdań.

A h l w a r d t ,  ku zgorszeniu liberałów, k a n 
d y d u j e  znowu w jednym z okręgów berliń
skich. Tym razbm jednak kandydatura jego bar
dzo mało przedstawia szans.

Ruch przedwyborczy zatem rozwinął się b a r
dzo silnie, — co po części tem tłomaezyć nale
ży, Ze w iększa część stronnictw już od dłuższego 
czasu przewidywała rozwiązanie parlam entu i 
prawdopodobnie ułożyła z góry plan agitacyi 
wyborczej.

• Z  Paryża.
Zamiar rozwiązania parlam entu francuskiego, 

jak się zdaje, nie przyjdzie do skutku. Teraz 
okazuje się, ze myśl ta wyszła głównie od stron
nictw opozycyjnych, rząd zaś stanowczo jest te
raz temu zamiarowi przeciwny. Prezydent mini
strów D u p u y  na pewnym bankiecie w Paryżu 
wyraźnie oświadczył, iż nie myślał o rozwiązaniu 
parlam entu i ie  bezpodstawnie projekt ten jem u 
przypis} w ano; rząd sam wypowiada swe zamia^ 
ry i gdyby uważał za potrzebne rozwiązać parla
ment, to złożyłby odpowiednie oświadczenie z try 
buny.

Dzienpiki omawiają znaczenie i cel niedawnej 
podróży m sgr. d H u 1 s t , rektora katolickiego 
upi w»r syte tu w Paryżu, do Rzymu. Figaro  w j- 
jąąflia, iż tfH ulst przyjęty został na prywatnej 
apidyencyi u papieża i że rozmowa pomiędzy, 
nim a papieżem toczyła się o kwestyach ogólnej 
polityki. L e o n  X III mówił o potrzebie zjedno
czenia wszystkich katolików w nieograniczonym 
posłuszeństwie dla stolicy apostolskiej. Dalej mó
wił papież, że jego polityka ma dwie przewodnie 
m yśli, zjednoczenie wszystkich kościołów chrze
ścijańskich z Rzymem i przywrócenie świeckiej 
vyłsdzy papieży, a że trójprzymierze jesi przeciw
ne przywróceniu świeckiej władzy papieża, stąd 
powstaje konieczność zbliżenia się do F ran c ji i 
Ro»yi.

W końcu papież zalecał rektorowi uniwersy
tetu, aby odpowiednio do tych wskazówek sta
rał się wpływać na młodzież francuską.

Przyjęcie generała D o d d s a  w Marsylii, po
mimo oziębłogo zachowania się Rady miejskiej 
było wspaniałe. Zwycięzca Behanzina podejmo
wany był w gmachu prefektury, gdzie na jego 
cześć dano wspaniały bankiet.. Podczas bankietu 
prefekt, deputowany B o u g e  i generał M a t  h e 
l i  n mieli pątryotyczue mowy. N astępnie wpro
wadzono do sali żołnierzy, którzy wrócili ź ge
nerałem  Doddsein z Dahomeyu Generał każde 
mu z osobną podawał rękę, a oficerowie lemn 
przyklasuęli Dzienniki zwracają uwagę, iż pod 
czas bankietu, muzyka wojskowa grała oprócz 
marsylianki także hym n rosyjski.

Z  Anglii.
Od czwartku toczy się w I z b i e  g m i n  dy- 

skusya szczegółowa nad ustawą o s a m o r z ą 
d z i e  I r l a n d y i .  Do poszczególnych paragrafów 
zgłoszono k i l k a s e t  p o p r a w e k  U moniści 
dokiadają starań, aby taktyką obstrukęyjną uda 
rem nić uchwalenie ustawy. Gladstone jednak znaj
duje i na to sposoby, — wytrzymuje cierpliwie 
ataki i... odnosi zwycięstwa przy głodowaniu.

Onogdaj w dłuższej mowie odpowiadał G 1 a J  
s t o n e  na wywody C h a m b e r l a i n a .  Zaznar 
czył on, że pozostawienie posłów irlandzkich w 
parlam encie angielskim nie było pierwotnie za
miarem rządu. Nie czuje s.? też rząd tem posta
nów ieniem związanym. Rząd postawił kwestyę fi- 
nausową na końcu, maszyneryę administracyjną 
na początku. Gdyby był postąpił w kierunku od
wrotnym, to Chamberlain tak samo nie byłby 
zadowolony. Gladstone wezwał narodowców ir- 
landżkich, aby głosowali solidarnie. Wniosek B a l 
fo  u r a  o odroczenie rozprawy został o d r z u c o 
n y  304 głosami przeciw 26U. Posiedzenie skoń
czyło się o godzinie 12 w nocy

W czoraj toczy o się miały, w dalszym ciągu roz
prawy nad §. 1, poczem przystąpić miała Izba 
gmin do głosowania nad tym paragrafem.

'Ł  Izby ttądowe).

Rozprawa Wyspiańskiego o zbrodnią oszustwa i 
sprzeniewierzenia.

(Oiąa
Homeryczny śmiech wywołało przesłuchanie 

św iadki Józefa bzmerdy, Morawianina, krawca 
w Białtj, z czeska mówiącego. Robił on ubrania 
dla Wyspiańskiego i mieszkał tw tym samym do
mu, przetp Wyspiański zrobił go dyrektorem-kon- 
trolorem. Pod nieobecność Wyspiańskiego odbie
rał nsty poczty, ale żadne nie nadchodziły, je 
dynie owg. Reformą i L wiazdkę Cieszyńską 
p^ynoszono z poczty. „Byłeś pan dyrektorem 
kontroiorem i > .'łonkiem komisyi rewizyjnej, czy- 
ż“ś pan zaglądał do książek kiedy ?“ zapytuje 
przewodniczący. „Nigdy" odpowiada. „A przy
chodziłeś pan do Towarzystwa?" „Tylko wtedy,
jak ubrania odnosiłem,- „ a  przecież podpisywa
łeś się pan na deklaracyach przyjęcia, na zam- 
knięciach rachunkowych, ect.“ B'Po mi do domu 
przynosił, raz podpisy wałem cały stos, że mnie 
aż rę k a . bolała.* Co jednak podpisywał, tego nie 
wie; pożyczki brał z Towarzystwa, ale nic nie 
iest winien. .„Ostatni dług zapłaciłem dnia, kiedy 
nasz A rouprinz umarł."

] u nim był dyrektorem kontr Jorem W incenty 
Nanke, także krawiec, z Białej. I ten zeznaje, że 
robił ubrania jlla Wyspiańskiego i że tenże ka
zał mu podpisywać kawałki, gdy ubrania odnosił, 
a nawet zaciągnął go dc notaryusza w Bielsku. 
Że był dyi ektąrpm kontroiorem, o tem nie wie
dział wcale, n& uiczem zresztą nie rozumie się 
i nie wie, co podpisywał.

Tak zwani, gasyerowie, Antoni Tylko i Józef 
Szporek mieli wprawdzie klucz od pierwszej ka- 
s j f .V ktwrej mało co było, ale do fr. z. t-esorn 
miał klucz tylko sam Wyspiański- który również 
i do pierwszej kasy m iał klucz. Szporek nauczy
ciel miząrną rolę odgrywał w To w., podpisywał

wszystko, co mu Wyspiański podsunął, a nawet 
in bianco. Ostro go gromi zato prokurator, od
czytując mu przepis ustawy, który takie postę
powanie jako występek piętnuje i karze.

Z przesłuchauych wierzycieli dwóch budzi za
interesow anie: włościanin z Zabrzegu na Śląsku, 
Paweł Polak złożył 700 złr., gdy mu W yspiań
ski przedsmwił, że wszyscy członkowie Towarzy
stwa (które na zasadzie nieograniczonej poręki 
istniało) całym swoim majątkiem ręczą (jednakże 
ci członkowie prawie żadnego majątku nie mają) 
i Józef Kocurek, wyrobnik z Zabrzegu, który ty 
siąc złr. tamże ulokował, a będąc biedakiem i ka
leką utracił teu cały swój dorobek.

Świadków e Michał Maślouka, cieśla i Karol 
Solarski, stolarz, byli członkami komisyi rewizyj
nej, ale o tem nie wiedzą wcale. Podpisywali 
zamknięcia rachunkowe, ale nie badali, co pod
pisują. „A wiesz pau, co to jest bilans?" pyta 
się przewodniczący. „B ilard? mówi Solarski. „Nie, 
bilans", powtarza przewodniczący. Na to Solar
ski: „to gra się na tern." Powstaje śmiech, więc 
on się tłomaczy, że między arystokracyą nie by
wa i wiedzieć nie może, co to znaczy. „Aleś pan 
podpisywał bilans", mówi przewodniczący. Uzna
je on awój podpis, lecz nie rozumie tego wszyst
kiego, tych zaś, którzy z nim razem podpisywali 
się na zamkn.ęciu raehunkowem, wcale nie zna 
i nigdy z nimi razem nie był.

W łościanin, Józef Szkaraduik, ehodził przez 
l&c jedenaście do pierwszej klasy, ale źle czyta 
i pisze. Był członkiem rady* nadzorczej, ale na 
hiczem się nie zna. a głosował tak, jak przewo
dniczący ks. Gnoiński „Jak jegomość dźwignął 
rękę, co i my." Co znaczy absolutoryum, nie wie, 
domyśla się jednak, że to tyle znaczy, 11 wszyst
ko jest w porządku. „A czy było wszystko w po
rządku ?“ zapytuje przewodniczący. „To tylko 
jegomość mógł wiedzieć, skądżeby my wiedzieli “ 
„A pytaliście się księdza kanonika?“ —  „Jakżeż 
mnie prostemu mówić z jegomością, my insza 
rasa, a jegomość insza," — Wyspiański żądał od 
niego, ażeby podpisywał weksle, na które będzie 
można dostać pieniądze z lwowskiej kasy oszczę
dności. Podpisywał wtęc, wierząc, że Tow. zal. 
doskonale stoi i że on nic n ie  ryzykuje. Podpi
sał tak około 3 0  weksl i .  Obecnie zlicytowali mu 
iego realność i nic nie ma,

Paweł W ilman, gospodarz i kowal z Wilko- 
”-r -od młotka" stępmł na słuchu i na rozu- 
r ^ . j b y i  po ustąpieniu ks. Gnoińakiego prezesem 
[łady nadzorczej. „Czy byliście prezesem ?" pyta 
się przewodniczący. „Broń Boże" odpowiada. „A le' 
jakżeż, przecież przewodniczyliście na walnem 
zgromadzeniu, podpisywaliście się na wszystkich 
protokołach." „A no to pewnie byłem, ale ja  tego 
nie rozumiem." Podpisywał również na żądanie 
Wyspiańskiego weksle, które szły do reeakontu 
galicyjskiej kasy oszcządności, ale także ufał, że 
Towarzystwo dobrze stoi, jak o tem Wyspiański 
zapew nitł. Obecute zlicytowali mu realność jego, 
15 mórg obejmującą i nic nie ma.

N a . przesłuchaniu tych , oraz kilku innych 
świadków, których, zeznania powtarzają to samo, 
zeszedł szósty dzień rozpraw. Rozprawa trw ała 
od godz. 8 rano do wpół do czwartej popołu
dniu, z ji dna przerwa półgodzinną. Przewodni
czący chciał przeciągnąć rozprawę do godziuy 
szóstej, ażeby przesłuchać kilku jeszcze świad- 
tów , z dal< kich stron na ten dzień zawezwa
nych, ale przys;ęgły p. Muranyi oświadczył, że 
jnając wypłaty sobotnie, dłużej zostać nie może, 
faczej przyjść może w niedzielę. Inni przysięgli 
oświadczyli na to, że w niedzielę nie przyjdą, 
gdyż siedząc przez cały tydzień, muszą mieć nie
dzielę i święto dla siebie, a jeden z przysięgłych 
p. Rżąca odłożył kuracyą na niedzielę. Rad nie 
i ad zgodził 1 się przewodniczący na przerwanie 
Rozprawy do wtorku.

Podczas rozprawy pokazywano sobie zabawne 
pozycye księgi kontowej. Jedna pozycya opiewa:

„Nowej. Reformie" na mszę św. 10 zlr. 20 ct.

Dzień siódmy rozprawy rozpoczął się kłopotli
wie. Wyspiański oświadczył tuż przed ósmą go
dziną, że jest chory i że przed sądem nie stanie. 
Wedle ustawy w razie choroby oskarżonego na- 
lóży rozprawę odroczyć.
' Przewódniczdcy Trybunału zarządza zbadanie 

cjhorego przez lekarzy. Zanim ci przybyli i bada
nia przeprowadzili, upłynęło półtrzeciej godziny 
ija czekaniu* ku słusznej niecierpliwości przysię
głych. Lekarze orzekli, że oskarżony jest zdrów, 
Wskutek czego postanawia Trybunał prowadzić 
rozprawę bez niego. Zawiadomionym tem W y
spiański przybył zaiaz i z zwykłą przytomnością 
umysłu odpowiadał.
: Przed sądem przesuwają się jedna po drugiej 

ofiary „dla ludu poświęcającej się" działalności 
Wyspiaiiskiego; sami włościanie z pod Biały, Żyw
ca i Ślemienia. Kto miał grunt, ten go stracił: 
byli jeda°.k tacy. co1- nic nie mieli, i ci dobrodu
sznie odpowiadają, że cóż im szkodziło podpisać 
weksel, gdy nic nie mają,- tylko dziesięcioro, o- 
śmioro, a co najmniej sześcioro dzieci i — dzie
sięć „paliców". Każdego w inny sposób „łapał" 
Wyspiański. — Jednem u mówił, że laz „kasa" 
tak źle  stała, że już pojechał do Krakowa z re
wolwerem, ażeby sobie życie odebrać Ofiarował 
oię jednak do Serca Jezusowego, i t0 pomogło ; 
wróciwszy do Biały, zastał kilka stówek. W biu
rze Towarzystwa Zaliczkowego wisiały obrazy, 
przedstawiające Serce Parta Jezusa i Panny Ma 
ryi. Otóż, gdy któryś wzbraniał się podpisać we
ksel, wskazał W yspiański na te obrazy, przemó
wił „pobożnie" i podpis dostał. — Dla Józefa 
Sanetry napisał następujące podanie do To* arzy 
stwa Zaliczkowego: „Świetna Dyrekcyo! Podpi
sany, członek Towarzystwa Zaliczkowego, nie mo
gąc spłacić wekslu dawniejszego, uprasza o udziele
nie mu nowej pożyczki wekslowej na 150 złr., 
który obowiązuję się z góry oprocentować i do 
trzech miesięcy albo odpłacić w całości, albo czę
ściowo, a nadto będę odprawiał nabożeństwo do 
Serca P . (0 Jezusa. Biała, dnia 6 maja 1888 r. 
Józef Sanetra". —  Wszystkich zapewniał Wy
spiański, że Towarzystwo dobrze stoi, i że on „z 
duszy pracuje, ażeby uaród dobrze żył".

Jeżeli który wymawiał się, że nie podpisze we
kslu, bo zapomniał okularów, znalazł u siebie o- 
kularj dla niego ; —  kto nie pisał dobrze „i tyl
ko troszkę miarkował", temu prowadził rękę; — 
kto powołał się na to, że przecież niedawno już 
podpisał jeden weksel, wytłomaczył mu, że tam 
ten weksel zepsuł się. Na każdego miał sposób, 
a każdego z osobna „brał". Dopiero w sądzie 
dowiedzieli się, kto z kim podpisał się. Jeden z |

podpisujących się mieszkał 2 mile na wschód od 
Biały, drugi o dwie mile w stronie przeciwnej. 
Jeżeli żona pisać nie umiała, kazał ją  mężowi 
podpisać, chociaż wiedział, że taki podpis jest 
nieważny. Sam jednak nigdy podpisu nie sfał
szował.

Inteligentniejszych, jak dyetaryusza Francmzka 
Chylińskiego, w taki znów sposób zyskiwał, że 
im pozwolił mniejsze długi płacić wekslami na 
wyższą sumę wystawianemi. —  Pierwszy weksel 
Chylińskiego opiewał na 26 z łr.; gdy tej kwoty 
nie zapłacił, kazał mu dać weksel na 40 złr., z 
którego coś mu dał na rękę, a resztą pokrył 
pierwszy. Tak doszło aż do 120 złr. — Zrobił 
go za to dyrektorem -kontrolorem

Na przesłuchaniu takich kilkudziesięciu świad
ków przeszły trzy dni.

Na uwagę przewodniczącego, że tak frymarczyl 
pobożnością swoją, odpowiada W yspiański, że był 
sfanatyzowany przez księży, zwłaszcza przez ks. 
Gnoińskiego.

Zarządca masy upadkowej Towarzystwa Zalicz
kowego w Biały, p. dr. Jan Cieszyński, adwokat 
w Białej, wyjaśnia, że wierzyciele zaledwie 20 % 
swoich pretensyj otrzymają. Stan czynny oblicza 
najwyżej na 20.000 złr., nie tając jednak wątpli
wości swoich co do ściągalności wielu wierzytel
ności. Stan bierny wynosi okrągło 65.000 złr. 
Koszta preliminuie na sześć do siedmiu tysięcy. 
Zastępca lwowskiej Kasy Oszczędności dr. Dobo- 
szyriski nazywa zapatrywania zarządcy masy opty
mistycznemu —  nie wierzy w to bowiem, ażeby 
wierzyciele 20% dostać mogli.

Na tem zakończył się dziewiąty dzień roz
prawy.

Kronik:a.
K raków ,  J3 maja.

Jako podatek narodowy, w myśl propozycji 
podniesionej przez nas, aby co roku w dniu 3 maja 
składać dobrowolny podatek na cele podniesienia 
oświaty wśród polskiego ludu, do dnia dzisiejszego 
złożuno na ręce naszej Redakcyi kwotę 330 złr. 82 
ct. na rzecz Towarzystwa „Szkoły ludowej". Myśl 
dobrowolnego opodatkowania się na cele narodowe 
rzuciliśmy w rocznicę uchwalenia wiekopomnej kon- 
stytuoyi, stawiając za wzór naród czeski, który sam 
dobrowolnie się opodatkował i składa corocznie ofiary 
w dniu swego patrona świętego Wacława na rzecz 
„Maticy skolskiej". Naród tak zamożny, solidarny i 
pełeu poczucia obywatelskiego, jakim jest czeski, ze
brał w jednym dniu św. Wacława nie raniej nie 
więcej tylko o ś r a d z i e s i ą t  p i ę ć  t y s i ę c y  złr. 
podatku narodowego. Lepsza część naszego społe
czeństwa przyjęła myśl przez nas rzuconą chętnie i 
życzliwie, miejmy zatem Dadzieję, że z czasem całe 
społeczeństwo polskie poczuje się do obowiązku skła
dania dobrowolnych podatków na cele narodowe, a 
w obecnej chwili na oświatę ludu i budowę szkół 
w kraju.

Na sprowadzenie zwłok Teofila Lenartowicza
w dalszym ciągu złożono: po 5 złr. Wydział po
wiatu Nadworna i Magistrat miasta Brzeżan; po 
10 złr. Wacław Anczyc i Wydziały Rad powiato
wych Łańcuta, Drohobycza, Ozortkowa; 8 złr. bur
mistrz miasta Zbaraża ze składek; 9 złr. składki 

■ w Czortkowie przez Wydział powiatowy; 9 złr 10 
ct. burmistrz miasta Chrzanowa ze składek; 15 złr. 
Towarzystwo tatrzańskie; 20 złr. Wydział Rady po
wiatu Kolbuszowa; 37 złr. 92 ct. grono urzędników 
dyreboyi mchu kolei państwowej w Krakowie.

Razem z ostatniemi wykazami złożono do rąk 
moich 2.268 złr. 72 ct. Ksawery Konopka.

W sprawie wyboru prezydenta m. Krakowa 
znany korespondent jednego z pism lwowskich, za
wsze odbierający instrukeye z Koła, tworzącego 
większość naszej Rady, wypowiada następujące zda- 
D i e :  „Nad wyborem należy się zastanowić g ł ę 
b i e j ;  jeżeli statut dopuszcza, o d r o c z y ć  w y b ó r  
i p o z o s t a w i ć  go  n o w e j  R a d z i e ,  a  r z ą d  
p e w n o  p o d  t y m  w z g l ę d e m ,  g d y  i d z i e  o 
d o b r o  m i a s t a ,  o d o b r y  i r o z w a ż o n y ,  d o 
k ł a d n i e  o b m y ś l a n y  w y b ó r  p r e z y d e n t a ,  
n a c i s k a ć  n i e  b ę d z i e  i nie będzie się doma
gać spełnienia litery przepisu statutu."

Pyszną jest owa p e w n o ś ć ,  iż rząd naciskać 
nie będzie! Wszakże b. prezydent dr. Szlachtowski 
mógł, skoro jest chorym, korzystać z urlopu i zre
zygnować wówczas dopiero, gdy nastąpi owo upra
gnione przez niektórych odnowienie Rady nowemi 
wyborami. Skoro dr Szlachtow3ki i jego doradcy 
tego nie uczynili, zapewnianie o powolności i ku
szenie rządu w celu niespełniania ustawy, mogłoby 
być bardzo śmiesznera, lecz jest tylko znamieniem, 
iż „upatrzony" kandydat na następcę dra Szlachtow- 
skiego w obecnej fazie widocznie nie zbyt wielkie 
ma szanse zasiadania na krześle prezydyalnem

Urzędnicy magistratu żegnali dżis gremialnie 
ustępującego- prezydenta dra Szlachtowskiego. Naj
starszy rangą i latami słnżby p. Ludwik Z a w i- 
ł  o w s k i zaznaczył, iż urzędnicy magistratu tracą 
w ustępującym pracowitego i gorliwego naczelnika 
władzy, sprawiedliwego przełożonego, umiejącego 
ocenić zasługę urzędnika. Mówca wyraził szczerą 
wdzięczność ustępującemu prezydentowi za obronę 
powagi urzędników, za polepszenie bytu materyal- 
Dego przez podniesienie płacy —  życząc, aby i na 
stanowisku radcy nadal zas.lał doświadczeniem swem 
Radę miasta wśród zdrowia i powodzenia. Prezydent 
Szlachtowski dziękując serdecznie zaznaczył, iż Wier
ny swej zasadzie nie słuchał nigdy podszeptów i 
starai się wszędzie i zawsze wymagać pracy od 
urzędnika z jednej strony, a uznania i odpowiednie
go traktowania z drugiej strony.

Potyczki dla rękodzielników, pragnących u- 
czeatniczyć w wystawie krajowej. Do przewo
dniczących sekcyj, mogących korzystać z bezprocen
towej pożyczki, przeznaczonej do ułatwienia ręko- 
gzielmtom i przemysłowcom krakowskim wzięcia u- 
działu w wystawie r. 1894, wystosował wydział 
lokalnego komitetu wystawowego następujące pismo; 
Ucnwałą z dnia 5 maja 1893 wydział lokalnego 
komitetu wystawowego przedłużył termin zgłoszenia 
się o pożyczk' na cele wystawy ostatecznie po dzień 
1 czerwca br Zawiadamiając o tem W. P., jako 
przewodniczącego sekcyi, upraszam o łaskawe poin
formowanie o tem ewentualnych wystawców sekcyi 
i o zwrócenie ich uwagi, iż w terminie tym razem 
z żądaniem pożyczki i rysunki zgłoszonych przed
miotów należy przedłożyć. Wniesione po terminie 
tym zgłoszenia o pożyczki uwzględnione nie będą. 
Z wydziału lokalnego komitetu wystawowego.

Ja n  Rotter.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych
w Krakowie odbędzie się we wtorek 16 b. m o go
dzinie 6 wieczorem w sali 43 Collegii novi. Po
rządek dzienny: W sprawie porządku dziennego te
gorocznego walnego zgromadzenia Towarzystwa. Wnio
ski członków

Instruktor m leczarstwa dla Galicyi podaje do 
wiadomości, że we wtorek d. 16 maja (jako trzeci 
wtorek miesiąca) będzie obecnym w Krakuwie w 
Muzeum techniczno-przemysłowem. Od godz. 12 do 
U/s będą czynione doświadczenia z różuerai apara
tami mlecznemi, a specjalnie z aparatem do ogrze
wania mleka. Jednocześnie będą udzielane porady 
techniczne. Od godz. 2 do 3 odbędzie się wykład 
o ocenianiu wartości mleka i o rozpoznawaniu fa ł
szerstw. Wstęp wolny.

Przytulisko Towarzystwa uczestników powstania 
1863 roku otrzymało od C. S. 50 złr. na uczczenie 
pamięci ś. p. Michała Sołtana, którego życie całe 
było zaszczytną zasługą dla sprawy narodowej i wa
żnym przyczynkiem dla dziejów martyiologii naszej. 
Oby ten hojny dar stał się zachętą dla innych i 
przypomniał, że i ci, eo ponieśli z siebie ofiarę w 
ostatniej walce, są już po większej części starcami, 
zasługującymi także na pamięć i współczucie ro
daków.

Z Tow. Tatrzańskiego. Dnia 9 bm. odbyło się 
posiedzenie wydziału Tow. Tatrzańskiego, na kiórera 
załatwiono między innemi następujące spraw y: ofia
rowano w myśl wniosku dra Wierzbickiego 15 złr. 
Da koszta pochowania zwłok ś. p. Teofila Lenarto
wicza w grobie zasłużonych na Skałce w Krakowie, 
tudzież 10 złr. na zakupno dziełek mazowieckiego 
lirnika i rozdanie tychże góralom na Podhala ta- 
trzańskiera ; wybrano ks. kanonika Sobierajskiego de
legatem do komisyi klimatycznej w Zakopanem; 
mianowano p. Ciecbumskiego gospodarzem kasyna w 
Zakopanem na rok bieżący; poruczono wykonanie 
tegorocznych robót w Tatrach komisyi, złożonej z 
hr. Wł. Zamoyskiego, p. Beringera i p. Eljasza.

Z Rany Bractw a N P M aryi, Królowej ko
rony polskiej. W dniu 7 maja odbyło się doro
czne posiedzenie Bractwa pod przewodnictwem pod- 
starszego ks. kaa. dra Pelczara. Po wysłuchaniu 
sprawozdania z czynności Rady i sprawozdania z 
obrotu funduszów, zgromadzenie uchwaliło absoluto
ryum z przedłożonych rachunków, które wykazały 
przychód w kwocie 1.509 złr., rozchód 802 złr. i 
pozostałość w basie 707 złr.

Ks. kan. Pelczar wykazał w dłuższem przemó
wieniu starania Rady w dwóch szczególnie kierun
kach, t. j. w założeniu i dalszym rozwoju „Przytu
liska i Szkoły praktycznej dla służących" i o opie
ce nad terminatorami.

Co do „Przytuliska", to od miesiąca listopada z. r. 
znalazło tam chwilowy przytułek, moralna opiekę i 
naukę 96 służących, z których 76 odeszło do służ
by, 2 oddano do szpitala, 1 neofitkę umieszczono w 
klasztorze, 3 leczono w domu; obecnie znajduje się 
w zakładzie 15 sług. Nauk udzielały panie opie
kunki w przeciągu 280 godzin, zajmując się przy- 
tem nadzorem i kiernnkiem zakładu, który obecnie 
otrzymał zawodową uzdolnioną ochmistrzynię i prze
niesiony został do obszerniejszego lokalu (przy ulicy 
Mikołajskiej 1. 11). Wydatki na urządzenie i utrzy
manie „Przytuliska" wyniosły przez teu czas z fun
duszów Bractwa 626 złr., z pralni 53 złr., pazem 
679 złr. Obecnie zamierza Rada urządzić w „Przy
tulisku" praktyczną szkołę gotowania pod kierun
kiem uzdolnionej kucnarki, wprowadzenie jednak w 
czyn tego zamiaru zależnem jest od zgłoszenia się 
kilknnastu stołowników którzyby za umiarkowaną 
opłatą chcieli brać obiady z tej kuchni.

Co do opieki nad terminatorami, to oprócz zało
żenia w Arcybractwie Miłosierdzia biura zgłoszeń 
w celu umieszczania uczniów, urządzono dla nich 
stałe nabożeństwa we Wszystkie niedziele i święta
0 godz. 9 rano w kościele ks. Pijarów, połączone z 
nauką, oraz rozdano 275 książeczek do nabożeń
stwa. Członkowie oddziału II Rady objęli stały nad
zór domowy na terminatorami i pizychodzić im bę
dą w potrzebie z. pomocą raateryalną.

W ciągu ożywionej dyskusyi nad powyższerai 
sprawami, uchwalono następujące wnioski: Starać 
się o rozbudzenie gorętszej czci Najśw. Panny w 
społeczeństwie polskiem i o zjednanie nowych człon
ków Bractwa. Założyć w „Przytulisku" szkołę go
towania i zaprosić gazetami do zgłaszania się z chę
cią wiktowania się z tej kuchni (Jedna z pań ofia
rowała na koszta założenia tej szkuły broszkę war
tości kilkudziesięciu z łr). Nie odbierać od rzemieśl
ników zamówionych robót ani w niedzielę, ani w 
święto. Nie czynić niekoniecznych zakupów w dnie 
świąteczne. Nakłaniać majstrów do pilnego poseła- 
nia terminatorów na wspólne nabożeństwo i do 
wspólnego z czeladzią odmawiania modlitwy przy 
najmniej przy dzwonieniu na „Anioł Pański". Zało
żyć w Arcybractwie Miłosierdzia „Szatnię", w któ- 
rejby osoby urłosierne, a szczególnie młodzież za
możniejsza mogła za pozwoleniem rodziców składać 
przenoszone suknie w celu rozdzielania ich między 
uboższych terminatorów, nie mających czem okryć 
się i z tej przyczyny nie chodzących, do kościoła. 
Nareszcie chcąc okazać łączność z Bractwem, zało- 
żonem już poprzednio we Lwowie, postanowiono 
przyczynić się chociaż skromną kwotą do sprawie
nia pamiątkowego okna kolorowego, które Bractwo 
tamtejsze umieszcza w lwowskim kościele katedral
nym na pamiatkę ślubu Jana Kazimierza. Na ten 
cel ofiarowano 50 złr., t. j 30 złr. z kasy Bractwa, 
a 20 złr. ze składki, zarządzonej na walnem ze
braniu.

Po skończouem posiedzeniu udauo się Jo poświę
cenia nowego lokalu „ 1’rzytuliskn i Szkoły prakty
cznej dla sług", poczem ks. kan. Pelczar miał dłuż 
sza przemowę do pań opiekunek, do ochmistrzyni i 
do służących, dziękując pierwszym za gorliwe i sku
teczne staran ia , a przedstawiając ostatnim ich za
danie i obowiązki

0 ogrodzie szkolnym w Giąbiu otrzymujemy na
stępujące wyjaśuienie:

Pożyteczny dla naszej młodzieży ogród przy szkole 
wiejskiej w Dąbiu jest przedewszystkiera dziełem p. 
jgnacego Ż ó ł t o w s k i e g o ,  który na oparkanienie
1 uprawienie tego ogrodu wyłożył w początkach kil
kaset złr., mając wówczas zamiar połączenia z tvm 
ogrodem 6 1;i morgów gruntu w bliskości od gminy 
Dąbie wydzierżawionych, a przeznaczonych na pra
ktyczną naukę gospodarstwa wiejskiego dla kandy
datów i kandydatek seminaryum nauczycielskie?0- 
- Z przyczyn finansowych ministerstwo wyznań i 
oświaiy na to połączenie się nie zgodziło.

Wobec tego poczynił p. Ignacy Żółtowski stara
nia, które niewątpliwie uwieńczone zostaną pomyśl
nym skutkiem, iż Rada miasta Krakowa odstępuje 
dotykające do owych 6 ’/s morgów dwa morgi gruntu 
na rzecz seminaryów męskiego i żeńskiego, z prze

znaczeniem użycia takowych na praktyczną naukę 
gospodarstwa wiejskiego.

Na tych 2 morgach kosztem przeważnie p. Igna
cego Żółtowskiego utają powstać rożne urządzenia 
gospodarskie z ogrodem owocowym, warzywnym, pa
sieką inspektami itp., co wszystko przejdzie na wła
sność seminaryów, a przylegające, wydziśrżawione 
6 1/2 morgów gruntu przeznaczone są  no ąłfaktyezuą 
naukę płodozraianu. Ogród zaś przy szkole tfięj&kiej 
w Dąbiu będzie nadal istniał odręonie jako wzoro
wy ogród szkolny, urządzony według planu, jaki 
władza szkolna nakreśli.

Konfiskata ryb. Dnia 1 2 bm. podczas' rewizyi 
ryb na miejscu sprzedaży nad W isłą, przy moście 
Podgórskim, przez komisarjat targowy, w obecności 
weterynarza miejskiego odbytej skonfiskowano prze
szło 200 sztuk ryb białych, których ze względu na 
czas ochrony łowić i sprzedawać ustawa Jaic do
zwala. Ryby żywe wpuszczono zaraz do Wiały, u- 
śnięte zaś zlicytowano, a handlarzy pociągnięto do 
odpowiedzialności.

Koncert „Lutni" na fundusz sprowadzenia zwłok 
ś. p. Teofila Lenartowicza do kraju, odbędzie się w 
drugiej połowie bm.

W Koncercie tym przyjmą udział: p. Stamaiy, 
śpiewaczka, tudzież znany i dobrze w pamięci Kra
kowian zapirany skrzypek p. Kreisler, oraz chór 
żeński i męski „Lutni", wreszcie orkiestra 13 pułku 
pod kierunkiem dyrektwia p. A: Steibelta.

Program koncertu poświęcony wyłącznie utworom 
polskich kompozytorów.

Na wystawie obrazów w Sukiennicach przy 
elektrycznem oświetleniu odegra jutro w niedzielę 
orkiestra 13 pułku między inuemi ni worani Meu- 
delsohna „Sen nocy letniej", Marsz weselny, oraz 
Mastagniego „L’amico Fritz".

Koncert. Jutio w niedzielę w ogrodzie strzele
ckim odbędzie się koncert orkiestry wojskowej puł
ku 57, pod kierunkiem kapelmistrza p. Żerownickie- 
go. Początek o godz. 4 po południn.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" Towarzystwo Za
liczkowe w Dąbrowie, w myśl uchwały ogólnego 
zgromadzenia, przysłało 65 złr.

Koło miejscowe w Brzeżanach przysłało 45 złr., 
a p. Ltokadya Morawska w Audrychowie 12 złr.

Wczorajsza wzmianka o kwotach dla Tow. „Szko
ły ludowej" przysłanych, była po części mylną. P 
Fr. Przyłuski z Poznańskiego przysłał nie 11 z łr, 
lecz 10, a p. MieczkowsKi z Lipska tylko 50 feni- 
gów ; skutkiem tego nie składka u p. M lecz łą
czna suma z trzech wpływów wynosi razem 14 złr 
i 20 marek.

Wiadomości osobidte. Dr Julian Dunajewski, 
były minister skaćbn, dzis rano wyjechał do Lwowa.

Z ti i tr  * P. Roman Żelazowski wystąpi na na
szej scenie jeszcze tylko dwa razy, tj, jutro jako 
Franciszek Moor w „Zbójcach" Schillera, a we wto
rek po raz ostatni jako Filip Deiblay we „W łaści
cielu kuźnic". Będzie to zarazem benefisowe przed
stawienie wielce utalentowanego i sympatycznego ar
tysty, który już we śrudę powraca do Lwowa. Je 
steśmy pewni, że tak jaK dotychczasowe i dwa o- 
statnie występy p. Żelazowsmego cieszyć się będą 
wielkim udziałem publiczności.

Ze Lwowa. Onegd&j na strzelnicy miejskiej we 
Lv/owie odbył się obiad, urządzony. na cześć p Apo
linarego Jaworskiego, prezesa Koła ptlskiegc w Wie
dniu. Do stołów zasiadło stu kilkudziesięciu pusłów 
tak z Sejmu, jak i Rady państrwa. oraz gość z Po
znania, książę Zdzisław Czartoryski, poseł do Sejmu 1 
pruskiego. Pierwszy toast na cześć Koła polskiego 
w ręce prezesa p. Apolinarego Jaworskiego wniósł 
marszałek krajowy ks. Eustachy Sanguszko. Nastę
pnie pizemawiał p. Jawoiski, pijąc na pomyślność 
kraju i Sejmu w ręce marszałka. Piękny był toast 
hr. Dzieduszyckiego na temat „kochajmy się!" —  a 
rlównie piękny i gorącym aplauzem przyjęty toast 
gościa pozmrńskiego, ks. Cżarturyskiego. Opiewał on 
jak następuje: „Jako przybyły z dalekich stion, ale 
od braci waszych, pozwalam sobie głos zabrać, b;, 
wam serdeczni od nich oddać braterskie pozdrowie
nie. Naa ziemią naszą długą i szeroką, krwią i 
łzami przesiąkniętą, zawiesił Bóg lutnię. Przez dłu
gie lata brzmiała ona tonam: żalu i skargi Obecnie 
tony te zmieniły dźwięk swój. Praca i trudy to obe
cne jej tony. Minęły czasy orężnych zapasów, nastał 
czas pracy spokojnej żmudnej, ale niemniej dla m- 
rodu ważnej. Wznoszę toast na pomyślność praoy 
wszystkich tu zgromadzonych mężów, pracy, podej- 
mowafiej pod habłem miłości Polski. — Piję na 
cześć Polski. “

P. wiali) siaW Nlemek&zai, inżynier, otworzył 
we Lwowie biuro publiczne dla spraw mechaniki i 
przemysłu.

Szkoła ludowa w Zakominem. Otrzj im^emy na
stępujące pismo -

Rozrzucenie broszury „Przez oświatę do wolności" 
i urządzenie' uroczystego wieczoru w dniu 3 maja 
spopularyzowało w Zakopanem /deę Tuw. „Szkoły 
iddowej" oak, że'możemy dziś przystąpić do zawią- 
zania Koła miejscowego, tego wysoce pożytecznego 
stowarzyszenia Koło takie, jak w ogóle działanie 
Tow. „Szkoły luuowej" jest u nas bardzo potrzebne, 
gdyż ludność wyjątkowo jest inteligentna i sprytna, 
przedstawia bardzo podatny i dobry,' ale jeszcze 
zgoła nie wyreciony raateryał.

Istnieje tu wprawdzie eztero-klasowa szkoła Ludo-’ 
na, ale tak słabo uposażona, że burdzc niedostate
cznie odpowiada swemu celowi. Na mocy upowa- 
żu ien iao trzym anego od zarządu głównegU Tośż. 
„Szkoły ludowej", przystąpiłem do zawiazani* Koła 
miejscowego i na samym wstępie poznałeifi dgTonme 
bpaki szkoły ludowej, które w interesie nietylKo lu
dności miejscowej, ale i przybywających turystów, 
czy kuiacyuszów, .co najprę^zej msunąć należy. Za
nim atoli regulamin Kor- przez władze zatwieiduó 1 
ny zostanie, zanim prawidłowa czynność Koła roż- ' 
począć się będzie mogła, nJeży w nut sposób, czę
ściowo bodaj złemu zaradzić Zdaje mi się, ze już 
samo ogłoszenie w dziennikach potrzeb szKoły ludo
wej w Zakopanem, przyczyni się do ich częŚćioWegÓ 
zaspokojenia, bo nie wątpię. 4e znaidzie Się w Gab 
cyi dużo ludzi posiadających przedmioty do haftki' 
e l e m e n t a r n e j  s ł u ż ą c e ,  a nie potrzeBftjących 
ich więcej z raeyi np. powyrastania dzieci 'które już 
wyższe studya rozpoczęły. Z własuego dbtWżladCzenia 
wiem, że przedmioty takie zalegają bkłftdy atansyzny 
i nieużytecznych gratów, należy je więj tylko wy
szukać i do Zakopanego poeżf4 nnddsłać. Nikfmtf to ' 
uszczerbku me przyniesie,'» będżi< czynem' pięknym, 
prawdziwie obywatelskim 4T tej myśli umieszczam 
poniżej spiB potrzeb szkody ludowej zakopiańskiej Vr 
całości, żywiąc tę niepłonną nadzieję, że niebaw en. 
pewue z nich wykreślić będzie można.

Czteroklasowa Szkoła ludowa w Zakopani ji 'po 
trzebuje:

1) Przyrządów do nauki fizyki;
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2) Map ściennych następujących: Galicyi, mon. 
austro-węgierskiej, Europy, Ziemi świętej.

3) Obrazuw do historyi biblijnej.
4) GloLusu większych rozmiarów i telluryum.
5) Obrazów do nauk przyrodniczych.
6) F'sharmonii.
7) Biblioteki, dla nauczycieli (.dzieł dydaktyczno 

pedagogicznych).
8) Biblioteczki dla młodzieży.
9) Mapy Polski i wizerunków królów polskich, 

oraz zasłużonych  Polaków i Polek.
10) Modeli, de natur. geometryi z drzewa i prę

tów żelaznych.
11) P rzyrządów  do gimnastyki.
12) Premij dla pilnych uczniów.
13) Książek szkolnych dla ubogich uczniów.
14) Subweneyi na urządzenie ogrodu szkolnego.
Szanowanych ofiarodawców z otrzymanych przed

miotów kwitować będę w dziennikach.
Inne dzienniki upraszam o powtórzeni11 odezwy.

Wojciech SzvMeuńC8. 
Jakuck na Syberyi był niedawno jakby w sta 

nie oblężenia przez rozbójników. Jak się zresztą czę
sto w Syberyi zdarza, zgraja złodziei broiła najspo 
kojniej w mieście i w okolicy, obdzierając i mordn- 
jąc w nocy, a ofiarami rozbojów byli najczęściej 
skopoy (rzezańcy), bo rząd rosyjski ich wysyła wy
łącznie na Jakuty, a ci ludzie mają tylko jednę na
miętność — do pieniędzy. Dopiero wskutek skargi 
jednego rzezańca, który stracił podobno 200 000 ru
bli, odkiyło się, że głównym hersztem opryszkow 
był niejaki K, bogaty i szanowany jakucki obywa
tel, a pomocnikami, jak zwykle, policyjni urzę lnicy. 
Miało się przytem wyjawić, że K. jest samozwańcem, 
kajdaniarzem i że spożytkował dokumenty zamordo
wanego przez niego kupca. Cała admimstracya jest 
tak skompromitowaną, że musiano wysłać z Irkucka 
osobna i komisyę Takie caiskie obyczaje istnieją w 
całem państwie, a rzemiosło rozbojów i grabieży 
prowadzi się najotwarciej na Syberyi, a potem na 
Litwie.

O k ł a d k i .  Dla rodziny ociemniałej w Bierzanowie Ta
dzio 50 ct.

wy ta e XYIII 11  udek na budowę domu Akademickiego 
w Krakowie; Wydział Rady powiatowej w Skałacie 15 
złr., fl. B. 50 złr , mag. lanc. M. Zahradnik ponownie 20 
złr. jako procent ze sprzedaży kapsułek leczniczych: p. 
Gramatyk otrą ponownie 6 złr., p. M. Skrzyńska 5 złr.; 
R. Stachórski 5 z ł r , dalej ze składek: p. Wojneko-l omkie- 
wiczowa 3o złr., (a mianowicie: p. Stanisławowa TomkL- 
wiozowa 12 z łr l  Stefan Zakrzeński 15 złr., K. Wilczyński
2 złr., W Kastory 1 złr.) 
ct. (X. Kwiatkowski 6 złr.

p. W alter ponownie L4 złr. 36 
§6 kr., JO. ks. R. Sanguszko

5 złr., JO. ks. Kuhomirski. S. R., i dr. N. N. po i  złr.); 
J. Znamirowski z Krynicy 12 złr., Z. K o^alsai ponownie 
5 i.łr. (dr. W. Szujski 3 zrr., A. Bożewski i St. Staehow- 
sjti jpu 1 złr.)

Za datki te składam serdeczne pudziękowanie w imieniu 
obywatelskiego komitetu opiekuńczego Domu Akademickie
go, a zarazem upraszam te osoby, które nie zwróciły jesz
cze lift składkowych, aby raczyły odesłać je jaknajrychlej.

Prof. dr. Edward Korczyński.

c z y s t e j ,  m u l i k u  i p i a s k u ,  słowem wszy
stkich tych materyałów, których fabryka zamie
rza użyć do swych wyrobów.

Kandydat na kurs praktyczny ma się wykazać 
poświadczeniem, że jest c z e l a d n i k i e m  g a rn 
c a r s k i m  l u b  r o b o t n i k i e m  c e g i e l n i ,  
f a b r y k i  d r e n  l u b  d a c h ó w e k .

N a u k a  o d b y w a  s i ę  b e z p ł a t n i e  i s t o 
s o w n i e  do  u z d o l n i e n i a  k a n d y d a t a  
t r w a  k r ó c e j  l u b  d ł u ż e j ,  n i e  w i ę c e j  j e 
d n a k  j a k  4 t y g o d n i e .

Utrzymanie (pomieszkanie i wikt) należy do 
stron interesowanych.

Zgłoszenia na kurs wymieniony należy adre
sować do dyrekcyi kraj. szkoły garncarstwa w Ko
łomyi.

Wywóz złota z Ameryki. Wywóz złota ze Sta
nów Zjednoczonych północnej Ameryki do Eu
ropy przybrał w roku bieżącym w porównaniu 
z rokiem ubiegłym znaczne rozmiary. Nie ma 
niemal dnia, w którym nie odbywałby się wy
wóz. W  miesiącu kwietniu b. r. wysłano złota 
za 22 mihony dolarów, a w pierwszym kwartale 
b. r. wysłano go ogółem 57 milionów.

Z targów  zbożowych.
Kraków , 12 maja.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
P s z e n i c a ...................................................... , 870 905
Ż y to ................................................................. . 6-70 7-50
Jęczmień . . ................................. . 5-50 e —
O w i e s ............................................................ . 6 50 680
Groch ............................................................ . 10-— 12—
T ata rk a ................................................. . 7-— 8—
Proso ............................................................ 6 —
F a s o l a ........................................................... . 8 — 10 —
J a g ł y ......................................: . . . 16—
Siano ........................................................... _•__ 2-80
S ł o m a ........................................................... . —‘— 2—
Koniczyna na p a s z e ................................
Ziemniaki za h e k to l i t r ...........................

. ------ 4—

. 1-80 2—
Jaja za k o p ę ................................................. 1-20 1-30
Masła za g a r n i e c ...................................... . 4 - i-25
Spirytus na 95* Tralesa za nektolitr . . . —•— 77—
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . ------ 75-60

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obs0' wutoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 13 maja.

wczoraj 1 dziś 
g. 10  w.|g. 6 rano

dziś 
g- 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

742-7 mm 743 3 mm 742 S mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 9 ° .8 + 8 ° ,4 + 1 8 ° ,1

Kierunek i moc wiatru 
(0  =■= cisza, 10  burza) NE 1 SSW 1 WSW 2

Wilgotność względna 
(w  odsetkach) 82%

0000 46%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. .pochm. 1 9 6

Repertoar toatru  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  14 maja: Dziewiąty i przedosta
tni gościnny występ Romana Żelazowskiego, artysty 
teatrń lwowskiego. „Zbójcy", tragedya w 5 aktai h 
Fryderyka Schillera.

W« w t o r e k  16 m aja: Benefis i ostatni gościn
ny występ Romana Żelazowskiego, artysty teatru 
lwowskiego, „Właściciel kuźnic", komedya w 5 akt. 
Jerzego Ohneta.

Wiadomości calowe, literackie i a rty stren .

— Konkursy Akademii. Na publicznem posie
dzeniu Akademii umiejętności, w dniu 10 b. m. od
bytem, ogłoszone zostały następujące konkursy:

1) Konkurs z fundacyi ś. p. biskupa A. S. Kr a -  
a i ń s k i e g o .  Nagroda 1.200 złr. Do konkursu do
puszczone będą prace naukowe, drukowane lub nie- 
wydane jeszcze, które przysłane będą w tym celu 
do Akademii po dzień 31 grudnia 1894 r. Pomię
dzy pracami równej wartości mają pierwszeństwo, 
według woli fundatora, pisma treści religijno-m o
ralnej.

2) Konkurs .mienia J. U. N i e m c e w i c z a ,  ob
jęty w spuściźnie po Towarzystwie historyczno - lite- 
rackiem w Paryżu. Temat rozpraw y: a) „Plany 
wojny tureckiej Władysława IV i geneza wojen ko
zackich". Nagroda 1.800 franków. Na konkurs ten 
nadesłano początek większej pracy o wskazanym te
macie, a na życzeme autora rozprawy konkurs prze
dłużono do 16 lutego 1894 r. b) „Parlamentaryzm 
polski do końca panowania Zygmunta I" . Nagroda 
2.700 franków. Termin do 15 lutego 1895 r.

Nagrodę konkursową z fnndacyi ś. p. Kaspra B i e- 
1 e c k i e g o za pracę z zakresu historyi literatury 
p. t. „Wpływ czasopisma Monitor na umysłowy i 
moralny rozwój Polski" otrzymał ks. Romuald Kop- 
pens.

— „Dwa monumenty", prześliczny wiersz Teo
fila Lenartowicza, wygłoszony po raz pierwszy na 
wieczorku w dniu 3 maju w sali ogrodu strzeleckie
go, jest do nabycia po 10 ct. za egzemplarz w To
warzystwie „Lutni" i w Sukiennicach. Dochód prze
znaczony na sprowadzenie zwłok Lenartowicza.

Dział ekonomiczny.
Krajowa szkoła garncarska w Kołomyi dnia 

6 czerwca 1893 r. otwiera kurs praktyczny dla 
robotników-strycharzy, ażeby fabrykom dren. da
chówek i cegielniom dostarczyć zawodowo przy
sposobionych robotników

Praktykanci na kursie tym uczyć się będą:
a) Składania masy do wyrobu cegły, dren i 

dachówek zwykłych (karpiówek) z glin tłu 
stych z dodai nera materyałów chudzących jak 
glin piasczystycb, muliku i piasku miałkiego.

b) W yrabiania dren i cegły przy użycin ma
szyn ręcznych, a dachówek zwykłych przy uży
ciu form ręcznych żelaznych.

c) W kładania wyżej wymienionych wyrobów 
do pieca i w ypalania ich.

Ażeby praktykanci naukę zawodową na kursie 
tym z możliwie największym pożytkiem dla swej 
fabryki odbyć mogli, pożądanem je s t , by naukę 
praktyczną odbyli przy użyciu materyałów istnie
jącej lub mającej powstać fabryki, w tym celu 
należy przesłać do szkoły garncarskiej w Kołomyi

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy w łasre  „Nowej Reform y11).
Lwów, 12 maja. (Z Izby sejmowej.) Dotąd (do 

godz. 2) załatwiono 7 punktów porządkn dzien
nego.

Wniosek R u t o w s k i e g u  o połączenie kana
łem spławnym  Sanu z Dniestrem  i inne po
dobne jego wnioski przekazano komisyi gospodar
stwa kraj.

W rozprawie nad przedłożeniem o kolejach lo
kalnych przemawiali pp. Szczepanowski, Chamiec 
i Jaworski, jako sprawozdawca.

Przedłożenie przyjęte będzie prawdopodobnie 
bez zmiany. Do tej chwili dopiero projekt usta
wy uchwalono, posiedzenie trw a dalej.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 1-3 maja. Wiener Ztg. ogłasza, że 

sekretarzami rady trybunału mianowani zostali: 
sędzia powiatowy w Gwoźdzcu Emil K r w a- 
w i c z dla sądu obwodowego w T a r n o p o l u ,  
adjunkt sądowy w Samborze W ładysław W a y- 
d o w i e ź  dla sądu obwodowego w S a m b o 
r z e .

Wiedeń, 13 maja. Arcyksiążę A l b r e c h t  dzi
siaj rano rozpoczął zwykłą swą podróż inspekcyj
ną w towarzystwie arcyksięcia Eugeniusza, szefa 
sztabu generalnego B e c k a  i wyższych oficerów 
sztabu. Arcyksiążę udał się do Scheibbs.

Wiedeń, 13 maja. Polit. Corespondenz dowia
duje się z Petersburga z rzekomo dobrze poin- 
foimowanego źródła, że rosyjski następca tronu, 
wielki książę M i k o ł a j  weźmie udział w jesien
nych manewTach austro-węgierskiej armii.

W -wiedeńskich kom petentnych sferach dotąd 
nic o tem nie wiadomo.

P raga . 13 m ah. Na wezorajszem posiedzeniu 
komisyi adresowej p. Schmeykal oświadczył w 
imieniu swoich przyjaciół politycznych, że przed
stawiciele narodu niemieckiego niewzruszenie 
trwają przy jedność’ państwa zagwarantowanej 
ustawami zasadniczemi, że usuwają się od wszel
kiego udziału w rzeczowem traktowaniu wniosku 
adresowego i że w imieniu narodu niemieckiego 
w Czechach protestują stanowczo przeciw dąże
niom w tym adresie wyrażonym.

Po tera ośw.jdczeniu posłowie niemieccy wy
szli z posiedzenia. Do rozprawy nie przyszło, bo 
sam wnioskodawca p. G regr nie przybył na po
siedzenie.

Praga, 13 maja. Na wezorajszem posiedzeniu 
komisyi dla spraw  gm innych i powiatowych, 
której przekazano przedłożenia rządowe o roz
graniczeniu okręgów sądowych i o utworzeniu 
dwu obwodów sądow ych, na porządku dzien- 
nym była sprawa utworzenia sądu obwodowego 
w Sianem.

Po odrzuceniu wniosku rałodoczeskiego o od
roczenie całej sprawy, p. Traka! ze stronnictwa 
konserwatywnego przedłożył wniosek o utworze
nie sądu obwodowego nie w Sianem, lecz w Be- 
runiu lub w Horzowicach i o zaprowadzenie je 
szcze jednego więcej sądu obwodowego czeskiego 
w Rudnicy. Do tych dwu czeskich obwodów na
leżałoby włączyć czeskie okręgi sądowe z obwo 
du w Brtixie i Litomierzycach.

Na to oświadczył p. Plener, że Niemcy nie 
podnoszą żadnych zarzutów przeciw owym żąda
niom.

Budapeszt, 13 maja. Na dzisiejszem posiedze
niu prezydent uwiadomił Izbę poselską o zapro
szeniu przybycia na uroczystość odsłonięcia pom
nika dla poległych honwedów przy zdobywaniu 
Budy i zaproponował, aby Izba wybrała deputa- 
cyę pod przewodnictwem prezydenta i poleciła 
jej złożyć wieniec.

Izba propozycyę tę przyjęła ogólnemi okla
skami.

P. Meszlenyi zaproponował, aby cały Sejm u 
rzędownie w komplecie udał się na tę uroczy
stość; takie samo .życzenie postawił także rzą
dowi.

Rozpoczęła się dłuższa rozprawa. Wniosek Me- 
sz!enyi’ego został odrzucony, a prezydenta uchwa
lony. Za nim głosowało stronnictwo liberalne, na
rodowe, frakeya Ugrona i wielu posłów ze stron
nictwa niezawisłego.

Budapeszt, 13 maja. W pierwszym kwartale 
1893 roku wynosiły dochody kas państwowych 
brutto o 6,653.756 złr. więcej, rozchody o 
13,942.825 złr. więcej, aniżeli w pierwszym 
kwartale ubiegłego roku. B.lans jest przeto o 
7,289.069 złr. mniej pomyślny, aniżeli w pier- 
wszem ćwiereroczu tamtego roku.

Budapeszt, 13 maja. Niepomyślny bilans kas 
państwa przypisać należy tem u, że wykupno wy
powiedzianych dawnych akcyj kolei północno- 
wschodniej w sumie 10,699.572 nastąpiło z za
pasów kasowych. Po odciągnięciu tej sumy, któ
ra po przeprowadzonej konwersyi zostanie zwró
cona, przedstawia się bilans znacznie korzystniej, 
aniżeli w tym samym okresie roku ubiegłego.

Drezno, 13 maja. Wielki książę hesski przy
był tu i na dworcu powitali go serdecznie król 
i książęta.

Paryż, 13 maja. Przybył tu wczoraj wieczór 
generał D o d d s .  Tłumy ludu witały go okrzy
kami.

Paryż, 13 maja. Senat wybrał umiarkowanego 
republikanina L e n o e 1 a wiceprezydentem.

Rzym, 13 maja. Nuncyusz G a l  im  b e r  t i  u- 
dąje się do Monachium, gdzie konferować bę
dzie z nuncyuszein A g  li  a r a i  ml

Papież w Zielone Świątki przeszłe złotą różę 
królowej belgijskiej.

Madryt, 13 maja. Izba przyjęła 213 głosami 
przeciw 21 wniosek o zamknięcie rozprawy. Wy
chodzących z Izby republikańskich deputowanych 
przyjął Jud okrzykiem: „Niech żyje republika!" 
Policya wmięszała się między manifestantów. 
Kiika osób uwięziono. Zmiana gabinetu zdaje się 
być nieuniknioną.

Madryt, 12 maja. Izba przyjęła wniosek, upo 
ważniający rząd do odroczenia wyborów municy
palnych.

Madryt, 13 maja. Niedaleko Izby znaleziono 
petardę z wygasłym lontem. W  Barcelonie eks
plodowało pięć petard. Nikt nie ranny. Dwa in 
dywidua aresztowano.

Londyn, 13 maja. Izba gmin przyjęła 309 
głosami przeciw 267 pierwszy paragraf billu 
irlandzkiego.

Bukareszt, 13 maja. Wiadomości z prowincyj 
o wylewach brzmią pomyślniej. Woda opada. 
Posiedzenia ciał ustawodawczych odroczono do 
16 b. m.

Sistowo, 13 maja. Para  książęca z świtą przy
była tu wczoraj rano i po entuzyastycznem przy
jęciu ze strony mieszkańców i duchowieństwa 
wszystkich wyzuań, udała się w dalszym ciągu 
do Tirnowa.

Ateny, 13 maja. Przesilenie ministeryalne je 
szcze nie skończone. Starania Sotiropulosa dotąd 
bezskuteczne.

Agio złota podniosło się aż do 60 procent.
8uenos Ayres, 13 maja. Kongres otwarto orę

dziem prezydenta.

praktykuje podczas sezonu letniego od 28 maja 
do 1 września w Lar deck, na Śląsku. 

1139 1 3

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 12 maja 1893 r.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . .
5% austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k r e d y to w e ...................................
L o n d y n .  ..................................
Srebro . ....................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty au stry ack ie ..................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m 

Wiedeń d. 13 maja. Ruble 128 25 
18-20 —  19-75. Spirytus 1 6 6 0  — . 
do — •— . Pszenica 8-46. Owies 6-93.

Kurs w wal. 
austr.

złr. | ct.

97 92
97 65

117 15
96 60

977 —

333 50
123 70

9 79
5 82

60 40
Cena nafty 
Zyto 7-58

WILHELM FENZ
w Kiakowie

poleca sw oje sk łady i w ystaw ę
na pierwszem piętrze. 925 17 0

Tapety ze złotem, rulon od 42 centów. 
Przędza biała i kolorowa do cerowania. 
Encyklopedya robót kobiecych francuska.

Odpowiedzialny Redaktor: 
J ó z e f  Ł o k i e t e k .

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, Która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NA D ESŁA N E

lekarz chorób kobiecych z Po
znania, były a s y s t e n t  kliniki 

A. M astina w Berlinie i prof. Grawitza w Grylii,
Dr, Pomorski

H eilbrunn p. Gratzen w Czechach.
17 grudnia 1885.

Do Pana Juliusza Schaumanna, aptekarza 
w Stockerau.

Pańska sól żołądkowa wyleczyła mnie z ob- 
strukcyi, a zwątpiłem już w powrót do zdrowia, 
gdyż mam lat 74.

Proszę o przysłanie powtórne 2 pudełek.
Tomasz Kolatschek m. p. 

pruboszcz.
Można jej dostać u w ynalazcy, krajowego 

aptekarza Juliusza Schaumanna w Stockerau,
następnie we wszystkich renomowanych apte
kach monarchii austro-węgierskiej. Cena pudełka 
75 ct. Za pobraniem pocztowem wysyła się naj
mniej 2 pudełka.

Dr. Stefan Skrzyński
ordynuje jak dawniej w bieżącym sezonie

w C i e p l i c a c h  Czeskich (Schonau-
Teplitz) w domu „Villa-Polonia“.

(853 3 7)

ZMIANA POMIESZKANIA.
Lekarz chorób kobiet i akuszer

Dr. Zygmunt Ashkenazy
zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. w KRYNICY 

w domu pod Rybą. U  46 3 7

Dr. Ignacy Porębowicz
o r d y n o w a ć  b ę d z i e  j a k z w y k l e  
1038 W  R a b o e .  3 3

Dr. Rościszewski
b. asysten t prof. Rydygiera

będzie ordynował przez sezon k|pielowy
1008 w  I w o n ic z u . 3 5

Dr. Franciszek Michalik
ordynuje 

jak w sezonie ubiegłym

w K r y n i c y ,  willa „B ia ła  R ó ża ".
(1041 3 6)

Ordynuję w Krynicy od 1-go 
czerwca b. r. Willa Tatrz&iiska 
Staszów.
1012 3 3 Dr. Władysław Roth.

Konwersya 5% Listów za
stawnych Towarz. Kredy
towego Ziemskiego Króle
stwa Polskiego n a 4 y 270we.

Jako ofieyalne miejsce konwersyi za
łatwiam zamiauę 5% Listów zastawnych 
na 4 7 2 %-we, ściśle na warunkach p ro 
spektu.— Listy 5 % -we, przedstawiane u 
mnie do konwersyi, z a o p a t r u j ę  tu 
na miejscu stampilią konwersyiną, (do 
czego w Krakowie prócz mnie nikt m ny 
nie jest upoważniony), i zwracam tako
we. stronom bezzwłocznie, zatrzymując 
jedynie arkusze kuponowe. — Również 
dopłatę konwersyjiią jakoteż należytość 
za kupon czerwcowy 1893 r. uiszczam 
natychmiast. —  Prospekt konwersyjny 
oraz druki na deklaracyę przesyłam na 
żądanie franco i bezpłatnie. — Ostatecz
ny term in konwersyi 20-go maja r. b 
włącznie. ' 1148 3 8

August R aczyńsk i 
Dom bankowy i Kantor wym., Kraków.

oooooooooooooooo
P ie k a rn ia  parow a O  

n  W.PODGÓRZU

- GUSTAWA BARUCHA
w y p i e k ao  M  czysto żytni

w bochenkach ważących 2 i 3 
kilogramy.

Dr. Kazimierz Kaden
ordynuje j a k  zwykle od 2 czerwua 
1104 w  I w o n ic z u .  3 3

Dr. Józef Sternberg
1098 ordynuje • 3 3

w Karlsbadzie
Sprudeigasse, Schwedisches Haus.

T a l a f o u  W r .  7 3

Zarząd piekarni parowej Gustawa Ba- 
rucha w Podgórzu podaje niniejszem do 
wiadomości, iż czyniąc zadosyć życzeniom 
P. T. odbiorców wypiekać będzie od 1 
kwietnia 1893 zacząwszy dwa gatunki 
•chleba czysto żytniego (jasny i ciemny) 
w bochenkach po 22 i 33 ct.

W  Krakowie utrzymują na składzie 
obydwa gatunki chleba żytniego wszystkie 
ajeneye piekarni parowej. W  Bochni u 
Gustawa Rosenberga, w Wadowicach u 
Teofila Kluka, w Tarnowie u Tadeusza 
Scharffa, w Rzeszowie u M. E. Finka i 
Józefa H ornunga, w Przemyślu u T. Cie- 
ślińskiego, u F . Joachim sm ana w Wie
liczce, we Lwuwie u Adolfa Standachera 
Plac Bernadyński J, 17, w Chrzanowie 
u R. KUhureicha ul. Kolejowa, w Suchej 
u Edwarda Krupki.

227 32 104

ioooooooooooooooo
zapisachPm r m c h  I zakładach, przy składkach

pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Lodowej".

KON|WERSYĘ
5 /o listów zastawnych To

przeprowadza do 20 Maja
pod o ry g in a ln ym i przez

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

warzystwa Kreoyiowego p  r  n  I i r  iowarzystwo Kredytowe
Ziemskiego Królestwa U 3 . I I C .  D c M K U  n l D O l B C Z n C O O  Ziemskie ustanowionymi wa-

runkami, bez doliczenia prowizyiPolskiego w K rak o w ie , R yn ek  gl« L . 30.

K r a k ó w ,  d n i a  1 3 /5 .
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierow e.................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . . za 100 mar.
20-tu frankówka złota . . . • .
6%  Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4°/0 Obligaeya poż. kraj. z r. 1891 . . .
4°/0 Obligaeya poż kraj. kor. z r. 1893. .
4°/0 galicjjski fundusz propinacyjny .
41/,%  Listy zastaw. Banku kraj. za złj; 100 
5“/0 Obligi komunalne Bonku kraj. II. Em.
4°/„ Listy zastawre Tow. kred. s:iem.
4°/o „ n „ „ „ n  Łm.
41/*°/o .
5°/n

Ef/o „
4 V /o  „
5°/° lo 11 w
4°/0 „ likwidoc.

Banku hip. z prem. 10°/o 
„ „ zwr. za 46 lat

Król. Pol. z ł  rubli 100 
 100

L w ó w ,  d u i a  1 3 /5 .
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
1 .keye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°i0 Listy /.ast. Banku hipot. gal. za I łr . 100 
5 -/,°/0 lis ty  zast. Banku kraj. za złr. 100 
41i°/o „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4°/-   okr. 56 złr. 100

płacą Żądają

127 50 
60 20 

9 72 
103 —
100 50 
95 25
95 25 
97

100 26
101 -  

97 -
96 50 

100 50 
109 80 
100 80 
100 — 
100 —
97 50

217 50 
256 -  
370 —

roi 10 
100 60 
100 75 
97

128
60
9

101
96
96 
98

101
102
98
97 

101 
110 
101 
100 
101
99

220
259

215
101
101
le i

50

4°/, galicyjski fundusz propinacyjny •
5°/0 Oblig, komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/*°/o Obiigacye pożyczki kraj. za złr,
4°/0 Dożyczka krajowa z r. 1891. . •
4% Pożyczka koronowa z r. 1893 
Losy miasta Krakowa . . ■ • • •

W i e d e ń ,  o n i a  1 3  5 .  
O b l i g i  d ł u g u  p u ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
")°/o Renta austr. papierowa . za złr. 100
5°/0 „ „ srebrna . . za złr. 100
4°,0 „ „ złotr. . . .  za złr. 100
570 „ „ papier, nowa za złr. 100

lenta waluty Koron. 200 kor. . .
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . za 100
5°/. „ z r - 1860 na 100 złr. . za 100

, z r. 1864 bez °/0 całe . za 100

Obligncye korony węgierskiej.
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr. 100 
4% węg. renta waluty koron. 200 kor. 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 100 
4°/o Losy Cisańskie (Theis-Reg. ( za złr. 100

Obiigacye indemnlzacyjne.
80 4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny .
30 4°/o Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 
45 4 ’/o Galicyjska pożyczka koron, z r 1893 . 

4°/, ^blig ndem Węgier za J00 złr.

płacą żądają
97 30 

102 25 
100 50 
95 95 
95 95 
23 50

98 -

96 65 
25 —

97 95 
97 65 

117 15

98 15 
97 86 

117 36

96 40 
148 -  
148 25 
166 -  
197 50

96 60 
149 — 
148 75 
167 -  
198 50

94 55 
160 50 
142 50

94 75 
151 .50 
143 50

97 50 
96 -
95 60
96 65

97 —
96 60
97 66

Listy zastawne.
3°u i„ Bodefl-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 
4Vi%  Gal Tow. kred. zieiii. okr. 52 złr. lOu 
41/,°/o Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
6°/, Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 
41/,%  BmLu lustro-węgierskiego za złr. 100 
4%  Banku austro-wę^ierskiego za złr. 109 
4°/0 Banku bip. węg z premią z» złr. 100

L o s y .
Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. 
Kredytowd austr. . . .  na 100 iAr.

lo sy
Kredytowe austr.
K rakow skie......................
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie 
Rudolfa
Stanisławowskie . • •

na 20 złr. 
na 10 złr. 
na 5 złr. 
na 10 złr. 
na 20 złr.

Ostatnia
jl jw id .

8-—-
7-— 

14-— 
20 — 
24 — 
13 — 
42-40 
ia 5 0

135-75
8-40 

1 3 -

Akoye bankowe i kolejowe.
Anglobank • • • na zoO złr.
Bankverein Wjrner . . na joo zj r
Kreu dla handlu i przem. na 160 złr, 
Kreditbank węg- allgenj. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny „a 2o0 złr. 
Laenderbank • • ■ . na 200 złr.
Austro-węgierski . . .  na 600 złr. 
UnionbanL . ■ ■ ■ na 100 złr,
Ferdy nanda Północna . na 1050 złr. 
Karola Luawika . . . n a  210 złr.
Lwowsko-Czermowiecka na 2QQ zti.

płacą

114 50
100 30 
100 50 
102 60 
100.30 
100 30 
130 -

9 10 
196 -  
23 50 
18 25 
12 50

36 -

149 — 
L20 50 
333 50 
87 75 

380 
250 -  
977 -  
io2 50 
-935- 
218 -  

26? -

żądają

n r 25 
101 10 
lOu 76 
103 30 
101 — 
101 -  

131 —

9 50 
197 -  
24 50 
16 75 
13 -  
26 — 
38 -

149 80 
121 50 
334 — 
388 75

260 bO 
resl - !  

263 — 
2 9 1 5 -
220  —  

258 —

Don bankowy i kantor wyniany JAKOBA HOGriS TIMA
■ n k i w i  S y i o k  g l i n y ,  I f t n l n  A - B .

kupuje i sprzedaje p o d  d ą j u o r z y s t a l e j u e i i i i i  w a r u k a i n i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawia, lasy, MSiaty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi

uskutecznia odwrotni poczt) bez doliczania uowi&ri.
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'J Towarzystwo Zaliczkowe w Mowie
p r z y  u l .  S z e w s k ie j ,  L .  16 , przyjmuje
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n k l a i l k i  o i z c s E ę d n o ś c i  [«]
i  p łaci odsetki od dn ia złożenia do dnia pod- ^  

IWi n iesienia kap ita łu  po 4= l/a°/0. 84 2u 52 ^

C o n t r o l - H c Bon. Wartość 50 ct.0  ■ 0 5 5 Ten bon przyjęty będzie pizez nas
irzy zamówieniu poczt, pakietu Carbolineum za 10 cnt , a przy zamówieniu) 

100 klg. Carbolienum za 50 ct.

?X .";f.:Lhrrb'r.".ei.»e. »• Bat# & c„, wien, X.
Jest wielu fabrykantów

którzy polecają Carbolineum jako środek ochronny przeciw robactwu wsielbiego rodzaju, gniciu 
i psueiu się drzewa, grzybowi w mieszkaniach i muinoh, wilguei w ścianach i tp je d y n ie  tylko

w| ^  * -w T| nrtrainalno f!a.rhoIinpiim wszrst.kia to zaleta nnsiadaBartnela oryginalne Carbolineum wszystkie te zalety posiada,] 
jakieh w takim środku ochronnym szukamy. Zarazem | 
pozostawia takowe piękną orzechową barwę na przeo 
niotach z drzewa i czyni je 3 do 4 razy trwalszymi. j  

Prospekt natychmiast.
p r ó b s i c? y u i  o d b i ? i e ó w  —  5 k i l ( , « r a m o w y  P akiej . s ° * zt.0,843 6 10

JW" M a ły  w y d a te k  
Af f c h a e l

k o r z y ś ć  ty s ią c  r a z y  w ię k s z a .
H a r t l i c l  n& C o . ,  W i e n ,

G ospodarzom  w iejskim  
i właścicielom majątków

którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać 
wodę dla swych dworów 

wysyła na żądanie A .A I  'X*. K T T S T Z  , pierwsza mo
rawska fabryka w o d o c ią g ó w , p o m p ,  

w ia tr a k o w y c h  m o to r ó w , k lo z e tó w  i k ą p ie 
lo w y c h  u r z ą d z e ń , 371 «1 50

w Hranioach (Mahr. Weisskircnen) darmo i opłatnie koszto
rysy na urządzenie s a m o d z ie lu y c b  wodoeiągów.

/ 0 0 0 © 0 0 0 © 0 © © © 0 » O Q © f f l O O O © 0 0 © t X £

g PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA 8
x J. Stankiewicz, J. Bialik, S. Micbalsk', k
X  w  S r o k o w i e ,  p r z y  u l l o y  B ł a w Ł o w z k l ą J , Ł .  2 2 ,  ^
^  Będąc zaopatrzonymi w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnioze i po

K siadając fachowe uzdolnienie, wykonujemy p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h  wszei- W " 
kie przyrządy kąpielowe, jako to : w a n n y , p r y s z n ic e ,  p ie c y k i  d o  w a n ie n ;  Q  

^  z a k ła d a m y  d z w o n k i e le k t r y c z n e  i  g r o m o c h r o n y  ; u r z ą d z a m y  J ą

« k lo s e t y  p o k o jo w e  i  n a d k a n a ło w e  w e n ty la c y e .  — Uokrywamy wieże, w
 kościoły dachy miedzią, cyusiem, ołowiem, blachą żelazną i wykonujemy pod gwaran- j ;

cyą w oznaczonym czasie wszelkie reperacye dachów.
^  W yrabiamy naczynia kuchenne i domowe w m iedzi kute 
w  i  p o b i e l a m y  n a c z y n ia  k u c h e n n e .
w  P iz y f m n j ą c  z a s a d ę , ż e  d o s ta r c z a ć  b ę d z ie m y  to w a r  d o b r y , y f
M  ta n i ,  k r a io w e g o  w y r o b u , ośmielamy się polecić łaskawej pamięci. J j
A  H a n n y  o d  1 3  z ł r .  i  w y że j. H a n n y  u a s ia d o w e  o ó  1 z łr . i  w y że j.
J f  H a u a j  lo t e lo w e  o d  13  z łr .  i  w y ż e j . J f
Q  P i e c e  d o  w a n ie n  f o t e lo w y c h  o d  4  z łr . i w y ż e j . O
*  ■ UWAGA. Mając wszelkie materyały z pierwszego źródła możemj wszelkie ro- f j

boty wykonywać po najniższej cenie. Uprasza się Szanowną Publńsność o zwrócenie 
uw_gi „a dokładne wykonanie roboty. 175 19 25 W

NAJWIĘKSZA FABRYKA
w ó z k ó w  d z ie c in n y c h  

i stołków do wożenia chorych
L . B A I U ł NU w  W ie d n iu , VII Seidengasse 3. 

ma skład fabryuzny u
f e J t j  M. Niemetz, Sukiennice 30 w Krakowie.

Cenuiki darmo. 740 1 d4

Kwizdy płyn gośćcowy
t f f l k  Od wielu la t wypróbowany uśmierzający bole środek domowy.
W B  Cena Vt flaszki l  ztr.
M P  524 6 20 '/a f l a s z k i  6 0  c t .
d o s t a ó  m o ż n a  w  •  w s z y s t Ł l o  b . u p t e k a o t a .

Należy zwracać uwagę aa markę ochronną i żądać wyraźnie
Kwizdy płynu gośćcowego 

z obwodowej apteki w Komeuburg pod Wiedirem.

Heble dla nowożeńców*
do pańskich i mieszczańskich domów mieszkalnych czynszowych i letnich w cen
tralnym  domu sprzedaży związku stularzy i tapicerów J -  © • «fc Ł . F ran k ,  
W i e n ,  I . ,  K r u j ę e r s t r a s s e ,  5 ,  St. Póltnerhof, Album meblowe i cennik 

za złożeniem 1 złr. 50 et. opłatnie. 502 20 20

P ie r w s z a  c*. k . a u t  ir . w ęg . w y ł .  u p rz .

lasadowych farb
fabryka EABOLA KRONSTEUfERi, Wian, I I I , . . . .r

■  ■  : w  w ła s n y m  d o m u ,
I  odszciególniona złotemI medalami- Dostawca aroyksiążęeych i książęcyeh zarządów 

dóbr. c. k wojskowych z ządów mazazyuów zaopatrzenia, wszyBtkioli k o le i ,  to -  
w a r z y s t n '  p r z e m y s ł o w y c h ,  g ó r n i c z y c h  i h u t n i c z y c h ,  wielkiej liozby 

pizedsiębiorstw, p r z e d  - ię b ło r c b w  b u d o w y  i b u d o w n łc z j  e h , jak również wielu 
właściciel' fabryk i domów. — Tych farb używa się do pociągania budynków, są w 40 ró
żnych wzorach od 16 cut za kilo wy tej , rozpuszczalne w w*pnie, zupełnie równające się 

olejnemu pociąganiu. — Wzory i sposób użycia darmo I opłatnie. 725 7 0

JADWIGI WACŁAWSKIEJ 
Pracownia sukien i okryć damskich

w K r a k o w ie
ulica Szpitalna, L. 13, II piętro.

poleca się Stan. P. T. Publiczności z wykony
waniem wszelkich sukien w ełług najświeższych 
żuinaPl nbiyć jako to : płaszczy, żakietów, pe- 
lerjn  itp.. które są robione przez kraw :ó v dam- 

ab;ch według najśwież-zj eh żun-ali. 
C en y  u m ia r k o w a n e .

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam 
się i itadal łaskawej pamięe:, ręcząc za staranne 
i punktualne wykonanie. 1067 4 6

Z poważani m 
J a d w ig a  W acław ska .

Nauczycielka, Polka,
poszukuje miejsca do nauk początkowych języka 
polskiego, francuzkiego, n.emieckiego, fortepianu 

i robót ręcznych 1128 2 3 
Adres: P . R . R  poste rest K r a k ó w .
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

r

A probow ane przez pahib 
A kadem ią m edyczną 
w P a ry ż u , adop tow ane  i  
przez * F o rm u la rz  offi* \  
ł*ialnv franeuzk i, 8 

i m  cionow iine itr/.'1/, ra d ę  1855 ^
M edyczną w P e te rsb u rg u . a

P o s ia d a jące  ró w n o cześn ie  w ła sn o śc i J o d u  a  
i żelaza, p ig u łk i t e  sk u tk u  ją w y łączn ie , w e  w  
w szy s tk ic h  ro  ' t;ach  c ito ró b , k tó re  w y w o - 
łu je  z a ro d ek  sk i u tu liczny  p u c h lin y . :atha~  O  
n ic  k<i)>oM>\K\ h u m o ry , c tcJ  s łab o śc i, p rze - 
c iw  k tó ry m , zw y k łe  żelazo  je s t  z u p e łn ie  J  
bezsk u teczn em ; w  C h lo ro z ie  (b lad aczce ), w  
w L e u c o r r h e o  (b ia łych  up ław ach), w  A m e- ®  
n o r r h ś e  i:a trzijnianie. zu p e łn e  lub  częścio - (Ę) 
we rc ijn in n io s^ ii , w  S u c h o ta c h ,  w  S y filis  
o r g a n ic z n e j  e tc .  O s ta tecz n ie  p o d a ją  one W  
le k a rzo m  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y , n ad zw y - 9  
czaj s iln y , do  p o d ży w ian ia  o rg an izm u  i do ^  
w z m acn ia n ia  k o n s ty tu c y i lim fa ty czn y ch , a  

^ s ł a b y c h  lu b  o s łab io n y ch .
0  N .B . — J o d  n ieczystego  lu b  zep su teg o  W  
^  żelaza, je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , roz- 9  

d rz a źn ia ją c em . J a k o  d o w ó d  czysto ści i 
2  au ten ty czn o śc i p ra w d z iw y ch  P i g u ł e k  a  
™  B U n c a r d a ,  żądać  n a leży , naszą p ieczęć  na J  
#  s reb rze  i p o d p is  nasz n i-  / 7  /
^  n in ie jszy  p o łożony  u spo-
0 d u  z ie lo n e j e ty k ie ty .  , --------------------------- •

®  A p te k a rz  w  P a ry ż u ,  b u k  B o n a p a r t e ,  40 ®
M  W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . 9

92 17 0

Szczegółowe urządzenia

dla przi i browarów
ak również zupełne urządzenia tychże, 
aparaty  każdego systemu, kotły  pa
rowe, m aszyny parow e  i pom 
py, kadzie, ch łodn ik i, ap a ra 
ty do studzenia zac ie ra , p ar-  
n ik i kości, rezerw oary  do sp i
rytusu , parow e uaczynia do 
parzenia paszy, szczególnie prak
tyczne dla dworów, w których się go
rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje się 
rekonstrukcyi starych narzędzi, przyjmuje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 

reparacye lokomobil.
Do wykonania tychże robót poleca się, 

zapewniając najsumienniejszą obsługę

Jan  Oohsner.
353 15 50 Biała.

Kol. Karola Ludwika 
Kuleią pauslwową. 
Koleją Lwowbko- 

C zerniow iecko-JasB ką 
i

węgiersko -galicyjską 
do Drohc bycza.

T ruskawiec
Zakład zdrojowo-kapielowy

Kol. Karola Ludwika 
Koleją pańBtwową, 
Kole.ą L w ow B ke- 

Czerui owieeko-Jasską 
i

w ę g ie r s k o - g a l ic y js k ą  
do Drohobycza.

Zlecenia na giełdzie płodów
załatwia najdokładniej agentura zbożowa

A lbert Jfost-ł-berjjer, W iedeń , H „  Praterstrasse 38.
R/.etrlnyoh agentó1' za dobrą prowizyę p:>jzukuje. 1140 2 3

C. „. uprzyw.

p ie r w s z a  s ty r y js k o - p o ls k a

iFABRTEA nAIUHORTTD
śj£ w  K r a k o w i e , Z w ie r z y n ie c , L . 1 0 ,

wyrabia

C dachówki, posadzki, schody, pomniki,
oraz d o  s t o ł ó w  , t o n i s o l i  - I u * t e r ,  l i g m i n k ń w  , s t o l i k ó w  d o -

do w y k ła d a n ia  ś c i a n .  MUfltów itp. K oc n y c h , u m y H a lu i, również i - -r — ,  n u u sw w  ——
^  m l u k t ,  p » r » p e ty  do okien , p r o f ile  , p o s tu m e n ty  d o  z e g a r ó w , k a 

p i t e le ,  f i la r y  i t. p. pi/.edmioty wr z a k r e s  k a m ie n ia r s t w a  wchodzące. 
® * ° « 3  w  s s g l ą i d L e m  k o l o r ó  w ,  t w a r s l o ó o l  1  p o -  

! t y a k w  w znpełmśoi naśladujące wszelki naturalny m a r m u r , p o r fir , J a s p is ,  
* g r a n i t ,  o n y x , m a la c h i t ,  la p is  la u z n l i  i t. p , p 0 c e n a c h  n l e p o r o  > 
r v  n a n ie  ta ó n z y e h  od prawdziwych kamiezi. 78J 12 72

stacya klimatyczno-lecinicza i zakład inhalacyjny
w  G a lic y i  w s c h o d n ie j .

Urząd preztowy i telegraficzny w miejscu.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m .) n ie

zwykle bogate w najrozm aitsze środki lecznicze.
Zdroje słone i słonoglauberskie w zupełności zastępujące K issingen, Hom- 

burg, M arienbad, K reuznaeh , Veynbausen, W iesbaden itd. Najsilniejsza w E uro
pie solanka siarkowa, szczawa alkalowoziemna, k ą p i e l e  s l o n o - s i a r k o w e o -  
w e ,  przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, jodo-bromowe i słono s ia rc z a n  
w kraju i zagrań eą. Kąpiele mułowo-słone, kąpiele siarczane i słono siarczane. 
Kąpiele borowinowo-żelaziste. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsie 
nie. Żętyca. Mleko. Tusze z słodkiej wody Apteka i skład wod m ineralnych.

Żalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cier
pieniach skrofulicznych, gośćcowych dnowych, syfilitycznych, w przewlekłych cho
robach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych 
i nerwowych.

Nowo ziłożona wziewalnia solankowa najnowszego system u W assm utba, po
lega na nad/wyczaj dokładnem rozpylaniu solanki za pomocą motoru parowego 
i odnośnych przyrządów, jak i na urządzeniu wentylacyjnem , odświeżającem cią
gle powietrze.

W ten sposób przepełnione solanką pow ietrze, nabiera właściwości bardzo 
zbliżonych do powietrza morskiego. Je s t to najskuteczniejszy środek leczenia cho
rób dróg oddechowych, jakoto: katarów nosa, oskrzeli, p łuc, astm y i t. p. P o 
prawia i przyspiesza odżyw auie całego organizmu, ma przez to rozległe zastoso
wanie w najrozmaitszych chorobach. Nowy ten  sposób leczenia uznany i w ypróbo
wany już dziś przez pierwsze powagi naukowe, zastesowywany bywa w pierw szo
rzędnych zdrojowiskach europejskich. —  Dwie obszerne sale I i II klasy, zape
wniając chorym wszelką w ygodę, jakiej i w zakładach zagranicznych miechy nie 
mogli, a zastosowanie najnowszego systemu W assm atha stawia Truskawiec na ró
wni z pierwszorzędnemi zagraniczuem i zakładami jak R eichenhal i W iesbaden, in
ne zakłady zagraniczne stoją pod tym względem niżej.

Zakład zdrojowy Truskawi-cki posiada aparat suspensyjny systemu Charco- 
ta i Moczu’kowskiego racyonalnie zmodyfikowany przez profesora Dra Bened'kta, 
używany przy chorobach rdzenia pacierzowego, jak w przewlekłym wiądzie ( Ta- 
bes dorsualis).

Ordynują leKarze zdrojowi: Dr. A u r e l i  P i e c h ,  cesarski radca z Jarosła
wia i Dr Z e n o n  P e l c z a r  z Krakowa oraz Dr. B t e y n h a n s  ze Lwowa, e- 
m eryt. c. k. lekarz powiatowy.

Przeszło 300 pokci wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżka
mi żelaznemi i materacami, od 50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łacińska, cer
kiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, fortepian, 
przyrządy do gier towarzyskich, jak krokiet, lawn-tennis, bilard i kręgielnia, trzy 
restauracje  z zakładową na czele, cukiernia, kaw iarn ia , restauracye izraelickie , 
sklepy, fryzy er, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne sp a -e ry , wycieczki 
w górskie okolice, zabawy towarzyskie, reuu cny i t. p.

W pierwszym sezonie od 15 maja do 1 lipca i ostatnim  sezonie od 15 sier
pnia do 25 września, pomieszkania w domach zakładowych o 30 % tańsze. W szel
kiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdro
jowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 20 czerwca i w III sezo
nie od 15 sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I sezonie t. j. po 20 czer
wca opłacają taksę całkowitą. 1121 l 4

ZATWARDZENIU
z a p o b ie g a  s ię  i  le c z y  p rz e z  

u ż y c ie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepisywane przez lekarzy franauakioh i za 

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po 
wodzeniem, ponieważ składają się wyłąoznie z 
roślin , nie sprawiają rżnięeia ani kolek i mogg 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie Me 
I  da użycia w polskim języ« 1  Wymagać należy, 
aby p igrfk i Cauvaina zn ijdowały się we flakoni 
kaeh włożony-i w pudełeczka kartonowe i aby ns 
■ iżdtj pigułce znajdował się napis C a u r a in .

W Paryżu w apteoe paua H e l m u t ,  rut 
Faub St. Deals, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Be łyka . Trauozyńskiego i K. Wiszniew 
-kiego; we Lwowie w apteoe pp. Ruesera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Pozuaalu w apt 
D ra Mankiawiozą; wBrodaoh w apteoe p. Kul 
laka i r  a rz e s a : w Czernlowoaoh -1 apten-’ p . 
G 'J-ichoup-iMMizo 292 121 0

W Zakładzie św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, nl. Karmelicka, 70,
nabyć można już wszelkich sadzo
nek  taa w arzywnych jak i k w ia 
towych po cenie w cenniku na rok 
1893 podanej, który na żądanie przesy

ła  się opłatnie. 1105 3 9

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt donieść Wielmo

żnym Paniom, *e z d n ie m  1 m a )a  o . r. 
p r z e n io s ła m

Salon Mód
i pracownię sukien dam skich
z Rynku głównego n a  u l i c e  R i p U a l n ą ,
Li. 3 , I  p ię tr o  (dom '7go Kosińskiego) 

Dzięknjąu Wielmożnym Paniom za łaskawe 
Względy, polecam się i nadal 
1130 2 3 z poważaniem

Franciszka Molinkiewicz.
D o  w y n a ję c ia  k a ż d e g o  c z a s u  l o 

k a l ,  nadający się szczególnie na

c u k i e r n i c
lub Inny odpowiedni interes, przy jednej z naj
bardziej ożywionych n ic  miaBta, skład Jąey się 
z 2 obszernych, jasnych pokoi frontowych, 2 
pokoi mieszkalnych , przedpokoju i kuchni. V> 
oficynie obszerny pokój może być przeznaezony 
na piekarnię, a piwnica na lodownię. 1112 2 4 

Nadto 1 w k le p  z  p o k o j e m ,
1 w k lep  z  p o k o je m  i  k u c h n ią .  

Wszystkie 3 lokale są z urządzeniem gazrwem. 
Wiadomość w miejscu : ui. Zwierzyniecka, 9.

2 0 0  * ą ż n l

parcela budowlana
w Ś r o d k u  R y n k u  K le p a r w k ie g o , 
z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .  Kapitał potrzebny 

H—5000 zrr. 1035 6 6
Wiadomość w B a z a r z e  m e b li  S t. M i

c h a ło w s k ie g o ,  Kraków, ulica Floryańska.

i APTEKA pod „KORONĄ1* $ 
t JÓ Z E F A  T R  i l T Z  Y tf N K IE U  <> jjj

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag. farm., ^
w KraKOwie, Rynek główny, L. 22. vis-a-vis Ratusza,

puleca
i
£
\ środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, ^

Przyrządy  i  opatrunki chirurgiczne,
Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną,

5 | nadto wyroby w łasne, jak  : w in o  c h in o w e ,  p e p s y n o w e  , r n m b a r b a r o w e ,  
r. P y r o fo s fo r a n  ż e la z a  i  so d y  (L c r a s ) ,  P u d e r  w y b o r n e j ja k o ś ć *  * 
y  n ie s z k o d l iw y ..£ Regenerateur I Pomadę do barwienia włosów, Kremy i inne środki lekarskie i toaletowe.
^  C en n ik i i  b ro szu rk i d a rm o . 241 21 _

ł
4 1?

Cacao „A. Driessen“
Rotterdam.

Łatwa rozpuszczalność bez dodatku potażu,
dlatego nadzwyczaj inile i doskonale w sm aku i lekk o  
strawne. N a składzie w puszkach i otwarte w większych haudlach 
kolonialnych i delikatesów, drogueryach. 941 10 30

G e n e ra ln y  z a s tę p c a  E d w a r d  S te in , K ra k ó w .

. - J łt \  w yrabiają i sprzedają
J.BrandUG.W.Nawrocki

B e r l i n ,  F r i e d r i  c h - S ł r  78.
s t a r c z a  Biorą P o i t  n fo w i B e r l i ń s k i * .

Właściciele firmy: 
A. M tth le  i 

W . Z i o ł e c k i .
187 60 72

P r e m io w a n a  n a  c z e s k ie j  k r a jo w e j  
w y sta w ie  w  P r a d z e  126 127 o

Jana Skorkovsky’ego

Faoryka sukna i nbrau
w H um poletz

poleca Wysokiej Szl_vihcie i P . T. Publiezności 
s łój o b fity  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
te r y j n a  s u r d u ty , s p o d n ie  i  cał-e  

o b r a n ia  ua sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła uajohętn'eJ opłatnie.

Papę dachową,
cement, gips murarski, sztukater- 
ski i nawozowy do uprawy roli,
najlepszej jakuści rurki gliniane do

897 osuszan a lak poleca 5 10
Skład maturyalów budowlanych 

Wiktora Lublinera
w Krakowie, ui Stradom, L. 18 i ul. Dietia L. 4 4 .

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone.
... Krajowe

Jwyroby andrychowskie
ja k o to :  116 89 104

płócieuka, zefiry, kapy wełniane jakartow sk ie , 
obicia ua meble, rożnego rodzaju drelichy, 

do uabyci : w Bazarach wyrobów krajowych w  K ra k o w ie  
i P rz e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie ,

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

Praktykant
z ukończoną II  ki są g im nazjalną lub 
realną, do lat 14, znajdzie u wieszczome

w n t im i F. M a u ra  M e j  Redolfi
w K rakow ie . 10S4 4 n

Nowe jarzyny.
K a la r e p a ,  o g ó r k i ,  m a r c h e w , s z p i
n a k  i t p. Kównieź przypominam (ię ła s i3 
w ej pamięci Sz P. T. Jdbiorcom w Zakładach 
kąpielowyeh, że obecnie jak i w latach zeszłych, 

takowe na zamówienia wysyłać będę.
Z poważaniem X I. T 7 k l w .ń i ŁłI . 

Z a r z ą d  o g r o d ó w  w O lsz y , p o . z i a  
K r a k ó w . 1054 2 6

P o s z u k u j  ę

Adm inistracyi majątku wiykszugu
w  o k o l ic a c h  P r z e m j S I a .  J u r ó s ł  .-  
w ia , R z e s z o w a , T a r n o w a  lub w K r a -  
k o w s k ie m . — Na żądauie okazać się mogę 
najlepszemi rekomendaoysmi, jako zawołany i 
dobry administrator, k a n c y i  p o s ia d a m  
d o  5 0 0 0  z ł r .  Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
B in r o  L it w iń s k ie g o ,  L w ów , Plao Cho- 

rąźozyzny, L. 6. 1114 4 10

P b n n n m  w średnim wieku, żonaty, z 
m B U I I U I U  matą familią, w miejscu do św. 
Jana b. r. v skul ’k zmiany właściciela, szuka 
posady o d  1 l lp o a  b. r . Warunki skromne. 

Zgłoszenia w B iu r z e  k o m is o w o  tn -  
fo r m a c y jn e m  W i n d .  J a w o r 
s k i e g o  w K r a k o w ie ,  u l i c a  G r o 
d z k a , L . 3 0 . 1076 3 4

9  Hfl G T n t n M w  w 3 godzinach dzieu- 
L JU J nie za piśm ienną i ręczną robotę 
w domu można zarobić. -  J o l y ,  1 7 ,  
Q u a i  B o u r b o n ,  P a r t a .  108’ 2 5

Dzierżawy apteki
poszukuje m agister farmacyi, ile m ożno
ści w zachodniej lub wschodniej Galiuyi.

Łaekawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
do A dm .uistracyi r N. Reformy“ pod li
terami 8 .  O .  U81 2 10

M o żn a  n a b y ć  p r z e z  k a ż d ą  1 e ię -
g a r n ię  odBzczególnione nagrodą, tylko eo 
w 27 nakładzie wydane pismo radey raed.

Dra Mullera o 1655 46 52

zaburzeniach w układzie ner
wowym i sexualnym.

Opłacona przesyłka w kopercie *a o U s ł a 
niem 60 ct. w markach pocztowyeu.

E dw ard  B e n d t ,  Braunschweig.

; x x x x x x x x y v . v  < x x x x x x x x x ;
Odznaczona srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu na wystawie budowlanej Iwow- 

1 sklej I nagrodą I na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie________
P i e r w s z a  k r a k o w s k a

FABRYKA PAROWA
wyrobów artyst.-stolarskich, budowlanych i parkietów;

Karola O tt a
w  K r a k o w ie ,  u l .  D a jw o r , Ł .  10 ,

w yrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo 
urządzonej szuszarni drzewnei z własnych materyałów wysuszonych, »szel ** 
kie wyroby artystyczno-m ehlowe, kościelne i budowlane, oraz reperacye s \  

antyków, roboty ink/ustowane i w ystaw y sklepowe.
Posiada na składzie wielki wybór fo r n ie r ó w  d e s e n io w y c h , p a r k ie tó w ,

oraz d e s e k  (Lanbsegenholz). 68 16 62
Zamówienia wykonuje na czas oznaczony jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych. 

:X X X X X X X X X X X X X X X X D O O O O O O O O O Ć J

*1  Poszukuję dostawców
I  •  raków. Oferty pru.zę 

nadsyłać pod adresem : Z s i g m o u d  S s c s e -  
p a u o w s k i  ,  B u d a p e s t ,  S o r o k s A r ł -  
u t c i n, Nr. 16. 1117 3 3

f i  wiaty
w ogrodzie naprzeciw cmentarza krakow,
Poleea się Szan. Publiainośei kwiaty do u- 

piękBzania grobów wioBenne, letnie i zimutrw*łe. 
Drzewka ozdobne róże płaoząee. głogi, jasio - 
ny, wierzby thuje, cyprysy, również upiększa 
się groby. Zyozenia zamiejscowe uskutecznia się 
listownie. Ceny bardzo przystępne 

Zwzad ogrodów w Olszy p Kraków.
772 7 12 £ .  L J k l a f i s k i .

Mleko, chleb wiejski
z iw ie iem  maglem dostać 
można w  dworze w  D ębn i
k ach , naprzeciw klasztoru, pod 

Ł .  2 9 .  1034 3 3

Poszukuje się do kupna

tilli z pitol wM
w bliskości stacyi kolei.

Oferty wraz z dokładnym nniunm  miAU

02412663
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Histor/a dwóch lat.
1 8 6 1  — 1 8 6 3

przez Z. L .  S .
Cztść wstępna 1856 —  1860 (tom I.)

C e n a  2  z i r .  6 0  e t .
Część pierwsza, R o k  1 8 6 1  (tom II.) 

S t y e z e d  —  M a j .
C e n a  3  z ł .  9 0  c e n t .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
8 k l a d  g ł ó w n y  w  k s i ę g a r n i  G e 
b e t h n e r a  i  8 p ó l .  w  k r a k o w t e .  

Dalszy c!ąg historyi dwóch lat 
w d ru k u  1046 5 5

L. 18911

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolaego 

1593/4 nadanych zostanie ośm 
miejsc funduszowych ga 
licyjskich w c. k. zak ła
dach wojskowych wycho
wawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie lwow- 
skiej“, jakoteż za pośrednictwem 
zakładów naukowych w yższych. 
średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
2 0  m aja 1893.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Loóomeryi z Wiel. 

Koię&twem Krakowskiem.
We Lwowie, 17 kwietnia 1893.

994 3 3 G ro tt.

" W  i m i ę  B o s s ę !

Pierwsza związkową

j r a c r a ia  M a fia
w Krakowie

Stowarzyszenie zarej. z ogranicz, poręką,

ulica św. Gertrudy, L. 11.
WyraDia e b u w i e  m ę s k i e  s a l o -  

n o w e ,  s p a c e r o w e ,  p o d r ó ż n e  i  
d o  n e g l l ż t a  w cenie od 2  z i r .  do 
5 0  z i r .  w. a.

O b u w i e  d a m s k i e  w cenie od 1  
z i r .  2 0  e t .  do 3 5  z i r . ,  o b n w i e  
d z i e c i n n e ,  w cenie od 4 0  e t .  do 
1 5  z i r .  871 5 62

W szelkie naprawy lub przerobienia o- 
buwia jak najtaniej.

Z a m ó w i o n e  o b n w i e  wykonuje
my na żądanie w  4 8  g o d z i n a c h .

Celem wykonywania o b u w i a  d l a  
k a l e k ,  przyjęliśmy do nasztgo Towa
rzystwa jednego z najzdolniejszych w kra
ju b a n d a ż y s t ę  i wyrabiamy takowe 
stosow nie do potrzeby, jak najstaranniej, 
po eonach bardzo przystępnych.

.Najlepszą oiiarą jest w ygodnie używa
ne obuwie.

D la stałych odbiorców rezerwujemy 
już wymierzone kopyta.

Dla członkow naszego Towar systwu o- 
twieramy abonament na dostarczanie im  
wszelkiego obuw.a. oraz na naprawy i 
prztromenia.

Członkiem Towarzystwa może być ka
żdy, mający prawo rozporządzania sw o
im majątKiem.

Zgłoszenia przystąpienia do Towarzy
stwa przyjmuje D y r e k c j a  T o w a 
r z y s t w a  w  K r a k o w i e ,  n i .  S w .  
G e r t r u d y ,  Ł .  1 1 ,  n a  p a r t e r z e .

Zam ówienia z prow iucy. lub w yjaśnie
nie inform acji załatwia się odwrot. pocztą.

Cenniki wyra ianego przez Towarzy
stwo obuwia rozsyłamy Iranco.

D y r e k c y a .

TT *1 : a ł  aSr ładny 358 mor8' w n8j‘eP-u C I k  azej pszennej ziemi, w tym 
idil jo ui., i  Jol remi bndynkami. M a ją te k  
5uO morgow, z t*gu łasa i wikła 150 m., z do
brem! budynkami, gorzelnią, fabryką, inwenta 
rzami, dług bankowy oo 000 zir., do sprzedania. 
F a lw a r k  lali morgów, b-nkn 5 UGO zir,, ce
na bez inwentarza 22.600 zir., do sprzed-nia. 
f o l w a r k  53 morgów z budyuk-mi, Kolej w 
nre.sou. eena 15.000 zir. bez inwentarzy. M a 
j ą t e k  bardzo łjduj, z ładnemi budjnkami 
uiISło krokowa, potrze! a do kupna gotówki z 
iuwentarzem, 48.000 zir. M a ją te k  do l i ” m 
z dobremi budynkami, iuweutaiz ;mj, do kupna 
potrzeba 3o (JOłJ zir. F o lw a r k  bo murgow ; 
to lw a r k  OJ morgów ; w i l la  3-5 m. z dobre 
mi budynkami, inwentarzem, przy Krakow.e, — 
oraz kamicU ee, pałaoyki, w .óżnyeh cenach są 
do sprzedania. 1066 4 o

Zapytania: A g e u o y a  K r a s u s k le g o  , 
M a ły  R y n e k  . L . 6 ,  K r a k ó w , która 
drży tern poleca Oficjalistów l wszelką służbę.

KAROL CZAPLICKI I
J U B I L E R

w Krakowie, plac Maryacki, l,[H
„pod Murzynami" W

W
poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę^
W Y R O B Ó W

U
59 17 O

SREBRNYCH i ZŁOTYCH jf
odznaczających się gustem , oryginalnością, ■ ■ 

trw ałością i eleganckiem wykonaniem U
Wszelkie obstalunki i reparacye wykonywam jak najstaran- 

niej, puktualnie i po cenach
Z ło t o ,  s r e b r o  i  d r o g ie

k u p u j ę  lu b jp r z y jm u ję ^ w  z a m ia n . ry

A
—  * ¥

^  j  w  ;  ai-. f-ww A- / :

I M  a  c z a s i e  l
Księgarnia i Drukarnia

J . A. Pelara ( I .  Czerny) n  Rzeszowie
poleca

j e d y n e  w  s w o i m  r o d z a j u

REJESTRA 
EKONOMICZNE

Wincentego Cybulskiego
Wydanie czternaste, na d o b r y m  papierze, w 
t r w a l e j  ojrawie. — Gena 3  zir. 4.0 ct.

Zw aea się uwagę , że tylko Wincentego 
Cybulskiego Rąjesr a ekonomiczne są o r y g i 
n a l n ą  pracą ś. p znakomitego agronom a, a 

wszystkie inne liehein naślalow rict ve;n. 
Również są n i składzie

umiarkowanych! ii Rejestra lasowe
k a m ie n ie  z a - U  J . B o b r e c k ie g o

|ę„w  z a m ia n . ry) Wydanie trzecie, w oprawie. Cena 1 złr. 3 0  ct., 
“ — oraz 10>4 3 ,i

wszelkie druki ekonomiczne
wedłng n a j p r a k t y c z n i e j s z y c h  wzorów 

sporządzone.
Cenniki posyła się na żądanie.

F K A H C I i Z E K  C T Z Y D Ł O
w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  L .  3 7 ,

poleca obficie zaopatrzony

skład sukna, kortów, kamgamiw i szewiotów
z pierwszorzęanyeh fabryk tik  krajowych jak i zagranieznyoh, począwszy od złr. 1.60 metr,.oraz

m ateryj pikowych i jedw abnych  na kam izelki,
tudzież

na mundury o n g d o se ,  wojskowe, do konnej jazdy i liberyjne.
Również ma na składzie 9t d£P O

materye na damskie okrycia i przybory krawieckie.
•••••••••OlóOOOOóOOlOOW OOÓÓOOtł

PARK KRAKOWSKI.
Karawana afrykańska

yjSualteli • w
ę ę | - T l U U I U H A  ■ ■  •

p rzyb y ła  na k ró tk i c za sg
i przedstawia się co godzinę od 3 9

do 9 popołudniu. •
W  święta i niedziele oprócz te- !  
go przedstawienie o godzinie 11 ^  

^  przedpołudniem . iioeeio^

M M t l

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
J .  G - o l d m a n ,  E S . G e t t e r  i  S p ó ł l s a

poleca płyty cementowe, rynny betonowe, muszle pod rynny, schody betonowe, etc. wykonuje 
doły kloaczne, kanały; przepusty mosty, rezerwoary betoncwe, fundo; nenta pod marzyny, beto

nowania chodników, podwórzy, stajen, magazynów eto.
Zamówienia przyimuje 854 10 10

Centralne b iu ro  fabryczne, K rak ó w , B ra c k a , Ł .  5.
Binro dostarcz- wszeikioh artykułów budów1 .n jch  po najtańszyuh cenach; Cement, wapno, 
gips, t r z c in ę  (sprzedaż irtowna), wyroby kamionkowe, płyty izolacyjne, papę d a c h u w -
k ę  n ie p o ło m ic k ą .  Wykonuje się urządzenia sanitarne, zamknięcia hermetyczne kanałów 
i wychodków, ścieki, rynny, stu lnie betonowe i murowane. F ie c e  k a f lo w e  z  f a b r y k i

J . Nl< d t w ie c k i  i S p ó łk a .
Wyroby artystyczno-stolarskie K . O tta , artystyczno ślusarskie J .  G ó r e c k ie g o .

SARGA przez kompetentne władze uznany ^
Ck środek czyszczenia zębów /

K a ł o s o n t
Można nabywać w a p t e k a c h ,  s k ła d a c h  k o s m e ty k ó w  i t. p.

1  s z t u k a  3 5  c e n t ó w .  104 13 0

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
pod firmą 751 8 10

M . P e t e r s e i m
w K ra k o w ie

poleca ze swoich wyrobów
p o m p y  ż e la z n e  wszelkiego ro
dzaju do domowego i gospodarskie- 
go użytkn, pornszane le ż n ie  lub za 
pomocą pary. S ik a w k i o g n io 
w e ,  różnej wielkości, najlepszej 
konstrnkoyi, przez vVysoki Wydział 
krajowy polecane jako najpraktycz
niejsze. M an zyn y  r o ln ic z e  na ___
sezon. O d lew y  ż e la z n e  b u d o w la n e ,  iak etapy, baUski 
balkony, zamknięcia kanałowe, ławki ogrodowe itp ., p o  c e n a  b 

n a d e r  p r z y s tę p n y c h ’ Telefon Nr. oO

Z  miejscowości

ZAWOJA
donoszą u a m , że Umze ha letni sezoo 
3 0  n o w  o  u r z ą d z o -  
n y o b  m i e s z k a ń  J e s t  
d o  w y n o d S O l a ,  jak  rów 
nież ż* stoauoki tak co Jo artykułów zy- 
wuości jak i pod innym i względami zua 
cznie się poprawiły, oprocz dawnych rze- 
źuików znajduje 8'ę na miejscu ukwali- 
fikowaoy rzeźoik miejski i wszystkiego, 

co tylko potrzebne można doitae. 
Najdokładniejszych wyjaśnień udzj-da 

najchętni i 11)44 3 3

8 . B r  iii I,
właściciel realności tamże.

X

£
X
X
f i

f i
X
f i

3®GQOGOQQ£DQQOQGOOQOł 
H A N D E L  8

Edwarda Fuchsa w Krakowie*
z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 1 3  ■ j

poleca swój skład towarów kolonialnych, win węgierskich, au- w  
stryackich, reńskich, francuskich, oraz oryginalnych szampan- ^  
skich, likierów holenderskich, koniaków, rumów, araków, wódek w  
prawdziwych gdańskich i łańcuckich , serów krajowych i za- W 
granicznych, kawioru astrachańskiego, marynat, wędlin i wszel
kich w zakres handlu korzennego i delikatesów wchodzących 

przedmiotów po cenach umiarkowanych.
Porter angielski

firmy Barclay Perkius & Co w 1/1 i l/2 butelkach.

P i w o  P f I z n e a s k i e  2741821,

W  S a f e c o
z  d n i e m  1 c z e r w c a  b .  r .  o -  

t n l  r a m ,  jak i lat poprzednich,

Pensyonat dla panien i dzieci
zapewniając zupełną opiekę, dobre hy- 
g eu iczn e  odżywienie i pomoc lekarską.

K . G łu c h o w s k a .
A dres: D r .  G ł u c h o w s k i ,  lekarz 

zakładowy w Rabce jo 22 3 6

CIEPLICE
TRENCZYNoKIE.

Te:my siarczane od 27°—31° R. Da Gó-- 
nyeh Węglach, w Małych Karpatach, 20 nr- 
nut drogi od stacyi Tapla-Trenesin Teplitz. 
K ąp ile  wannowe basenowe i natryski wzo
rowo urządzone . skuteczt 6 w artrytyzmie. 
reumatyzmie, eierj ieniaah Derwowyeh , ob
wodowych i centralnych, e :erpieniach skóry, 
obrażeniaoh kiści itp. 712 6 8

Do massażn personal wyćwiczony. Mie
szkania od 50 centów do 3 złr. na dobę. 
K urhaus, teatr, koncerty. Kuchnia wykwin
tna. Woda do picia z górskich źródeł.

Sezon od 1 maja do końca września,
w maju i wrześniu za 3 złr. pensyon.
D y r e k c y a  k ą p ie lo w a  rozsyła pro

spekty bezpłatnie. — Broszura Dra Filipkie
wicza do nabjoia w celniejszych księgarniach.

W 1 1 1 1 6 8 0 1 6  0 dz)e8’-e' n ń 's*;ieael1mieszkańców (siedzi 
bie władz powiatowych i stałej załogi wojsko
wej i, są do wynajęcia, w najd >godn ojszein miej 
scu w rynku lokalnośc, składające się : ze skle
pu, magazynu, trzech frontowy b pokoi, dwóch 
piwnie itp. 846 3 6

W tych obecnie odrestaurowanych ubikacyaeh 
mieścił 3 ię od lat kilkudziesięciu jedyny sklep 
korzenny w ryngu — Bliższej wiadomości udzie- 
i E. B. G. w Krakowie, ui. Krowoderska 55

Ż a d n a  b la g a !
a n i  ż a r t !  a n i  oszustwo ;

ale szczera św>eta prawdaj
Wyższą nad wszelkie pochwa- 
ły jest s łynL aw św ieo ie  Chicago- 
ska kollekoya złożona z 10 szt. 
wspaniałych przedmiotów razem 

z przepysznym

z e g a r k i e m  
3  z i r .  S O  c t .

za wszystkie 10 sztuk.

regulowany
w elegancko niklowany, h kopertach, z sekund 
niklem gładk em szkłem i wskazówkami, znako

mite urządz nie. 
i wspaniały łańcuszek do zegarka, fason kawa 
lerski, 1 praktyczny notesik , 1 trwała sakiew
ka na korony, 2 spinki mankietów mecha
niczne, 1 znakomity grzebyk kieszonkowy, 1 w 
niklowych okładkach scyzoryk o 4 ostrzach z 
wykłuwaozem do zębów, 1 wiedeński oł >wek z ni
klu, 1 zapalniczka kieszonkowa, 1 szpilka do 

krawaty.

Wszystko razem tylko 3 złr. 80 ct.
Oświadczam niniejszem publicznie, że sam ze

garek kieszonkowy więcej jest wart, i zwracam 
pien ,dze każdemu natychm iast, jeżeli zegarek 
■i brze nie idzie; kto więc chce mieć trwały, 
wspaniały a tani zegarek, winien najspieszniej 
zamawiać Zamówienia załatwia się za zaliczką 
codziennie 997 3

Amerik. Taschen-Uhren-Export

FEKETE, Wien, V., p if ie r p s s g j j i .

Prasy do siana
u a j n o w s z e j  k o n .  

kI r n k r y l , r ę c z n e ,  
s t a l e  i p r z e n o ś n e

również do prasowania 
słomv, włókna drze 

wnego, lnu, odpad 
ków papieru, szmat 

i do wielu innych 
m terj ałów na
dające się do

starczają

Pb. Mayfarth & Go.,
Fabryka maszyn rolniczych, 441 8 10 

W le d e t t , H . ,  T a b o r s tr a s s e  S r . 7H
Katalogi darmo. — Zastępcy pożądani.

M ftlad  n a s i  u h  1 i ie r fr a ty
T. LEWIECKIEJ

w ^rakcwid, przy ul. Sławkowskiej, L. 10, naprzeciw Gnnd-Hotelu.
Poleca jak corocznie nasiona roślin pisn'wnych, L u c e r n ę  oryginalną fraueuzką, K o n i

c z y n y , E s p a r c e t ę ,  B u r a k i  gatunków najpowszechniej U'raaiaiych, K o ń s k i  ząi» 
oryginaluy am erykańs..i, nasioua ws/.cikich traw oraz nasion. R sie, warzywne i kwiatowe.

Prócz tego poleca s ię  s k ł a d  w i n .  f r a n c u s k ic h  znanei firmy pp. Schróder et 
de Constans (dawniej S Tbadće) w B -rdeaux. K o u ia k t  orjg in ilne kurąeyjne’, w cenie 2, 3, 
i 4 złr. za butelkę uraz H e r b a tę  w wyborowych gatuukiih  p) 2 30, 2 80, 3 3 >, 3 80. Peco 
5 złr. Okruchy 170 za ‘/2 klg. D'32 6 10

Tamże i s k ł a . l  n a  l o t ó w  c b e . n i c z n y c l i  N t t w a r z y s z e n i a  , , S i l e » l a “  po
leca wyroby sw je p -ddane pod kontrolę Sta-.yi w 1 'zcrnicjjnwie.

C .i .y  u m ia r k o w a n e ,  lo c o  K r a ló w  lu b  T a r u ó w ; C ew nik i u  a  ż ą 
d a n ie  w j a y ła  s ię  o p ia ln ie .

.     ' '    ' i i. i • l~ ńtl.

Wystawa nieustająca

Związku stolarzy krakowskich
p r z y  u l i c y  F lo r y a r is k ie j , w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L .  3 7 ,

p o l e c a
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 

iadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.
Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r ta m e n tó w  o d  n a j w y k w in t n ie j 

s z y c h  d o  z u p e łn ie  s k r o m n y c h  u in e b lo w a ń , również przyjmuje się w s^lkie za
mówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

P o k r y c ia  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranioznyoh. Wielki wybór m e b li  
b a m b u so w y c h  z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby m e b li  g ię ty c h  w y p la ta n y c h  również fabrykacyi tutejszeC. 
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma

my dnży wybór mebli i nmebluwań zupełnie wykończocyoh, tak, że wszelkie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogę.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
O e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strouy Szanownej Publiczności, polecamy się 
i m+my nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

76 c2 0 Z a r z ą d .

m *m
v  y | 5 f  Reum atyzm

Ue. row  cnie zapew m nne przez użycie likieru i pigułek przygotowanych przez p. 
COMĄR ulica  Saint-Claude, 28, ui Pa yżu. Likier leczy Dóle ciasoujt i o*irytn 
przebiegu p igułki-bóle chroniczne, śro d k i te są  używ ane od w ieln l a t  z powodz-- 
n i ;m prze, lekarzy i w Szpitalach. Do nabycia we w szytkich  aptekach.

Geor j li/lellitzei |& Co.
( S i  r  o l i  U  u  t f f a  b  p  i  k a n l e D

in Mannsburg bei Laibach,
empfehlen ihr grosses Lager in allen Gattungen 
Strohhiiten fur H erren, Knaben, Dam en 
und M adchen, ais billigste Be2uqsquelle unter 

Zusicherung promptester Bedienung. 5i n 18
Modejournal & Preisliste auf Yerlangen gratis und franco.

    _________________________

ariacelsk ie
krople żołądkowe

sporządzone w  u p te e e  p o d  ń i i o ł t m  S t r ó ż e m

C . B r a d y  w  K ro m iery żu  i Marawaj,
suuy i znany środek leczniczy, działający a  ako- 
nuie przeciw wszelkiego rudzaju choroD om

Tyfln prtnśzhrt zaan trzM  *■ ń *  l o i n n z i i p  
:.jt 'T icfcrwoo I  piAPw *.

C m u  l a s s l  i t r .  -  p e d w e jw o j  * •  c t .
________________  S k k td o ik i s»  p o d a n e .
*»p sztZ " Prawd» te Ila ria e e la liis  krepie i r -  

■ l ą d h s w e  są do nabyoi* w
Krakowie: ’• aptekach P. Uralewskiego, W. tedyifa L Rosnera, P. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara. J. Trauczjógkiego spadkobierców, K W.szniewskiugo ; w Andrychowie Am Al irronowicza; 
w Bochai: w apt. M G atty; w Chrzanowie: w apt Sporysz.; w Dobczycach w apt. J. Bijiń- 
skiego ; w GrybowK : w apt. J. Kordeckieg*,; w Kentaoh w apt. E. Ś >ka.s«iego ; w Limanowy: 
w ipt H A  Zubrzyckiego: w Llpn.k. : w apt. A. Fuchsa ; w Myśleulcach. w apt. Wł. Gomiń- 
skiego; ui Nowym Sąozu : w apt. Jakąbpw kiego i Wiktora Fi'ipka ; w S tary  u Sączu: w apt. 
Madenzińskiego; w Suchy w apt. 0. Czernickiego; w Szczurów, . w apt. 4. Szymanowie*,*;

Wieliczce : w apt. B. Miee .yńskiego ; w Wilamowicach : w apteje P. Suhn id ra ; w Zakopanem : 
w apt P. Tabeau; w Żywcu: w aptukaoh: L. Graffa i J. Hurdliozki. i06 30 43

Zarząd d r  Zassów
rozsyła franco za pobrani 3m 2  złr. 

4t k ilo  netto 1079 4 8
wybornych szparagów,

^Wa nadchodzącą porą wiosoDną i letnią!U
•i Filia Wiedeńskiej Fabryki ”

'fllBIORÓW MBSKICI i DZffiGH
m Heilmana Kohna i Synów

w  K r a k o w ie , u l ic a  G r o d z k a , L. 9,  I p i ę t r o , j
U  zaopatrz/ na zortala w rnwy zapas najm odniejszyrh uhj rów męsfr’^h, U 

b i  wyrąb.auyi h w lusnyi h -akłidach, podług najświuższei mody, z nąjlep- I g  
W  szych niateryj krajowych i z»gramcztiych, a m ianowicie:

U b r a n i a  m a r y n a r k o w e ,  ż a k i e t o w e ,  s a l o n o w e ,
,, rakowe, A n g lik i *  kam izelką. Z a r z n t k i ,  Szla

froki, M aw e lok i, P rockow n ik i, Spodnie, Ka< 
m izelki pikowe i jedw abne, oraz

v Wielki wybór ubrań dziecinnych.
M Ceny jak najprzystępniejsze.

Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne nmożebaiamy rozpoznawanie J  
wieczorem jakości i koloru jak w dzień. P]

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapamiętanie f i r m y  L  
I l i  n a m e r n  d om u , w którym magazyn nasz się znajduje. ^
i j W  18 0 Z nsz jnowanicm

11 Heilman Kohn i Synowie
NJ Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.

11727287
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Antoniego Ulirkiewicza Pierwsza polska Fabryka Rękawiczek p ° le c a  'y ie lk i w v b » r n a jlep szy ch  

Kraków, ul. Mostowa, L. 4, ul. Grodzka, L, 31, Rynek (róg Wiślnej), 26,  . . . .
najmodniejszych rękaw iczek , szelek, 

bttndaży rupturow ych ,  oraz wszelkich wyrobów  skórkowych
p o  u m l a r k o w a u s r o b  o e n a o b ,  203 18 0

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., Helferstorferstrasse 4.

Najszybsze ładowanie.
Najtańsza taryfa frachtowa. 655 9 o 

Najwyższe refakcye.
Prowizya za stręczenie (stręczycielom).

(W łasne specyalne wagony o w ielkich przestrzeniach do ład wania dla zbiorowych usług do Galieyi i Bukowiny).

f
M sa n sssa H M i

niezliczonych przetworów na tein polu,Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i —___ -—., _____„
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiel’a B a l s a m  b r z o z o  w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra fry d  Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. Baspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które od la t 30 nie ulogło żad.ej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczająoy się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i pieg. po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z łr .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

I ęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą la ra  L E N G IE L A  O P O -C B E J IE , doza 6 0  c t ., i D r a  IiE N G L E L A  H Y D I ź i  
B E N Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n tó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Buckera, w Krakowie u W ik
tora Bedyka, w Czerniowrach u Goliehowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 6‘> 19 O

■

I
Miejska

FABRYKA GIPSU
w Bochni

odznaczona k ilk om a  m edalam i, wyrabia i wysyła :
Gips surowy mielouy przedniej jakości do uprawy gruntów 

pod tymotkę, lucernę, koniczynę, buraki, karpiele, kapustę etc. 
100 kilo p > 55 ct.

Gips palony m ielony do uprawy gruntów 100 kilo po 80 ct. 
G ips palony m ielony m urarsk i do suiitowania i gzymso

wania 100 kilo po 80 ct.
G ips alabastrowy rzeźbiarski i do modelowania po 1 złr. 50 ct., 

2 złr., 3 złr. i 5 złr.
Oeny tych gatunków zalezą od ilości zamówienia, białości i miał- 

kości gipsu. “ 973 6 10
G ips ch irurgiczny (Verbandgyps) 1 kilo 9 ct. — 5 kilo z 

woreczkiem cO ct.
Ceny rozumieją*się loco dworzec kolejowy w Bochni.

Najchętniej przyjmujemy wo ki opłatnie nadesłane do napełnienia lub nabywamy tako.ve 
□a raohunek odbiorcy po cenie 2> ct. za sztukę, zaś o ile zapas śturczy, wypożyczmy worki za 
złożeniem baueyi po 2> ot za sztukę: wypożyczone worki przyjmuje fahryka napowrót za zwro- 
tern kaucji, jeśli takowe niezniszczone w 14 dniach do fabryki nadesłane zostaną.

Zarząd miejskiej fabryki gipsu w Bochni.

Zarząd Wapiennika
w Płazie

podaje do wiadomości, iż

rozpoczął wypalanie i rozsyłkę wapna.
Z a m ó w i e n i a  p r z y jm u je  Z a r z ą d  W a p i e n n i k a  

w P ł a z i e ,  p o c z ta  C h r z a n ó w , tu d zież  G u s t a w  
B a  r u c l i  w P o d g ó r z u .  710 is 20

Reprezentacyę główną dla Krakowa ma p. T o m a s z  B ujas, 
konc. majster murarski, ul. Siemiradzkiego. L. 5.

O b ic ia  p o k o j o w e .
Największy skład fabryczny krajowych i zagraniczn/ch.

K olon  od 15 centów i wyżej. 947 10 2
W z o r y  p r z e a y l a z u y  b e z s w l o o z a i .

K utrzeba ót M arczyński w Krakowie.

G a  11 z  i  N p .
Oalewarnfa żelaza i akcyjne Towarzystwo fabryki machin,

B u d a p e s z t  i L E O B E R S D O R F  p o d  W ied n io m .
V l i r l l i n V  zastosowane do miejsc/wych stosunków ze ściąłem regalowaniem 

| -M- k k K  K P K U y  i o ile można z nojwiększem wyzyskaniem siły wodnej.
i  n l u c l f  9  w a l r n u m  ż walcami z twardej leizny dla

W T  t U K j O n * *  n n i U O w C  młynarstwa więk. i mniejszego

różne machiny młynarskie i urządzenie całych młynów, łuskacze.
R o z d r a b n ia c ie :  m ły n k i  k u l i s t e  -ystetnu GrossoDa, ł a p a c z e  , w a l c e , !

8*<5Py i t. p . 1021 4 '0

Urządzenia elektrycznego oświetlenia ru% ń 3 aV0d:
dali i © l c h t r y e z n e  p r z e n i e s i e n i e  M ł y ,  umoźebniające korzystne wyzyskiwa- |

nie sił wodnych z oddalenia

I

Machiny do wyrobu papieru i celulozy.
G ł ó w n e  z a s t ę p s t w o  m a  P a w e ł E n g e l  w  W i e d n i u ,  I X / I ,  Wasaga88e,3l.

FABRYKA TUTEK CY&AHET0WYC1 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„TST ORI S“
(dawniej F. Szukiewicz)

- w  B a r a k o w i *  6 7 1 9 52
poleca palącym : T u t k i  c y j a r e t o w e  
z bibułki francuskiej „ l e  H o u b l o u P — 
„ Ł e  H o u b l o u ‘ 'stu ieje  w handlu od 
wielu Jat, a liczne zachwalauia tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „ le  H o u b l o ,  i “, już raz 
wyrobionej i ustalonej. —  Fabryka tutek 
„ Ń o r i s “ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żąd ć wyraźaie „ t u t k i  
l e  H o u b l o n *  fabryki „ N o r i s .

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowiucyi. Biorącym naraz 
5000 tu tek , tj. za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikautów korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolni' zytih odpowiedni rabat.

PP. Aptekarzom, K u p o m  i Cukierni
kom poleca się torebki papierowe.

N p o r a  s i y i i b e  w  ś w i e c i e
klattowskie 9 7 5  e 6

wspaniałe goździki
odznaczone w r. 1¥92 Da pierwszej wielkiej 
międzynarodowej wystawie goź Lików w Wie
dniu najwyższą nagrodą, dyplomem honoro 
wym, nagrodą honorową księcia Jana L'ch- 
tensteina, nagrodą honorową H Em. Gross 
Ingera, medalem państwowym, srebrnym me
dalem Związku, 2 medalami Związku , 1891 
r. na wystawie jnb leuszowej w Pradze uaj- 

wyźszą nagrodą złotym medalem.
10 sztuk w 10 rodzajach złr. 3.—
20 „ „ 2 0  „ „ 5.6i
50 „ „ 50 „ „ 1 3 . -

10O „ 100 „ „ 2 5 -
U o £ d z ik i  r e m o n ta n t  

10 sztuk 4 złr., 100 sztuk 35 złr. 
G o ź d z ik i  o g r o d o w e  

w pięknych ztstawieniat h , wszystkie pełne, 
100 szuik 9 złr. -  Katalogi darmo wysyła

Fr. Spora
ogrodowy zakład wywozowy i uprawy goź 

dzików en gros w K ia  l ia n , Czechy.

Magazyn obuwia
Maryi Derdzikowskiej

p o d  k ie r o w n ic tw e m

Bronisl.n ’ "' w
w Krakowie 

u l .  św . J a n a ,  4  (2 dom od A-B),
poleca

obuw ie m ęskie od 3 — 50 złr. 
obuwie dam skie od 3 —25 zir.

Zamówienia wykonywa punktualne z 
najlepszego materyału i w najkrótszym  
czasie. 1031 5 0
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie.

Czysta krew
zdrowiem!

Ukry e słabości, liszaje, w j- 
rzuty. bladość, ogólne znużenie, 
osabienie znikają, gdy krew 
zdrowa 1 Poręczamy za rady
kalny bkutt k przez stoso vame 
się do naszej me*ody.

Do listów z zapytaniami do
łączyć należy markę. 185 17 50 

„ O f f i c e  8anitas“ 
P a r i H ,  30, Faubourg 

Montmartre.

Korki
we wszystkich gatunkach i rodzajach oferuje 
najtaniej Pragska parowa fabryka korków Stern 

A Renner w Pradze, Klemensgasse, II.
lllustrowany eenuik na żądauie darmo. Z&stępey 

noa/.ukiwani. 910 22 30

Zakład kąpielowy w tym roku zupełnie odnowiony. Zawiera okołu 300 mieszkań 
z komfortem umeblowanych. Położony w uroczpj miejscuwości, na 500 metrów nad po 
ziom morza, posiada klimat nadzwyczaj lago lny

Babka jest stacyą kolei ttanswersalnej, o 4 godziny jazdy do Krakowa. Do Zako
panego 6 mil końmi. Oprócz wspaniałych widoków, zajmujące wyoieczki w okolicę.

Dwie restauraoye, cukierń.a, p rc ita  i telegraf w miejscu. Muzyka stała. Komani- 
cya ze stacyą powozami i omnibusami Ordynujący lekarz zakładowy D r . G łu c h o *  
w s k i.  Prócz niego praktykuje paru lekarzy

Jako najsilniejsza solanka jodo bromowa nietylko w Galieyi , ale i w Europie,
ściąga licznych gości. W zeszLm roku bawiło 2500 osób.

Pomimo znacznych wkładów, ceny mieszkań i kąpieli są te same, co i lat innych.
Wody i eoli rabczańskiej dostać można we wszystkich składach wód mineralnych i ap
tekach : w Warszawie, Krakowie, Lwowie Tarnowie, Przemyślu itd.
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Sezon od I czerwca do I października.
Zgłoszenia przyjmuje 1109 2

Z a r z ą d  K ą p i e l o w y .
x x x x x x i x x x x x x x x i x x x x x x x x :

Jaszczurówka
w Tatrach obok Zakopanego.

M p  cieplica w ziemiach po lsM , w nroczem polotem v M  lasów.
Zalecona przez kraj. Tow. lekarskie, j a k o  w y b o r n e  m ie j s c e  p o b y tu , k l im a t y c z 

n e  i le c z n ic z e .
Odznaczona n r a b r n y m  m o d a l o m  na VI Zjeździe lekarzy i przyrodników za 

wzorowe urządzenie kąpieli w basenach.
W r. b. urządzono na nowo p o k o j e  mieszkalne z w s z e lk im  k o m fo r te m  w cenach 

przystępnych (za pokój od 13—24 złr. miesięcznie).
Wyborna i tania restauracya (cbia-y z 4 potraw w abonamencie po 85 ct.), z wspaniałą salą

balową, czytelnią i t. p.
W s z e lk ie  w y g o d y , p r z e ś l ic z n e  s p a c e r y ,  s w o b o d a  w ie j s k a .

Stała i regularna komunikacja z Zakopanem po wybornej szosie.
T a k sy  k u ra c y jn e j n ie  m a !  1086 3 10

Z a k ł a d  o t  w a r t y  o d  1 5  o z e r w o a  d o  1 5  w r z e ś n i a .  
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśoień udziela

Zarząd o. p. Poronin.

IZAKŁAO FOTOGRAFICZNYl
A j po ś. p. Walerym Bzewuskim T

 ̂ przy ulicy Kolejowej, L. 27, |
LA] nabyłem i prowadzić go nadal będę pod firmą [

M  J O K E F  i E B A Ł D
L"J dawniej Walery Rzewuski.
Al Staraniem mojem będzie świetną tradyeyę tego zakładu nietylko otrzymać, a le j

A l  przez wprowadzenie najnowszych wynalazków w dziedzinie sztuki fotograficznej zakład | 
C S  ten na takiej wyżynie postawić, aby życzeniom najwybredniejszym Szan. Pnbliczniści 
5  zadosyć uczynić. Zakład podejmuje się wszelkich prac w zakres fotografii wchodzących, 
[Aj wykonuje powiększenia aż do naturalnej wielkości w  p la t y n o t y p l l  według wsz-1- 

kich fotografij nawet najstarszych , przyjmuje fotografie do kolorowania, reprodukuje 
obrazy olejne z u p e łn ie  n o w y m  s p o s o b e m  w różnych tonach według życzenia 

i A l  99' a rl)’“tó w. Zakład podejmaje się też zdjęć zamiejsoowych. Bównież mam zaszozyt ra- 
wiadomić Szan. Pnbliczność, że wszystkie matryce ze zd.ęć dawniejszych ś. p. Walerego | 

~  *  Bzewnskiego są moją własnością, przeto i nadal według tyohże fotografij dostarczać mogę.
A l  Dziękując za dotychczasowe względy polecam się i nadal łaskawej Publiczności.
y l  Z wysokim szacunkiem J ó z e f  B e b a l d .

Zan lad otwarty od godz. 9 rano do 6 wieczorem, w święta 1e a

i niedziele od 9 do 1 w południe. 723 9 10

K w izdy p łyn  p rzy w ro tczy
woda do m ycia koni.

O e n a  f l a s z k i  i  z ł r -  4 0  o n t .

Od 3 0  la t  w s t a j n ia c h  d w o r s k ic h  i w w ię k s z y c h  s t a j n ia c h  w o j
s k o w y c h  i c y w iln y c h  w użycniu dla w z m o c n ie n ia  p r z e d  i p r z y 
w r ó c e n ia  s i ł  p o  w ie lk ic h  t r u d a c h ,  w  z w ic h n ię c ia c h ,  n a d w i-  
c h n ię c ia c h ,  s tw a r d n ie n iu  ś c lę g ie ń  itp., usposabia konia d o  z n a k o 

m ity c h  u s łu g .

D o  n a b y c i a  
i d r o g u e r y a e h

w aptekach
A u s t r o - W ę g i e r .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
Fr anz Jo li. Kwlz d. a

k. u k. OBterr. and feonigl. rurnaa. Hoflieferant, Kreieapotkeker
B Z o r u e u l b h u r g  bei W l e u t  522 7 20

N a le ż y  uważać  na  p o w y ż s z ą  m a r k ę  o d  r o n n ą  i żądać  y r a ź n i e

Kwizdy płynu przywrotczego. 1
00
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Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w  h a n d lu  52 S3 104

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a c h

funt bardzo dobrej .................................................
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  
funt .Im peria l' cesarskiej w oryginalnem opakowania 
funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . .
K a w a  lepsza od wszyst. „SiriU8zów“ franco 5 kilo

złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3 5‘J 
złr. 1.20 
złr. 9.50

( j ^ O O O O ł O O H O O f O O O 1

Ważne na sezon wiosenny i letni.

f  Bracia JUL Iskovitsch. Ą
Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie. 

Głów ny skład d la  G a liey i:
H y n ó l t  g ł . ,

Ł .  1 2 .  » »

Nowy i Największy
K rakow ie

N a k ł a d  U b i o r o w i
3K polecają Szan. Pnblieznośei w ła s n e g o  w y ro b u  u b io r y  d la  m ę ż -  S  
M  c z y z n , c h ło p c ó w  i d z ie c i  z poręczeniom dobrych materyj i nsjmo- l ę  

dniejszego kroju p o  z a d z iw ia ją c o  t a n ic h  c e n a c h .
P f  Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni ^
M  towar będzie napowrót przyjęty. *
U  B r a c i a  AC. l B O O v i t « o h
n  W  Centralny skład w Wiedniu, IX., Galerigasse 4 . £
2  G łó w n y  s k ła d  d la  R u m u n ii  : B u l t o r o s z t ,  A
*5 „Chevalier de Mode“ Strąda Covaci, Nro 2 n. 9, „Bazar de Bonmanie' Stradn S  

Selari, Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach. A
G łó w n y  s k ła d  d la  S e r b i i :  B e l g r a d ,

„Palais Royal Fiirst Michael Strasse, 6, „Bazar de Piance11 itp. Składy tylko
w  K r a g n je v a c n  i P » ż a r e v a c u .  ■

B ł u p o r t  d o  w s i z y s i t k i o ł i  k r a j ó w .  A l
WW TA .N IE  C E N Y . 675 17

& 0 0 0 0 ł 0 0 K > 0 4 0 i M > <

Kntry (walizki)
od 2 złr. 50 ct. do 20 złr.,

Tortoy ręczne
od 2 złr. do 40 złr.,

Torebki damskie i męskie z paskami
od I złr. 85 centów do 6 złr,

Neeessairy i m anierk i
poleca 1077 4 0

handel przyborów do palenia, oraz fa 
bryka niezrównanych

tntek hygienicznych
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

K r a k ó w ,  B u k l e u n l o w ,  2 8 .

L. 2320.

Konkurs.
Przy j>olicyi miejskiej w Pod

górzu jest do obsadzenia prow i
zoryczna posada sierżan
ta z plącę roczna 360 złr. w. a. 
umundurowaniem, wolnem miesz
kaniem lub relutum 60 zlr. w. a.

Podania o tę posadę należy wno
sić do Magistratu do ostatnie
go m aja b. r. i udowodnić wiek, 
odbyte nauki w szczególności, że 
włada prócz językiem polskim tak
że niemieckim tak w mowie, jako- 
też piśmie, oraz dotychczasowe za
jęcie petenta.
Magistrat miasta Podgórze,

dnia 4 maja 1893 r.
1124 2 3 Burmistrz

K le in .

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiój apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekaoh po 
cenie d r .  1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. Przy zakupnie należy 
być barazo ostrożnym i przy
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe.— C e n t r a l n y  s k ł a d :

Apteka Richtera ped Złetya lwem
—  w  P - s i n .  —

m Konkurs.
Celem obsadzenia dwóch po

sad a k u s z e r e k  o k rę g o 
w y ch  w obrębie powiatu Pilzneń- 
skiego, z siedzibam i w Cza
rny i  Jodłow y, rozpisuje się 
uiniejszem konkurs.

Akuszerki okręgowe pobierać bę
dą z kasy Wydziału Rady powia
towej plącę w kwocie po 100 złr. 
rocznie,_ z obowiązkiem bezpłatne
go niesienia pomocy położnicom , 
których ubóstwo stwierdzonem bę
dzie świadectwem Zwierzchności 
gminnej i Urzędu parafialnego.

Podania zaopatrzone w 1) świa
dectwo wieku, 2) świadectwo egza
minu z położnictwa i 3) świade
ctwo zdrowia i moralności wnosić 
należy do Wydziału Rady powia
towej w Pilzuie najpóźniej do 
kodca lipea b. r.
Z Wydziału Rady powiatowej Pilzno,

dnia Zó kwietnia 1893.
1072 3 3 Prezes

G a r b a c z y ń s k i .

L. 195 6.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 

1893/4 nadane będą trzy m iej
sca funduszowe w e. k. 
zakładach wojskowych z 
fundacyi pod nazwą „Cesa
rza F ranciszka Józefa  I .  
jubileuszowa fundaeya“.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „(łazecie lwow
skiej “ i za pośrednictwem wszy
stkich zakładów naukowych wyż
szy c h  i średnich.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
2 0  m aja h. r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel.

Księstwem Krakuwskiem.
We L w o w ie ,  17  kwietnia 1893. 

995 3 3 G ro tt.
P o s z u k u je  s ię

wspólnika do bardzo ko
rzystnej dużej dzierżawy

5 m i l  od L w o w a .
Zgłoszenia pod a ir. Puzjkowski, 

Lwów, ul. Behma, 18. 1144 2 3

02328537



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „U fforlg66 w Krakowie.
N r . 109 JN U W A K K H < > K M A. Kraków 14 Maja 1893’
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Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. I Krakowie, ul. Floryańska, L  6, I piętro.
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

iedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 4 52

19
* t

*  fl
. a

. f l
© A «  0 

■2 R
d  Tl

!893 1893

*  a

ii
a  *
©

CO
*o

co

Mam zaszczyt zawiadomię Szanownych 
P. T. miłośników ogrodów, że posiadam 

gotowy do w ysyłki:

znaczny zapas rozsądków
warzywnych \ kwiatowych w najrozma
itszych rodzajach i odmianach do zu

pełnego przyozdabiania ogrodów.
Mający chęć nabycia takowych raczą 

łaskawie udać się do podp sanego.
Zamówienia na prowincyę uskutecz

niam na czas oznaczony przy lak naj- 
staranniejszem opakowaniu tak, iż rozsa
dki mogą być przesyłane do najdalszych 
okolic bez uszkodzenia,

Cenniki (Ilustrowane na żądanie wy
syłam gratis i franco. 1127 1 4

Z wysokim szacunkiem

J ó ze f Ł aza rsk i juu.
właściciel ogrodu Landlowego w Tarnow ie, ni. 

Warzywna, L 6.

Waine dla P. T. Panów

Oficerów i właścicieli koni.
Desintekcyjna skarbolizowana

Maść na kopyta
chroni takowe od wszelkiego rodzaju cho
rób. Liczne świadectwa pierwszych sports- 
manów. —  Jed n a  dawka 1 klg. złr. 1 2 0 .

■ A n t .  T T r d l l o ł t a ,
interes techniczny, P r a g a  (Czechy), 

Sem inargasse, 2. 1102 1 36

y  Roman Silberbach
przedsiębiorca 1155 ;1 25

w Krakowie,
wykonuje pokrycia dachów łup
kiem szląskim, angielskim i fran
cuskim, papą czyh tekturą ognio
trwałą, jokoteż dachówką falco- 

waną, po cenach najtańszych.

20.000 złr.
na 8 procent
potrzeba na 1 hipotekę na dw a  

budynk i dwupiętrowe.
Bliższa wiadomość w biurze Wgo 

adwokata Dra Kazimierza Smolar
skiego, w Krakowie, ul. Grodzka, 
L. lo , I piętro, 1153 1 5

O o  1i l ‘ a d l u

Michała K arasia
w Krakowie, Mały Rynek. 7, 

potrzeba P R A K T  V  WC A . W T A
z ukończoną przynajmniej II klasą gimnazyal ,ą 

lab realną. 1151 1 3
Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

L o k a l
składający się

z 6 stancyj na parterze
w realności przy u l i c y  P o s e l s k i e j  
(św. Józefa), Ł .  o r .  2 0 ,  n .  fabrykę, 
m agazyn, lub sk ład , w  c a ł o ś c i  lub 
w  c z ę ś c i  d o  w y n a j ę c i a  o d  1 

l i p c a  1 8 9 3  r .  1160 1 3

g Subjekt cukierniczy
zdolny, znajdzie umieszczenie.
Zgłoszenia należy nadsyłać do Adminiitraoyl 

„N, Reformy" pod lit. M . S. 1157 1 3

2  Pies duży, czarny, bernardynerP
jest iaaio do sprzedania.

Wiadomcść w Adm. „N. Reformy". 1170 1 2

Z  powudn wyjazd a je st do  
sprzedan ia

bardzo ładne umeblowanie
z 5 pokoi i całe urządzenie gos
podarcze. l'r'4 i 3

Wiadomość: ul. Siemiradzkiego, L. 4 ,
I  piętru, od godz 2 —  4.

Wiel. ks. Sebast. kneipa!
W szelkie n a s t o j e ,  z i o ł a ,  p r n .  
s z b l  i o l e j k i ,  w zakres te,że 

apteki wchodzące, poleca
Centralny U k ład  ap 

teczny 779 9 10

Zypiia WilczyasKidO >
m agistra farmacyi, ^

w Krakowie, ulica Karmelicka

RestauracyaTtawiaraitt
z  o g r o d e m  

w Hot Dla Centralnym
w Krakow.a, pod Wzpt-
nemi warunkami ZftraZ ÓO

wynajęcia. n» 2 3
Zarząd Hotelu.

Walne Zgromadzenie
Spółki Handlowej w Zakopanem

odbędzie się
w Krakowie w sali Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń 

w dniu 10 czerwca 1893 o godz. 5 popołudniu,
ua które Szanownych Członków Spółki Rada Nadzorcza najuprzejmiej zaprasza.

Porządek  dzienny.
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi.
4. W niosek o absolutoryum i rozdział zysków.
5. W ybór dwóch Członków Rady Nadzorczej.
6. W ybór trzech Członków Komisyj rewizyjnej
7. W nioski Członków, które najdalej do dnia 1 czerwca b. r. Radzie N ad

zorczej nadesłanb zostaną.
Zakopane, dnia 8 maja 1893. 1153 1 3

W  Im ieniu R ad y  Nadzorczej 
K a z im ie r z  L a n g ie .  W ła d y s ła w  Z a m o y s k i .

^ o o o o o o o o o o o o o o o o o ^

I
z w o n r i c z  8

ijowo-iplowy i Klimat o
oSzczawy alkaliczno-słone, jodo-bromowe,

skuteczne w chorobach skrofulicznych^ skórnych, syńlitycznych, 
reumatyzm ie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych.
K ąp ie le  pełne |odewe w trmech budynkach  laziebnych, 
borow inow e, ig liw iow e, tuszowe, basenowe rzeczne. K ą 

p iele loka lne  wszelkiego rodzaj a.
I n h s l s o y e ,  m i s k o ,  ż ę t y c a ,  k e f i r .

Lekarze ordynu ący : D r .  K L  D ę b i c k i ,  lekarz zakł du, P r o f .  D r .  
Ł u k a s i e w i c z ,  D r .  K a ź .  K a d e n ,  D r .  R o s c i s z e w s k i  (operator)

Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyalisty. Q
Połażenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych , powietrze g ó r

skie wzmacniaj ce, wolne od pyłu i organiczaych zanieczyszczeń. Rozległe 
spacery w lasach. Ozolica malownicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. 
Znakomita orkiestra. _
P o ra  lecznicza od 2 0  m aja do końca września, y
W czasie do 20 czerw ca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.

Zamówienia załatwia 1149 i 20
D y r e k o y a .

8

to Kality Wm
praktyczny b an d aźysta

w K rak o w ie
Plac M aryacki, L. 3,

wykonuje

wszelkie maszyny ortopedyczne, 
gorsety, nogi stnezne, pończochy 
przeciw występowaniu żył i  k u r 
czom, bandaże elastyczne własuej kon- 
strukcyi bez sprężyn, w noszeniu niespra- 

wiająoyeh żadnego bólu.
Dostawca bandaży dla miejskiej Kasy chorych 

w Krakowie. 1159 i o

( 3 0 0 0 0 ł O C K H > 4 0 0 € H H J

SZC ZA W N IC A  jj>
zakład zdrojowo- kąpielowy i klimatyczny jjj

w powiecie Nowotarskim ,

z 7 zdrojami stinej szczawy sodowo- 
słonej i sodowo-żelazistej,

najskuteczniej działających we wszelkich nieżytach (katarach) tak narządu 
oddechow ego, jak 1 narządu traw ien ia , w długotrw ał-m  zapaleniu płuc 
i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchot w cho
robach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokri-wności i błędnicy,

Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiającem powietrzem.
K u r a o y a  m l e c z n a ,  i ę t y o z n a  1  k e f i r o w a .

Pierwszorzędna wziewalma solankowa i balsamiczno-igliwiowa.
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne 1 rzeczne 

w  b y s t r y m  D u n a j c u .  Wszelkie uiządzem a postępowe, 1200 pokoi 
dla gości, niektóre z kuchniami. W I  sezonie do 20 czerwca i w I II  po 
20 sierpnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o 1/3 
część tańsze przy n .jm ia  dziennym.

W  sezonie I I  uw oln ien ia  od  ta k sy  zniesione.
Lekarz zakładowy D r .  Wl. S c i b o r o w s k i  i 7 innych lekarzy 

udzielają chorym porady. —  Ze wszystkich lin j kolejowych dojazd dc 
Btacji w Starym Sączu, skąd drogą malowniczą wśród gór nad D u n a jem  
41 kilom, do zakładu (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
powozy i wózki według tiksy.

Wody ze zdrojów Józefiny i Magdaleny i czystej szczawy Jana, na 
b głównym  składzie H. Mattoniego w Starym  Sączu, we wszystkich apte- 

(m  kach i handlach wód mineralnych.
V  Prospekta rozsyła opłatm e i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
[ h  Z a r z ą d  G ó r n e g o  Z a k ł a d u .
l|J 72i 8 28 F . W iś n ie w s k i .

? V O - G - Q - 0 4 - O O t t € > O + G - Q - O - Q - - d
Wielki medal na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 1891 roku.

* W y s o w a
Zakład zdrojowo-kąpieiowy i żętyczny zdroje szczawy alkaliczno-słonej.

S e z o n  o d  c z e r w c a  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia . 1024 5 15
Wiadomości i prospektów na żądanie udziela Z a rzą d  j'zak ła d u  w  W ysowie. 

Medal zaJugl na Wystawie przemysłowo rolniczej w Przemyślu 1882.

Robotników polnych i dworskich
miesięcznych, dostać można zaraz i każdej chwili przez B iu r o  
wywiadowcze B . K ras ick iego  w Jaros ław iu  w po

trzebnej ilości pod korzystaemi warunkami.
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0 M K  K R A J O W Y
i i  Lodomerii zffielk iem K sięstw ąM ow sta

podaje niniejszem do wiadomości, że począwszy od d n i R  1  l f p C B
1 S O S  r .  udzielać będzie

pożyczek hipotecznych w 4°[0 listach zastawnych, m
a mianowicie: n a  d o b r a  t a b u l a r n e  z i e m s k i e  w y ł ą -  5  
c z n i e  tylko w 4°], listach zastawnych, n a  d o m y  i i i f e s z l i a l n e  
w miejscowościach uchwałą Wydziału krajowego do korzystania z kredytu 
hipotecznego w Banku dopuszczonych w e d ł u g *  w y b o r u  klienta: 

albo w 4°|0, albo też w 41 j°|o listach zastawnych.
Umorzenie roczne wraz z procentem, dodatkiem administracyjnym 

i upłatą kapitału wynosi:
dla dóbr ziemskich przy 57-letniem umorzeniu

4 złr. 65 centów od 100 złr.,
dla domów miejskich przy 39-letniem umorzeniu

5 złr. 25 centów od 100 złr.
Bank krajowy przyjmuje j u ż  o b e c n i e  zgłoszenia na poży

czki hipoteczne w  4 ° [0 l i s t a c h  z a s t a w n y c h .
(Przedruku nie płacimy.) 1138 1 3
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Ostrożność przy zaknpnle

, Z A C H E B Ł I 1 H 1 I “
(tego'zadziwiająco skutkującego środka przeciw wszelkim owadom).

Kupująca: . . . .  „Dla czego daje mi Pan ruzpieczetc 
wany proszek na ow ady? . . . Żądałam przecież „ Z a c h e r -  
l i n u “, a ten, jak wiadomo, istnieje tylko we flaszkach! — 
Otwartego proszku nie p r r  imuję . . . ,  gdyż wiem dobrze, 
że jestto tylko zbyt wielkie n ’ u ż y c i e  słusznie zachwala
nej nazwy „Z a c b e r  1 i n “ , jeżeli zwykły proszek na owady 

w kopertach, tutkach lub pudełkach wydawany zostaje jaso „ŹacherllnL — Proszę zat-m  dsć mi zapie
czętowaną flaszkę z nazwą „ Z a o h e r l ‘( —  —  —  aloo zwrócić pieniądze. N i e  d a m  s i ę
w p o l e  w y a i e ś r ! ! *  822 1 3

W  K rak o w ie  i wszędzie w G alicy ! są składy* *-proszę dobrze zapam lę- 
ta<ś“, tylko tam, gdzie są w y w ie s z o n e  plakaty Zacherliun .

Niezbędną w  k a ź d e m  g o s p o d a r s tw ie  j e s t

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 21 52

Ma ona ten niezern nieprzewyźszony p r z y m io t ,  ze rnożi* odzwy
czaić się od szkod'iwego używania niemięszaaej 1“” * sl*rogatem pomie
szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wieje lepiej smaku
ją c ą , a pr/.ytfm z d r o w s z ą  i p o ż y w n i e j s z ą  kawę. — JJie- 
przewyższony dodatek do kawy ziarmstej.

Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci i chorych.
N a l e ż y  u n i k a ć  s t a r a n n i e  n a ś l a d o w n i c t w a .  

Wszedzie można dostać  . kilo a 25 cent.

ś .ROZNOW
liimMycz. miejscowość na Morawie.

S e z o n
od 15 maja do 15 września.

Prospekta darmo i opłatnie. 
Wszelkich wyjaśnień udziela najel ętniej.

oshnioDy m  - n i  karpaekiemi i lasami szpilko- 
wemi , d wiatrów pofnuunyeh. o łagodnem, ezy- 
stern, bogatem w ozon powietrzu , z obszernym 
równym p-rsiem . znakomicie nadający si^ dla 
cierpią-yeh na narząd głosu i oddychania, jak 
i dla rekonwalescentów Nadzwyczaj przyjemny 
na leti.i pobyt Nowoczesny ko nfort urządzenie 
dla kuracyi wodą, pneumatyczne aparaty inha'a- 
cya, żętyca owcza, mleko górskie i keflr Rod- 
ozas sezonu 4 lekarzy, urząd poczt, i telegraf.

_ stacya kolei żelaznej. 953 3 3 
Miejska komisya kuracyjna.

P p o o o c m
Q  40 razy premiowana Fabryka parowa p;erników i sucharków
B H .  c z y n s k i b j

w Jarosławiu
U  poleca na sezon v JoseDny i letni zualomite swe wyroby, a mianowicie:
O  P i e r n i k  k r ó l e w s  k i  nadziewany, P i e r n i k i  w różnych smakach 
Q  i gatun ach, e z y a t o  m i o d o w e ,  P l e c z y w k o  j a r o s ł a w s k i e ,  wy- 
f K t o r n e  d herbaty i przekąs, k A b e c a d ł o ,  M o n o r a t k i  znalomite de- 

serowe, nadające się do el ganckich przyjęć, D k s z k o p t y *  B l i k w t l  y  
^  ( A l b e r t y )  wyżej cenione jak angielskie. —  Cenniki gratis i franco. W  

W ł a s n e  s k ł a d y : L w 6 w ,  ul ea H Jicka, K r a k ó w ,  Sukiennice, oraz 
m/  w lepszych handlach korzennych. io58 3 10 "
O  Zamówienia uskutecznia się zaraz. —  Odsprzedającym znaczny

&OaOGGOOOOCDQCXXXXXXDC

Wiedeński magazyn ubrań
poleca

go!owe sukienki i ptaizozy- 
ki dla dziewcząt. 

CJbraua dla ohłopnów. 
Trykoty, kapotki i płaszczy

ki dla dzieci.
Bluzy dla d;m . 

A r t u r  A p r i l l .  
Plac Dominikański, L. 2, 

w Krakowie.
961 7 8

Krajowa fabryka
wyrobiw tkackich |
Właiysłaura Gonsia w Korczynie

poleoa i  na ez, stszego Inn. piękne i ś *ieżo, 
pod ywarancyą 603 2i 40 

Płótua na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki Pp >_ °d g ruhy.-h do najcieńszych 
web, dymy różne, ręczniki, chujtki do noBa 
grubsze i webowe. Bieliznę stołową, dre
lichy liberye i materace, płótna żaglo
we (segeltuch) itp. wyroby po cenach 

najumirrkowańszyoh.
C e n n i k i  i próbki żądanych gatunków wy

syła się gratis i frauoo.
Za dobroć wyrobów poręcza się.

U źródeł Wisły.
Miejscowość uroczo piękna, z warunkami po

bytu nader korzystnem,, ud ituoyl Ust ó milę 
oddalona, jest górska w lc s  W i s ł a ,  i »•" ja 
szcze do wynajęola jest paro domków, każdy o 
dwóch pokojach, komórki, piwnioy i werandy.

Bliższy wiadomości n H .  B o ż y d a r s k l e -  
W W lf l l e ,  na Śląska austr. 1115 2 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


